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Uwagi Polaka Amerykańskiego.
Czuje się obowiązanym podzię ciom”; A nie myśl czytelniku, że 

kcwać „Kuryerowi Polskiemu’ zaj tylko Amerykanie tak już ,postą- 
nadzwyczaj dobrą radę udzieloną pili '. Znaną jest rzeczą, że na 
mi w jednym z ostatnich nume­
rów.

Otóż, serdeczny ten przyjaciel 
posyła „Polaka Amerykańskiego” 
„do książki’‘za ustęp z uwag,któ­
rych ów zacofaniec wcale nie miał 
szczęścia napisać. Jeszcze lepiej 
by było wyciąć pierwszy lepszy 
kawałek z Kuryera i przylepić 
go Polakowi Amerykańskiemu. — 
Ale niniejsza o to. Bynajmniej 
r.ie wstydź się rzeczonych Uwag. 
Przeciwnie. Na tale trafne i ro-

drodze takiego postępu nasi Pola­
cy „postępowi”, „oświeceni”, rej 
prowadzą. A ich pisma propagują 
podobną oświatę. Może właśnie 
dla tego powiedziano mi niedaw­
no, że w pewnem więzieniu pra­
wie wszyscy Polacy tam „niewin­
nie” cierpiący, „dla pokrzepie­
nia ducha” czytają i wielbią to 
pismo postępowe „Kuryera Pols­
kiego, — Co za błogi, zbawienny 
wpływ! ■ ■

Niedziw przeto, że takiemu pro
zumnę Spostrzeżenia nasz przyja­
ciel z Milwaukee nigdyby się nie- 
zdobyl. Ale rada jest nadzwyczaj 
na czasie. Bo mało mamy redak­
torów i pisarków co w poważne 
książki wierzę ... boć to wszyst­
ko z „zacofanych” czasów, przez 
„skrajnych” autorów. 1 dlatego 
właśnie aż roi się od zdatnych, 
biegłych „postępowych; ’ redakto 
rów. „Polak Amerykański”, na 
nieszczęście, nie należy do tej u- 
przywilejowanej trzody; — jest 
przekonany że li tylko geniusze 
odważający się czerpać wodę z 
wyschłego, cuchnącego źródła, mo 
gę myśleć o napisaniu artykułów 
óez książki, bize^śliwa tu „rasa 
< i postępowi Amerykanie iia?y- 
wają ich wszystkich razem : „The 
Polisłi Hot Air Manufacturing 
Co.” — A więc „Polak Amerykan 
ski”’ przyrzeka że pójdzie „do 
książki”.

Ale trzeba podziwiać i akurat- 
rtość i wiarogodność tych pism po, 
-stępowych: — takiego „Kuryera” 
nip. Nie chodzi mu wcale o prze­
konanie się, kto ten artykuł, w 
którym niby te „błędy” sterczą, 
napisał. Myśli że ma przyczynę, 
obowiązek, „Polaka Amerykańs­
kiego” skarcić; więc wcale się 
nie pytając... buch w niego. — 
Rzeczywiście naszym postępowym 
więcej chodzi o literę, czy dużą 
czy małą, niż o prawdę... .Całko­
wicie w tern podobni do tych 
, postępowych ” Starego Zakonu, 
o których mówi Zbawiciel świata: 
„Biada wam.... obłudnicy: iż 
jeteście podobni grobom pobiela­
nym, które z wierzchu zdadzą się 
piękne ludziom, ale wewnątrz peł 
ne są kości umarłych i wszelkiego 
plugastwa; także i wy z wierzchu 
się wprawdzie zdacie ludziom spra 
wiedliwi, lecz wewnątrz pełni jes­
teście obłudności i nieprawości”.

Tak jest, trzeba zważać na lite­
ry (wierzch) ale nie na prawdę 
ćwewnątrz). .. bo litera zawsze 
ta sama, ale prawda (w opinii 
„oświeconych”) co dzień podpada 
zmianie. Twierdzenia, np. co nie 
gdyś, gdy ludzie jeszcze podług 
wiary opartej na rozumie 
uchodziły za prawdę, dziś u „po­
stępowych” są głupstwem. Zasad­
nicze dogmaty wiary ehrześciańs- 
kej obecnie straciły znamię nie­
zmienności. . . i zdaniem postę­
powych, przestały być prawdą. — 
Moralność u „oświeconych” nie 
stoi na trwałych prawidłach; wier 
ność małżeńska przestała być świę 
tym obowiązkiem, Czystość panien 
s^a, cnotą : tak twierdzą najnow 
si przedtawiciele nowoczesnego 
,.postępu” po szkołach amerykań­
skich. Dla tego też pewien badacź 
szkół amerykańskich mógj oświad 
rzyć, że Amerykanie karcą swe 
dzieci w domu za postępowanie po 
dług nauki otrzymanej w szkole.

I gdzieś niespełna tysiąc mii|' 
°d „Kuryera” jest szkoła wyższa 
Publiczna, gdzie młodzież „postę- 
pcwa” zwykła była przynosić ze 
sobą „najnowsze narzędzia do za­
pobieżenia wszelkim nieszczęś-

pagatorowi „postępu” <hodzi o 
najmniejszą literkę.... ale byna.j 
mniej o prawdę. . .. która w jego 
mniemaniu wcale nie istnieje. — 
Przepędzajcież i nadal komara a 
wielbłąda połykajcie... przynaj­
mniej dopóki ta zdrowa resztka 
czytelników waszych nieuskromi 
was.

Ogromnie waSn ehódzi o pols­
kich biskupów — i to rzecz Bar­
dzo ciekawa, bo w żadnych nie 
wierzycie! Strasznie się zajmuje­
cie sprawami Koącpoła, a o ile 
możecie, staracie się, by te kościo 
ly zostały' próżne, jak niegdyś boź 
nice pogańskie p dziś „budy”-, pro 
tęstąnekię!, Wymowne, moralne 
są wasze rady a pisma wasze, 
kloaką wszelkiego plugastwa.

Wiemy jednak ó co wam cho­
dzi: — „o business”. Więc uda je 
cie i moralistów i ’ patryotów i 
katolików, wszystko 1 wszystkich 
razem, żeby wszystkim zamydlić 
taizy i pozyskać wszystkich za 
czytelników. Brudna, zgubna to 
polityka, godna; wydawców ('taki 
zwanych „Yellow Journals”........
alce i wasza szmata nie lepsza.

Ale co to za stworzenia ci „po 
stępowi ”'!. . . W ara ! Zacofany 
„Polak Amerykański", co tobie 
do tego ? Naucz się najpierw pi­
sać Polskie, Amerykańskie, małą 
literą i różnić między „tym” a 
n-tem”. jsjie odważ się pytać, „z 
kąd to całe pokolenie”? nie ba­
daj pochodzenia. Bo oni ciebie 
zniszczą, ta mądra, biegła „rasa”! 
Nie lada kto tak reponowaó po­
trafi: „Można jeść-mięso w pią­
tek, bo mięso smakuje tak dobrze 
w piątek jak i w niedzielę”; — 
„dość gdy się idzie do kościoła na 
„krysmus' , bo w domu też moż­
na się pomodlić ’; „po c-o iść do 
spowiedzi, kiedy Pan Bóg ,wprost’ 
może człowieka rozgrzeszyć, — a 
zresztą może Bóg wcale nieistnie- 
je”! „Na eo te wszystkie kościo­
ły, te kolekty; po co być fanatycz 
nym, skrajnym katolikiem, — toć 
jedna religia tak dobra jak i dru 
ga, a żadna niepotrzebna”.

Czytelniku, ci co tak rozumują, 
to „wieley ludzie, to szlachta pols­
ko-amerykańska, to postępowi, to 
oświeceni, to nadzieja nasza — a 
ich wyrocznią „Dziennik Związko 
wy”, a ich moralistą „Kuryer Pol 
ski”, — a „wpakowanie ich za
kratki” — oczyszczenie świata.
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STRASZNA KLĘSKA W NEFF. OHIO.
Trąba powietrzna niszczy katolicki kościół.

stronę byłego kościoła dążących. 
Wierni lecieii w powątpiewaniu o 
pogłosce i szeptali dosyć zrozumia 
łem głosem, o mój Boże, żeby też 
to aby nie było prawdą, że nasz 
kościół już zniszczony. Lecz gdy 
przybyli na miejsce i zobaczylif 
straszne spustoszenie, załamując 
ręce rzewnemi zalewali się łzami. 
Zeszło się więc pół parafii wkrót- 
kini czasie, i stanęliśmy na gru­
zach bezradni, spoglądając jeden 
na drugiego krwawiliśmy z żalu 
serca nasze, bo przekonaliśmy się 
że czego szatan przez nikczem­
nych nie mógł dokazać socyali- 

*stów, teraz posługując się tern ży 
wiołem, dokazał i ogołocił nas zu 
pełnie ze wszystkiego,bo cały nasz, 
majątek mieścił się w kościele i 
zakrystyi. Wydarto nam wszelką 
nadzieję jakiegokolwiek wynagro 
dzenia, bo zabezpieczenie mieliś-

Widok kościoła po zburzeniu przez huragan.
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Dnia 27go lipea, około 9ej godzi­
ny wieczór, powstały straszne 
grzmoty,, ciągła głyskawica, bicie 
jeden za’ drugim piorunów przez 
całe pół godziny. Naraz zachwia­
ły się wszystkie domy, zdawało 
się, że trzęsienie ziemi nastąpiło, 
gwizdanie, i szum i huk tak stra­
szny nastąpił, że nikt nie mógł 
wiedzieć co się dzieje, trwało to 
może pól minuty, a później się u- 
ciszyło.

Podówczas było paru parafian 
u mnie na plebanii, z; którymi 
omawialiśmy różne rzeczy tak pa 
rafialne jako też odnoszące się do 
naszych Towarzystw miejscowych 
Gdy z nami zachwiało się miesz­
kanie całe, każdy z nas chwycił 
się za swe krzesło, wszystkich o- 
ezy zwróciły się na mnie, wtenczas 
powiedziałem do nich: Boże ko­
chany, żeby też naszemu kościo­
łowi się co nic stało. Lecz nastą­
piła prawie cisza, bo grzmoty i 
pioruny szybko się oddalały, a tyl 
ko .jeszcze często błyskawice jo- 
świecały nas. Wtem wchodzi są­
siad mój protestant ale uczciwy 
czołwiek i powiada, Ojcze coś się 
zrobiło, bo waszego kościoła nie­
ma. Wyleciałem na dwór, patrzę 
w stronę kościoła, gdyż dosyć od­
dolnie od tegóż mieszkam,- błyska 
wica prawie oświeciła, i o zgrozo, 
ujrzałem tylko kupę niekształtną 
zmiażdżonego drzewa ! Już nie pa 
miętam w jaki znaleźliśmy się na 
miejscu katastrofy sposób, to tyl 

ko wiem, że stanąłem na ruinie i 
że zaczęliśmy szukać Pana Jezusa.

Po ciężkiej jednogodzinnej pra 
cy, zdołaliśmy wydobyć jedno, i 
tylko jedno nieuszkodzone taber 
nakulum z Przenajśw. Sakramen­
tem, a obok tegóż i relikwie Świę­
tych. Tak więc trzech letnia nad 
wyraz mozolna praca, padla ofia­
rą nieubłaganego żywiołu trąby 
powietrznej, która w pół minuty 
z domu bożego, który, jak na na­
szą osadę, był katedrą, uczyniła 
przerażającą kupę drzazg. Tak 
wszystko zostało zdruzgotane, że 
z całego kościoła, można będzie 
wybrać parę desek na zbicie szop­
ki małej.

Kościół stał zaledwie nie całe 
dwra lata, był o trzech nawach,1 
80 stóp długi, 38 szeroki a środko 
wa nawa 25 stóp wysoka. Koszta 
budowy przechodzą 4.000 dola­
rów a ogólna szkoda przewyższa 
8,000 dolarów.

Nadmienić wypada, że Neff, O., 
to gniazdo socyalistów’, którzy od 
samego początku organizowania 
tej parafii, odpoczyku sobie nie 
dają, ale z całą wściekłością so- 
cyalistyczną pracują nad znisz­
czeniem tego, co się dla zbawie­
nia dusz i chwały bożej buduje. 
Wieść o zdruzgotaniu kościoła | 
przez trąbę powietrzną, lotem bły 
skawicy wśród ciemnej nocy po 
całej rozeszła się osadzie, to też 
można było widzieć setki świate­
łek migających się po drogach w

my od ognia, ale nikomu nie przy­
szło na myśl, zabezpieczać od hu­
raganów i tp. Socyaliści również 
lecieli na miejsce wrypadku, ale 
nie w smutku i żalu albo po to 
by współczuć z dotkniętymi klęs­
ką, lecz po to, aby dyabelską swą 
ukazać uciechę i tryumf bezecny 
nad pokonanymi. To też kiwając 
głowami szyderczo jak faryzeu- 
szowie pod krzyżem Chrystusa 
bluźnierczo wołali: gdzie jest 
wasz Bóg, szukajcie Go w gru­
zach a dajcie nam też -kawałek z 
Niego, jeżeli On jest, to niech zro 
bi aby ten kościół stanął nazad 
jak stał, już dyabli wszystko wzię 
li, muszą teraz i ten czarny worek 
wziąć, a wy będziecie naszymi.

Wprawdzie, żywioł ten wydarł 
nam wszystko cośmy krwawo za­
pracowali, i zotaliśmy zelżeni, wy 
śmiani i wzgardzeni,ale jako Hiob 
leżący na gnoju, stoimy na gru­
zach k z nim wołamy; „Pan dał, 
Pan wziął, niech będzie błogosła­
wione Imię Pańskie”. A więc nie 
zdołał szatan wydrzeć nam wiary, 
i tę niezachwianą mamy. Wierzy­
my przeto mocno, że każde serce 
katolickie braci naszych polaków, 
wzruszy się, i niepozwoli na to 
aby nieprzyjaciel krzyża Chrystu­
sowego miał dalej tryumfować 
nad nami i że nie ścierpł tego, aby 
śmy midi dać za wygraną wrogo 
wi Boga i Ojczyzny naszej, ale że 
przyłoży ręki swej dobroczynnej 
do tego, aby ukazać wrogom, że

Chrystus nasz żyje.
Przeto kochani bracia rodacy, 

katolicy, my nieopuściwszy rąk, 
pracujemy w gruzach zniszczone­
go kościoła i chcielibyśmy wybu­
dować nowy, ale bśm tysięcy doi. 
straciliśmy, a dwuletnie bezrobo­
cie, które przed paru skończyło 
się miesiącami, wyssało jak zmora 
wszystkie finansowe siły nasze.— 
Dlatego wyciągamy ku wam bła­
galną dłoń, kochani bracia, do­
pomóżcie nam waszą ofiarą, na ja 
ką kto się zdobyć może. Mile przyj 
mierny i wdowi grosz, a za wszy­
stkich ofiarodawców będzie odpra 
wiana jedna msza św. w każdym 
miesiącu w nowem kościele. Ofia­
rę prosimy przysyłać na ręce ko- 
rąitetu, którego prezydentem jest 
K. W. Fligier.

K. W. Fligier, prezes,
I. Rusnak, kasyer, 
G. Dąbrowski, sekretarz 
A. Stadniczenko,
M. Leehotaj,
A. Borkowski,
W. Ostaszewski.

Kongres
Sztokholm, Suwecya. — Zakoń­

czyły się tu obrady międzynaro­
dowego kongresu pokoju, które 
się rozpoczęły w dniu Igo sierp­
nia. Ze wszystkich delegatów 6Ó0 
ze St. Zjednoczonych było 20. Na 
kongresie znajdowali się również 
reprezentanci rosyjskiego towarzy 
stwa pokojowego. Z uznaniem 
przyjął kongres do wiadomości 
wniosek komisyi amerykańskiego 
kongresu, domagający się powsze 
chnego rozbrojenia. Przyjęto rezo 
lucyę wśród ogólnego entuzyaz- 
mu, ażeby od innych rządów się 
domagać, by uczyniły to samo.

Z innych rezolucyi przyjęto 
wniosek dla dobra Finlandczyków 
Żydów w Rosyi, Armeńczyków i 
Kreteńczyków (Tylko o Polakach 
milczano Przyp. Red.) W końcu 
w końcówej rezolucyi Stany Zje­
dnoczone są proszone, by zwołały 
konferencyę dyplomatyczną, któ- 
raby ogłosiła nietykalność prywat 
nej własności na morzu.

Następny międzynarodowy kon 
gres pokojowy odbędzie się w 
Rzymie w r. 1911.

Wyścigi ‘ .
Paryż. — Ośmiu lotników fran 

cuskich, rozpoczęło wczoraj wzlot 
aeroplanami w Issj7 Les Mohlene- 
aux, by przelecieć 485 mil. Pier; 
wszą część drogi do Troyes, tj. 
83 mil, przelecieli wszyscy szczęś­
liwie. Aeronauci w przerwach pię­
ciominutowych, wzbijali się; je­
den po drugim w powietrze, a po 
nieważ gęsta mgła ich otaczała, 
przeto kierowali się kompasem.— 
Auburn wzbił się pierwszy.Po nim 
Le Blanc. Przelecieli oni prze­
strzeń 83 mil dosyć prędko. Le 
Blanc przybył do Troyes po godzi 
nie i 33 minutach; Auburn, potrze 
bował do tego jednej godziny i 37 
minut. Mamet zabłądził i przele­
ciał przeszło 250 kilometrów za 
nim przybył do celu.

Lindpaintner, Amerykanin Wa­
yman i Francuz Legegneux, przy­
byli cało do Troyes, musieli jed­
nak po drodze się zatrzymywać

Auburn, Le Blanc i Marnet u- 
jżywają aeroplanów -jednopłas^- 
czyznowych; inni zaś dwupłaszczy 
znowych. Wielu oficerów towarzy 
szyło lotnikom w tej podróży, nie 
biorąc atoli w niej udziału urzę- 
downie. Hubert Latham, z powo­
du niedospozycyi, nie mógł uezest 
niczyć w wyścigach.Krótko przed 
tern dokonał on śmiałego wzlotu: 
wzbił się bowiem w chmury w 
Chalons sur Marne do wysokości 
1850 stóp i przyleciawszy do Pa­
ryża, okrążył kilkakrotnie wieżę 
Eifel.

Stacyami w których aeronauci 
muszą wylądować, ustanowiono: 
Troyes, Nancy, Mezieres, Charle- 
ville, Donai i Amiens, poczem mu 
sza oni powrócić znowu do Pary­
ża. Nagrody wynoszą $32.400,

Oprócz tego jeden z dzienników 
paryskich, wyznaczył nagrodę 
$20.000 dla najlepszego lotnika.

Zwycięzca, musi przelecieć naz­
naczoną przestrzeń w najkrótszym 
czasie.

Siadem
Warszawa. — Rusyfikacyjno 

reakcyjny charakter posłannictwa 
senatora Neudhardta stwierdziła 
jego niespodziewanai wizyta w 
biurach konsystorza archidyecezyi 
warszawskiej. Obecni podówczas 
prałaci: ks. Łyszkowski i Ponew- 
czyński nie mało byli zdumieni,—■ 
gdy p. senator wertując nietylko 
akta konsystorskie ale i bieżącą 
korespondencyę, zabrał z sobą je­
dynie te papiery, które były pisa 
ne po polsku. Cóż się w nich za­
wierało? Oto jakiś proboszcz zwra 
ca się poufnie o wyjaśnienie pew­
nej kwestyi w zakresie czysto re­
ligijnego duszpasterstwa.Inny zaś 
dziekan odpowiada na zapytanie 
w sprawie któregoś proboszcza 
czy wikaryusea. To znów ktoś ze 
świeckich osób zwraca się o pozwo 
lenie urządzenia kaplicy w miesz­
kaniu prywatnem.

Wreszcie strony lub świadko­
wie, w procesach o separaeye czy 
unieważnienie małżeństwa, nadsy 
łaja duchowni sądowi biskupiemu 
pewne objaśnienia, oczywiście w 
języku polskim. Senator Neud- 
hardt uformował na podstawie za 
branych osobiście z konsystorza 
papierów istny akt oskarżenia 
przeciw biskupom i całemu ducho­
wieństwu w Polsce. — Memoryał 
Neudhardta w tej sprawie, via 
Petersburg, powrócił do Warsza­
wy i wywołał nowe rozporządze­
nie Skałłona o bezwarunkowym 
zakazie używania języka polskie­
go nietylko między duchowieńst­
wem a konsystorzem i biskupa­
mi, ale i między proboszczami we 
wzajemnych stosunkach, czy to 
chodzi o sprawę czysto religijną, 
czy też legitymacyjno-metryczną.

Okólnik Skałłona, również z po 
wołaniem się na Neuthardta, idzie 
w tym kierunku dalej, niż wszyst­
kie poprzednie rozporządzenia 
Ilurki. Wyklucza bowiem absolut 
nie używalność języka polskiego 
nawet w korespondencyi probosz­
cza z dozorem kościelnym. A do­
zwalając na język łaciński w kwe 
styach jedynie kultu, oraz zagad­
nień natury teologicznej, nakazu­
je we wszelkich innych sprawach 
uwzględniać wyłącznie język ro­
syjski. Rozporządzenie to jest po­
parte pogróżką nietylko stosowa­
nia grzywien, ale i usuwania wy 
kraczających księży z zajmowa­
nych stanowisk.

Wywłaszczenia nie będzie.
Wiedeń. — „W. Allgem. Zei- 

tung” pisze: Doniesienia pism 
Rzeszy niemieckiej o zamierzonem 
zawieszeniu ustawy wywłaszczają 
cej roztrząsają, żywo w tutejsąych 
kołaeh politycznych. Panuje tu 
wszakże przekonanie, że obecnie 
chodzi o niestosowanie lu% złago­
dzenie ustawy, która zresztą nie 
była dotąd stosowaną. Jak wiado 
mo, kanclerz Bethman-Hollweg o- 
świadczył niedawno, że rząd jest 
zdecydowany prowadzić dalej swą 
antipolską politykę. Z oświadcze­
nia Bethmanna-Hollwega! można 
wywnioskować, że na razie usta­
wa o wywłaszczeniu także i na 
przyszłość nie będzie stosowaną.

Doniesienie,- jakoby łagodne 
traktowanie ustawy wywłaszczają 
cej było wynikiem wpływów ze 
strony trzeciej, jest pozbawione 
pozytywnej podstawy.

I
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ZARZĄD UMI ŚW. JÓZEFA:

Wiel. ks. P. Kwapuliński, kapelan
Jan Marohn, prezydent.

3612 Brereton ave. Pittsburg, Pa.
And. Ratajewski, Vice prezes, 

3030 Brereton ave., Pittsburg Pa.
Leopold Buchhoz, kasyer 

8441 Melwood ave., Pittsburg, Pa.
Opiekunowie Kasy:

Jan Hareński, 3040 Brereton ave.
St. Ciemielewski, 3212 Dickson str. 
Władysław Mielcuszny, 144—44 str.

A. Szramowski, marszałek 
3347 Vesper str. Pittsburg, Pa.

Wszelkie korespondencye, dotyczące
Unii św. Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

WŁ. J. SZELONG
122—43th str., Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy w sprawach finanso­
wych Unii, należy adresować do: 

ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
835 Hancock str„ Pittsburg, Pa.

Posiedzenia Zarządu Unii św. Józe­
fa odbywają się w pierwszą niedzielę 
każdego miesiąca.

Mężczyźni wstępujący do Unii św. 
Józefa mogą podług swej woli dać się 
ubezpieczyć na $1000, $750, $500 lub 
też na $250.

Niewiasty tak samo mogą się dać 
ubezpieczyć w Unii św. Józefa na po­
wyżej wymienione sumy. — Niewiasty 
są wolne od opłacania podatku na 
Organ i Ochronkę.

Adresy Sekr. wszystkich Grup Unii 
czas i miejsce posiedzeń.

Grupa I. — Br. św. Józefa, sekr. St. 
Basikowski, 844 Liberty str. N. S. 
Lity. — Posiedzenia w czwartą 
niedzielę każdego miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa II. — Ryc. św. Michała Arch., 
No. 1, sekr., Jos. Ksicińskf, 2815 
Spring alley, City. — Posiedzenia 
co drugą niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa III. — Strzelcy św. Jadwigi No. 
1, sekr. Fr. Tatarski, 1621 Penn 
ave., rear, City. —- Posiedzenia w 
trzecią niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa IV. — Br. św. Franciszka Xaw. 
ejkr., Jan Iwiński, 335 Hancock 
str„ City. — Posiedzenia co drugą 
niedzielę miesiąca w par. Niep. S. 
N. M. P. na górach.

Grupa V. — Br. św. Walentego, sekr., 
Michał Okoński, 4812 Hatfield str. 
City. — Posiedzenia co czwartą 
niedzielę miesiąca w par. Najśw 
Rodziny.

Grupa VI. — Tow. św. Wojciecha, se­
kretarz Fr. Wiśniewski, 852 Tal­
bot ave-, Braddock, Pa- — 
Posiedzenia w drugą niedzielę mle 
siąca w par. Najsł. Serca Jezus.

Grupa VIII. — Ryc. św. Michała Arch. 
No. II, sekr., Józef Walkowski, 
3201' Dickson str. — Posiedzenia 
co trzecią niedzielę miesiąca w 
par. Niep. S. N. M. P. na górach.

Grupa IX. —* Gwardya Ryc. św. An­
toniego, sekr. Antoni Łucznik, 
2837 Penn ave„ City. — Posiedzę 
nia w drugą niedzielę miesiąca w 
par. św. Stanisława K.

Grupa XI. — Br. św. Jerzego, sekr., 
Wacław Gaca, 101 Meadow str., 
Duquesne, Pa. — Posiedzenia w 
drugą niedzielę miesiąca w par. 
św. Jadwigi.

Grupa XII. — Br. św. Antoniego, se­
kretarz Fr. Wnorowski, 70914 8th 
ave., Homestead, Pa. — Posiedze­
nia w czwartą niedzielę miesiąca 
o godz. lej po południu w par. św. 
Antoniego.

Grupa XIV. — Br. św. Stanisława K. 
sekr. J. Hotarski, box 493 Crab­
tree, Pa. — Posiedzenia w trzecią 
niedzielę miesiąca.

Grupa XV. — Br. św. Antoniego Pad., 
sekr. A. Olszewski, 701 Main 
str. Sharpsburg, Pa. —' Posiedze­
nia w drugą niedzielę miesiąca w 
par. św. Jana Kantego.

Grupa XVI. — Br. św. Józefa, sekr., 
Aug. Wiśniewski, 33 and Ridge st. 
City. — Posiedzenia co czwartą 
niedzielę miesiąca w par. Niep. 
S. M. P. na górach.

Gupa XVII. — Br. św. Stanisława B.
M. sekr. Feliks Urbanowski, box 
33 Calumet, Pa. — Posiedzenia w 
trzecią niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K. Mammoth, Pa.

Grupa XVIII. — Strzelcy św. Jadwigi 
Na. II. sekr. Jakób Paciak, 3021 
Preble ave., City. — Posiedzenia 

w trzecią niedzielę miesiąca w par.
Niep. S. N. M. P. na górach.

Grupa XIX. — Ułani św. Kazimierza 
Kr. sekr. Stefan Mantz, 664 
2nd ave-, New Kensington, Pa- — 
Posiedzenia w trzecią niedzielę 

t miesiąca w par. Matki Boskiej Czę 
1 stochowsklej.
Grupa XXII. — Ryc. św. Michała Ar.

No. III., sekr. Jan Ramkę, 3065 
Phelan alley City. — Posiedzenia w 
drugą niedzielę każdego miesiąca w 

par. Niep. S. M. P. na górach.
Grupa XXIII. — Tow. św. Stanisława 

K. sekr. Jan Kurowski 21 Roberts 
alley City. — Posiedzenia co pier 
wszą niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa XXIV. — Br. św. Stanisława K 
sekretarz M- Brzuchacz, — Bos­
well, Pa. — Posiedzenia co drugą 
niedzielę miesiąca.

Grupa XXV. — Husarzy Pułaskiego 
sekr. L. Laszkiewicz 3034 Preble 
ave. City. — Posiedzenia w drugą 
niedzielę miesiąca w par. Niep. S
N. M. P. na górach.

Grupa XXVI.'—' Br. św. Stanisława 
B. IM. sekr. A. Lachmanek box 
96 Export, Pa. — Posiedzenia w 
trzecią niedzielę miesiąca w par 
Najśw. M- Panny-

Grupa XXVIII. — Br. śó- Ap- Piotra 
i Pawła, sekr- St- Basikowski, 844 
Pike str- N. S- City- — Posiedze­
nia w pierwszą niedzielę miesiąca 
w pa*, św. Stanisława K-

Grupa XXIX- —> Br- św- Józefa Op. 
Dzieciątka Jezus, sekr- St Nowic­
ki. box 315 Canonsburg, Pa. — Po 
siedzenia w drugą niądzielę mie­
siąca w par. św. Patrycyusza-

Grupa XXX- — Tow- św Franciszka 
de Paulo, sekr- M. Przybylski, — 
Ford City. Pa. — Posiedzenia w 
drugą niedzielę miesiąca.

Grupa XXXII. —< Tow. św. Jacka w 
Creighton, Pa. — Posiedzenia w 
trzecią niedzielę miesiąca, sekr. 
W. Smolak box 56 Creighton, Pa.

Grupa XXXIV. — Tow. św. Stanisła­
wa B. i M. —Posiedzenia w drugą 
niedzielę miesiąca, sekr. T. Wal­
czak, Everson, Pa.

PAMIĘTAJ,ŻE ZA SWOJE DZIE 
CI PRZED BOGIEM ODPO­
WIESZ!

Przed Zjazdem
Sokola Polskiego.

Kreśląc uwagi przed-zjadowe, 
staramy się nie pomijać również, 
co w tym kierunku znajdujemy w 
prasie Europejskiej o stosunku 
Z. N. P. do Sokolstwa. Nader traf 
ne uwagi czytamy w „Przeglą­
dzie Emigracyjnym” z Krakowa 
z dnia 15go lipea, a więc tuż przed 
samym Zjazdem Sokolstwa w Kra 
kowie drukowane, które stanowią 
niejako myśl Sokolstwa w kraju 
o stounkaeh do Z. N. N.

Poniżej podaj emy niektóre wy­
jątki z tego artykułu, pisanego w 
prawdzie na gruncie amerykańs­
kim, ale widocznie mającego zu­
pełne uznanie na sprawę Sokolą 
w kraju. Autor obeznany ze sto 
sunkami dobitnie kreśli dzieje 
rozłamu, wykazując dobitnie, że 
Organizacya taka jak Sokół nie 
tylko może ale musi pozostać sa­
moistną by spełnić swoją misyę 
między młodzieżą polsko — ame­
rykańską.

• • •
Sokolstwo organizować się u 

nas zaczęło daleko później niż w 
Polsce. Brakowało nam ludzi, któ- 
rzyby wcześniej przejęli się ideą, 
która w Polsce już przed 30 laty 
licznych miałf^zwolenników w ko­
łach inteligencyi. Dopiero w osta­
tnich latach na gruncie tutejszym 
znalazła się garstka młodzieży, któ 
ra już w Polsee służbę pełniła i za 
jej wpływem Sokolstwo nasze upo 
dabnia się do organizaeyi krajo­
wej.

Powstało ono bowiem w Amery­
ce z inicyatywy młodzieży, która 
roboty sokolej w Polsce wcale nie 
znała, i aczkolwiek posługiwała 
się regulaminem i podręcznikami 
organizaeyi krajowej, nie było u 
nas jednak tego samego Jucha, a 
czeska organizacya sokola tutej­
sza, która pierwzsym gniazdom na 
szym dostarczyła instruktorów 
gimnastycznych, większy wywarła 
wpływ na jej życie, niż Polska.

Wprawdzie pierwsze gniazdo 
sokole zorganizowane u nas zosta­
ło już w roku 1887, (w Chicago) 
a Związek Sokoła istnieje od roku 
1894 po złączeniu pięciu gniazd, 
(także ehieagoskieh), ale datą ży 
wszego rozwoju tej organizaeyi — 
jest dopiero rok 1905, w którym 
Związek po raz pierwsfey przekro­
czyli liczbę tysiąca członków i z 
niepełnej pół setki gniazd, doszedł 
do tego, że dziś liczymy w Amery 
ce gniazd około 300, skupiających 
około 10,000 młodzieży płci oboj­
ga.

Przyczyną dla której tak dłu­
go organizacye sokole ugruntować 
się tu nie mogły, był nietylko 
brak instruktorów gimnastycz­
nych, ale także ten fakt, że daleko 
wcześniej, po wszystkich parafiach 
tutejszych organizowały się towa­
rzystwa wojskowe, barwnym stro­
jem pociągając młodzież.

Trudno nawet w przybliżeniu 
podać liczbę tych towarzystw; w 
każdym razie jest ich po kilka w 
każdej parafii, a parafij j>olsklćh 
mamy w Ameryce, jak wiadomo 
blisko ośmset.

W ostatnich czasach zawiązuje 
ich się atoli mniej aniżeli dawniej 
Sokolstwo coraz więcej pociąga 
młodzież, zyskując powoli sympa- 
tyę wszystkich, pomimo fermentu 
przez jaki obecnie przechodzi.

Organizacya sokola ma w Ame 
ryce wielką przyszłość przed sobą 
i z pewnością ważną odegra rolę 
w ukształtowaniu się naszego ży­
cia na wychódźtwie.

Gniazda sokole stają się powoli 
bardzo ożywionymi środowiskami 
naszego życia towarzyskiego.Już 
około 30 gniazd osiada własne do­
my, w których co wieczór odbywa 
ją się nietylko ćwiczenia gimnasty 
czne licznych zastępów starszych i 
młodszych druhów i druhen, oraz 
dziatwy obojga płci, ale także lek 
cya śpiewu, próby do przedsta­
wień amatorskich, wieczorki, od­
czyty i tp. Kilka gniazd zdobyło 
się już na własne orkiestry. Odby 
wają się obok zlotów walnych i 
okręgowych, (te ostatnie urządza­
ne co rok) często ćwiczenia poło­
wę, tz. manewry.

Talia pełnia życia musi pocią­
gać, musi sobie zdobyć sympatyę 
i poparcie całego ogółu, który co­
raz lepiej rozumie, że w organiza­
cji sokolej nasza jedyna ostoja 
wobec amerykańskich doskonale 
zorganizowanych towarzystw spor 
towych, które dużo porywają pols 
kiej młodzieży w swoje szeregi.

A i sport amerykański także 
jest uprawiany w gmachach na­

szych. Istnieją w nich osobne klu- 
’by gry w piłkę w rozmaitych jej 
odmianach, z zamiłowaniem, zwła­
szcza w ostatnich czasach, upra­
wiane są zapasy, i spora liczba na­
szych Sokołów zbiera laury i do­
lary na arenach zapaśniczych ame 
rykąńskich.

Sokolstwo nasze pozatem bie- 
rze zwykle gremialny udział w na­
szych uroczystościach narodowych 
a często i kościelnych, i stara się 
usilnie, wszędzie gdzie może o za­
prowadzenie nauki gimnastyki w 
szkole parafialnej.

Istniejący od roku rozłam i spo­
wodowany nim ferment, nie po­
trwa długo i Sokolstwo wyjdzie 
zeń wzmocnione przebytą walką 
bardziej odporne i uzdolnione do 
przeprowadzenia swych celów.

Rozłamowi już dziś zawdzięcza 
Sokolstwo, że jego szeregi wpraw 
dzie na dwa podzielone Związki, 
w przeciągu roku prawie się po­
dwoiły i że w szeregach tych z po 
wodów konkurencyjnych zdwoiło 
się tętno życia.

Ilistorya rozłamu pokrótce opo­
wiedziana przedstawia się następu 
jąco:

Jak już zaznaczyłem, do roku 
1905 rozwijało się Sokolstwo bar­
dzo powoli; w szeregach Związku 
nie stało nigdy więcej nad tysiąc 
druhów. Ówcześni jego kierownicy 
pragnąc udostępnić dla idei soko­
lej wpływ na szersze masy, posta­
nowili organizacyę własną przyłą­
czyć na zasadach autonomicznych 
do potężnego już ^wówczas Związ-. 
ku Narodowego i przez ulokowa­
nie organu swojego na łamach 
„Zgody” przypuścić regularny, ka 
żdego tygodnia powtarzany — 
szturm do 50,000 członków w tej 
organizaeyi, w tej nadziei, że je 
żeli nie wszyscy, to przynajmniej 
młodsi powoli swoje martwe pod 
względem pracy społecznej towa­
rzystwa wzajemnej pomocy prze­
kształcą na ożywione pełnią życia 
gniazda sokole.

Rachuba w znacanej części oka­
zała się trafną, gdyż w przeciągu 
lat czterech liczba gniazd sokolich 
z 50 doszła do 150, a liczba człon­
ków z 1000 do 5000.

Ale nie samo powiększenie sze­
regów sokolich mieli kierownicy 
Sokolstwa na oku. Szło im także 
jak już nadmieniłem, o ożywienie 
całego Związku Narodowego.

Tu atoli spotkał ieh zawód ■ prze 
liczyli się ze siłami, zostali nie- 
tyko pobici, ale z walki o władzę 
wywiązały się rozmaite inue, oso­
biste, a kierownicy Związku Na­
rodowego, widząc wyraźnie grożą­
ce im z ’tej strony niebezpieczeńst­
wo ze stronych młodych, poczynili 
cały szereg zabiegów, ścieśniają­
cych znacznie autonomię sokolą i 
swobodę ruchów przewodników 
Sokolstwa, aby usiłowania podo­
bne więcej powtórzyć się nic mo­
gły, zaś na zjazd sokoli w Cleve­
land, który się odbywał po sejmie 
Związkowym, zorganizowali w So 
kolstwie swoich zwolenników, by 
z szeregu tej organizaeyi ludzi so­
bie niebezpiecznych usunąć raz na- 
zawsze.

Oto są prawdziwe powody roz­
łamu, jaki się w Cleveland doko­
nał. Walka toczyła się prawdziwie 
po amerykańsku, w której ani jed 
na ani druga strona w środkach 
nie przebierała, a chociaż w czasie 
jej trwania rozmaicie ją tłomaczo 
no, toczyła się o władzę w Związ­
ku Narodowym. Sokolstwo zaprag 
nęlo wysunąć się na czoło tej orga 
nizacyi, bo tylko dla tego i w tym 
celu do Związku wstąpiło, ale że 
do roboty zabrało się za nagle, za 
gorąco i chciało tego dokonać od 
jednego zamachu, zostało z krete 
sem i raz nazawsze pobite.

Obecnie nawet najgorliwsi zwo­
lennicy Związku Narodowego w 
Sokolstwie rozumieją, źe niema 
dla niego przyszłości w jego sze­
regach.

Opanować tę organizacyę, aby 
ją z gruntu przekształcić i ulep­
szyć, to był ceł gbdny Sokolstwa, 
zrolny wzniecić zapał i chęć do 
pracy w bardzo szerokich kołach, 
służba zaś lojalna, w ustawicznej 
kontroli, której dokonują ludzie 
często tycale nierozumiejący dą 
żeń Sokolstwa, a której wymaga­
ją obecnie kierownicy Związku od 
Sokoła, nie może szczerym Soko­
łom się podobać i dlatego prędzej 
czy później, wszyscy ze Związku 
Narodowego się wysuną, tembar- 
dziej, że obecni kierownicy Związ 
ku Narodowego w dalszym ciągu

czynią starania nad obostrzeniem 
kontroli ruchów Sokolstwa.

Ale i Związek Narodowy dosyć 
ma już tych kłopotów z Sokolst­
wem, więc Sejm Związku, który 
się odbędzie w przyszłym roku w 
St. Louis, prawdopodobnie odmó­
wi subweneyi, a wtedy usunie się 
ostatnia przeszkoda do ponownego 
połączenia się obu organizaeyi so­
kolich dość już dziś silnych, by 
samodzielnie myśleć o swej przy­
szłości.

Siły obu organizaeyi sokolich są 
dzisiaj prawie że równe. Przed ro­
kiem w Cleveland, ustąpiło wpraw 
dzie gniazd tylko 27, ale ciągle 
przybywają im nowe, w miarę jak 
w Związku Narodowym obostrza 
się kontrola i uwidocznia zupełny 
brak ochoty do jakichkolwiek ustę 
pów. We wrześniu ma się odbyć 
zjazd Związku Sokolego z siedzi­
bą zarządu w Nowym Yorku, któ­
ry zastanie w szeregach „Wolnego 
Sokolstwa” około 4000 druhów.

Należy tu wyraźnie podkreślić, 
że pomiędzy członkami młodymi 
obu związków sokolich żadnej nie 
nawiści niema, pomimo, że obecny 
Zarząd Związku Narodowego, z ła 
two zrozumiałych powodów używa 
rozmaitych sposobów, aby ją roz­
niecić. Przeciwnie, nawet w świe­
żo za jego wpływem organizowa­
nych gniazdach, wnet budzą się 
sympatyę dla tych „innych” Soko 
łów, a budzi je wykazywana przez 
nich dzielność, i — pragnienie po­
łączenia się rośnie z dnia na dzień.

Z drugiej strony, i to wyraźnie 
podkreślić należy, w szeregach 
„Wolnego Sokolstwa” niema obso 
lutnie żadnej niechęci dla Związku 
Narodowego, jako organizaeyi- — 
Wszyscy w niej pozostali i werbu­
ją dla niej w dalszym ciągu no­
wych członków, tylko — nie chcą 
być krępowani i dozorowani w 
swojej praćy obywatelskiej przez 
ludzi, którzy Sokołami nie byli i 
nie będą prawdopodobnie nigdy.

* « •
Powyższe słowa niechaj będą 

ponownem streszczeniem, o czem 
już w inny sposób pisaliśmy, lecz 
powtórzyć nie szkodzi,zwłaszcza, 
że to opinia z za Oceanu, gdzie na 
sze sprawy traktują nie gorączko 
wo,lecz z zastanowieniem. Mógłby 
mi kto może zarzucie, że artykuł 
pisany tu a przesłany do Europy, 
ale tam gdyby nie zgadzano się z 
jego treścią nie pomieszczonoby 
go napewno.

W naszej okolicy nie stoimy o- 
dosobnieni. W niedzielę na posie­
dzeniu Zarządu Unii św. Jóżefa u- 
ehwalono wziąć udział w Zjeździć 
Sokolstwa jaki odbędzie się w 
dniach 4 15 września. Zarząd Unii 
św. Józefa urzędowo weźmie u- 
dział a mamy nadzieję, źe w Zjeź 
dzie weźmie udział moc obywateli 
którzy interesują się sprawą Soko 
lą, zapatrując się na nią jako na 
czynnik nader doniosły w naszem 
życiu społcznein na obczyźnie.

OSOBLIWY CZŁOWIEK.
— A. (stojąc przed jakąś budą 

jarmarczną-: Powiedz no pan, co 
to za człowiek, którego tu za tak 
drogiem wstępnem pokazują?

— B. Widzi j>an, to jest jedyny 
obywatel Prus, nie napastowany 
dotąd przez policyę pruską.

PO BALU.
— Pani, zgubiłem tu wczoraj 

moje serce, pani je pewnie znala­
złaś.

— Ja hie, zresztą szukaj pan, 
może znalazła je służąca.

MYŚLI I ZDANIA.
Chcesz odwrócić od siebie uwagę 

ludzi, to pij z nimi braterswo.

Smutna ta starość, która nie po 
siada nic więcej, prócz doświadczę 
nia.

Najnieszczęśliwsi ślepcy, to lu­
dzie, patrzący na świat fałszywie.

U pięknych ludzi wydają nam 
się cnoty doskonalszemi, błędy ich 
zaś większymi, niż u ludzi brzyd­
kich.

W SZKOLE.
— Nauczyciel: Zeszłej lekcyi 

zostały trzy kawałki kredy; a dzi 
siaj nie ma żadnego, wytłumacz­
cie mi, gdzie się kreda podziała?

— Jeden z uczni: Proszę pana 
profesora, kreda leży zawsze obok 
gąbki, musiała zapewne do niej 
wsiąknąć.

PRZEPROSIŁ.
— Matka: Kaziu! Jak mogłeś 

cioci powiedzieć, źe jest głupią. 
Zaraz mi przeproś!

— Kazio (do cioci) : ... .Ja .. . 
ja ciocię przepraszam, że ciocia 
jest głupią!

’8 i
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Bilety kolejowe sprzedajemy tanio.

(» N. Duquesne Ave., Duquesne, FILIE: 207 Sixth Ave., Homestead,

na wszystkie linie do i z Europy 
sprzedają najtaniej z agentów.

Bell
231 Grant

polski BANK jakób Klein ™
Przyjmuje oszczędzone pieniądze na 4 procenr i wypłaca takowe na zawołanie każdego 

WYSYŁA I WYMIENIA PIENIĄDZE ZAGRANICZNE PO NAJTAŃSZYM KURSIE.
F. C. Mikllński, zarządca i notaryusz publiczny.

Założone 1854Bell Phone 80 Grant

Pożyczam Pieniądze 
na Dyamenty, Zegarki J /O i wyroby jubilerskie J /O 

oraz na instrumenta muzyczne, strzelby, apa 
rata fotooraficzne, techniczne przyrządy, 

wyroby srebrne i t. d.
K. G ALI JNGER 

949 Liberty Ave. Pittsbnrg, Pa. 
Blisko Smithfield ulicy.

Niewykupione przedmioty sprzedajg tanio.

Za Kilka Godzin
lekkiego zajęcia wieczorami 
po pracy, każdy i wszędzie 
może łatwo zarobić 10 do 15 
doi. tygodniowo. Niepotrze- 
ba żadnych specyalnych wia 
domości. Wytnijcie to ogło­
szenie i przyślijcie załącza­
jąc 2c markę po bliźsze*obja 
śnienia- Adresować: Dr. Jan 
Chmielnicki, Chemist 10 A. 
Perry st. Somerville, Mass.

Zakłada pompy, Wanny kąpielowe.

R.W. RflMSDEN
PLUMBER

1913 PENN AVŁ. PITTSBURG.

Rury, wodociągowe 1 rury gazowe.

CHAS.BROSKY
POLSKI HOTEL

2734 FENN AVE., PITTSBUR6, PA.
Pierwszrzgdna Restau- 

racya w której zawsze do­
stać można polskie obiady.

Importowane i krajowe Wina, 
Likiery, Brandy, rozmaite 

Piwa i wonne cygara.

CHORYM do WIADOMOŚCI

GodflnV UrzviPCiA1 Codziennie od 9 rano do 6 wieczór. W niedziele do
.......—,.łL.""—1 4 po poł. W środę 1 sobotę od 9 rano do 8 wiecz.

Dr. Regan Europa Medical Institute
JEDYNY SPtCYAulSTA CHOHOB MĘSKICH I KOBIECYCH

720 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Krajowy Lekarz w Pittsburgu.
Uwiadamiamy wszystkich Pola­

ków, że podejmujemy się wyleczyć 
każdą chorobę tajną lub wewnętrz­
ną jako to: Choroby płuc, serca, 
ledźwinowe, ból głowy, utratę 
krwi, krwawiące rany i wiele in­
nych. Speeyalnością naszą jest 
leczenie tajnych chorób męskich 
i kobiecych w jak najkrótszym 
czasie i w największej tajemnicy. 
W wielu wypadkach wyleczyli­
śmy z tej ciężkiej choroby, o 
której inni lekarze już zwątpili. 
Jeżeli więc cierpicie na jakąkol-. 
wiek chorob" przyjdźcie do nas, a 
jeżeli nie możecie przy>ść to ją 
opiszcie listownie a my wam udzie­
limy porady.

Usługa ręczą 
i rzetelna

Tramwaj staje 
przed hotelem

Central-Hotel
Właśc. Mes Morau 

poleca najlepsze Piwa i Wódki 
Main St. Uniontown, Pa.

Gdy cierpicie
Painters Colic, Letnią chorobę, Spa­
zmy, Boteści brzucha i inne, gdy 
dzieci cierpią na rozwolnienie, uży- 

' wajcle Dr. LAUDERA
ABSOLUTE SPECIFIC

najlepsze lekarstwo familijne- Żfdaj- 
oie od aptekarza lub przyślemy Je poczty. — 

Cena 2B i 3Oc.

611. Lauder Allegheny, Pa.

W. DOGONKA
Kontraktor i Budowniczy,
124 42nd str. Pittsburg.

WYBORNE NAPOJE SMACZNE OBIADY 
' i CYGARA i PRZEKĄSKI

J. Ratajczyk
Salun i Restau racya

J3I9 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

U. 35ucbbol3
Konfraktor i ‘ '

Wykonuje również nowe 
cementowe chodniki, 

schody Itp.

3441 Mellwood Ave.

HIGGINS LUMBER COMPANY
NASTĘPCY

Creen & Higgins Lumber Co. 
LIMITED.

Dostawcy Drzewa 
Budulcowego

33rd St. & Liberty Ave. Pittsburg, Pa.

TITLOW DISTILLING GO.
sprzedaje

Rozmaite Wódki
galon $2.qo, 2.50, 3.00 i 4.00

West Peter St.Uniontown, Pa.

C. W. SYPNIEWSKIF. A. PIEKARSKI

St. Nicholas Building.
Bell Tel.: 4478 COURT.

Pigkarski_& ^ypniewski
ADWOKACI

Grant St. nar. 4th Ava.
Pittsburg, Pa.

ROBERT LEWIN & CO.
HURTOWNA I DETALICZNA SPRZEDAŻ

-WIN i LIKIERÓW-
14 Smithfield St. Pittsburg, Pa.

DOSKONAŁY TOWAR A CENY NISKIE.
Lewin Special JO-letnia Żytnia Wódka, kwarta $1.25, gal- 14.00
Dobra Biała Wódka 12.00 $2.50 $3.00 Galon
B. dobra Czerw. Żytn. Wódka 2.00 2.50 3.00 3.50 4.00 „
Jamaika Rum bardzo dobry 2.00 2.50 3.00 >5
Kminkówka 2.00 2.50 3.00
Anyżówka 2.00 2.50 3.00
Dobry Alcohol 3.00 3.50 4.00
Dobra Wigierska Torkoly 2.50 3.00 4.00
Dobra Węgierska Śliwowica 2.50 3.00 4.00 J,
Dobra Węgieiska Borówkowa 2.00 2.50 3.00

WYBORNE WINA:

Skład ten został założony przed 40 laty przez John C. Finch, a o- 
becnie go ma Robert Lewin. Dajemy najlepszy towar za niskie 
ceny. Pytaj się o nas lub pisz. My cię grzecznib obsłużymy.

Kalifornijskie Kwaśne Wino Galon $1.50 Kwarta 50c
Kalifornijsliie Muskatelowe 1.50 ,, 50c
Kalifornijskie Sherry Wino 1.50 2.00 „ 50c
Kalifornijskie Port Wino 1.50 2.00 „ 50c
Dobre importowane Wina 9» 3.00 4.00 Kw. 75c 1.00
Czerwone lub białe Wino z Ohio „ 1.00

ROBERT. LEIVIM ćc CO.
14 Smithfield St. (blisko Monongahela House) Pittsburg, Pa.

Telefon Canal 3717 Józef Chmieliński & Co.
Pracownia Polska i Sprzedaż

Wykonuje Chorągwie Kościelne, Sztandaru Narodowe 
i Amerykańskie, Odznaki, Szarfy.

Dla Chorążych I Marszałków utrzymuje berła 
i wszelkie przyrządy dla Towarzystw.

Ma na składzie ubrania dla teatrów i na bale 
maskowe. Utrzymuje świeże i sztuczne kwiaty 
na wesela i pogrzeby. Zajmuje się dekorowa­
niem hal itd. 1

Ceny Umiarkowane.
ió2i West i8ta ul. Blisko Ashland Ave. 

CHICAGO, 11.L.

8949
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Kobieta (której mąż umarł — za 
płakana do wieprzaków): Biedne 
wy, biedne moje świńki! Kto wos 
teraz pozarzyna na Wielkanoc?!

— Po wyjściu z kancelaryi 
sędziego śledczego na rogu ul. 
Nowo Cegielnianej i Zakątnej, 
niejaka Franciszka Wulpifiska 
strzeliła do swego ojczyma Jó­
zefa Jóźwiaka. Pierwszy strzał 
chybił, a druga kula przędzin 
rawiła palto Jóźwiakowi. Wul 
pińską aresztowano i odprowa- 
dzono do więzienia. Co było 
powodem zamachu na ojczyma 
nie wiadomo.

South Side
Pittsburg, Pa.

Otrucie się grzybami.
Chełmża. Z powodu zatru< 

cia się grzybami, zachorowała 
rodzina robotnika Kwiatkow­
skiego. 9-letuie dziecko.umarło 
podczas gdy rodzice wraz z 
drugiem dzieckiem leżą chorzy.

« ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Setne urodziny.
Pakość. Najstarszą osobą na­

szego miasteczka jest Franci* 
szka Pawlak, żona robotnika. 
Obchodziła w tych dniach sfre 
setne urodziny.

W WIĘZIENIU.
— Za co pan tu siedzisz?
— Za talent.
— A któż pan jesteś?
— Portrecista (malarz).
— Kogóż pan portretowałeś?
— Nie ma o czem wspominać, 

głupie ,pięeiodolarówki.

MOJ REKORD. 
Wrlecnlem tysiące esób 
i Ruptun więc i ciebie 

wyleczę,

Nieszczęśliwy wypadek.
W Lotyniu w pow. człucho- 

wskim, powsiadały wracające 
dzieci ze szkoły na wozy, obła’ 
dowane kłodami. Podczas scho­
dzenia dostało się 7-letnie dzie­
wczę deputatnika Woldta z Er 
nestowa pod koła, przyczem 
odniosło tak okropne uszko­
dzenia, że w dwie godziny pó­
źniej umarło.

Zmiana nazwiska.
Bydgoszcz. Joanna Dutko- 

wska zmieniła swe nazwisko na 
’ arcypięknie brzmiące — 

iyKurzhals“.

Zmiana nazwy.

Puszczykowo pod Mosiną, 
wycieczkowe miejsce Poznań, 
c syków, otrzymało niezwykle 
pięknie brzmiącą nazwę,,Uhlen 
horst".

Małoletni zabójca.
Dj sądu karnego we Lwowie 

przywieziono z Uhuowa 16 le 
tniego robotnika szewskiego, 
Salomona Loweukrona, fahe 
Lachera, który dnia 3 b. m. w 
czasie sprzeczki zabił szewca 
Wolfa Klappera. Lowenkron 
zajęty był w Uhnowie u Frajdy 
Reisserowej. Kiedy opuścił u 
niej pracpozostała mu dłużna 
5 koron. Upominał się bezku- 
tecznie o wypłacenie tej preten- 
syi, wreszcie posłał do niej swo­
ją matkę z oświadczeniem, że 
jeżeli mu tych 5 koron nie za­
płaci, to on sprzeda należącą do 
Reisserowej skórę, jaką miał u 
siebie w przechowywaniu. Tym­
czasem Reisserowa wraz z swym 
szwagrem Klapperem zaczęli 
bić matkę Lowenkrona. Dowie­
dziawszy się o tern Lowenkron 
z ojcem Mojżeszem i braćmi 
Herszem i Abrachamem pobie­
gli matce na pomoc. W drzwiach 
mieszkania Reisserowej stał 
Klapper z młotkiem w ręce i 
młotkiem tym uderzył”Lowen- 
krona w głowę. Na to Lowen­
kron trzymanym w ręce nożem 
szewskim pchnął Klappera 
dwukrotnie w brzuch i w pierś. 
Nóż przebił oponę płucną i 
prawą komórkę sercową, tak 
że Klapper w pół godziny pó­
źniej zmarł.

Między pensjonarkami.
— Za kogo byś, Zosiu, pragnęła 

wyjść za mąż?
— Ja... za rolnika!
— Taak?... — Pewnie dla te­

go, że go najłatwiej wywieść —w 
pole.

Ryczywół.
Syn kowala Buchalskiego, 

zatrudniony na budowli swego 
ojca, spadł z dość znacznej wy­
sokości. Bez przytomności od. 
niesiono go do lazaretu.

Pakość.
Kolonista S. z Radłowa pa­

stwił się nad żoną. Przywołany 
sołtys Baum dostał także w 
skórę, gdy chciał srożącego się 
„czułego" małżonka od żony 
odciągnąć. Bauma z rąk kolo­
nisty wyrwali dopiero sąsiedzi, 
którzy się zbiegli, lecz poturbo­
wanego i pokrwawionego.

Inowrocław.
Pewien robotnik od p. Gło- 

wackiego z Rąbina, wiózł z mia­
sta młockarnię. W pobliżu mo­
stu kolejowego na żwirówce pa- 
koskiej spadł taK nieszczęśliwie 
z niej, że koła przeszły mu przez 
cały tułów i wnętrzności wystą­
piły mu na wierzch. Śmierć na­
stąpiła nagle, Pozostawił żonę 
i sześcioro dzieci.

Kruświca.
Dnia 16. września otworzoną 

tutaj będzie wystawa owoców, 
ogrodowizny, pszczelnictwa i 
rolnictwa. Dotąd zgłosiło się 
500 osób celem wystawienia 
swych produktów.

Lwów.
W zakładzie karnym, gdzie 

przebywa sławny włamywacz 
Wasiński, pewnej nocy znale 
ziono na ziemi w podwórzu dra­
binkę sznurową. Zaalarmowa­
na władza więzienna przeprowa­
dziła natychmiast rewizyę cel i 
przekonała się, że w celi Wa- 
sińskiego wycięto kratę i że 
ktoś z dołu chciał rzucić do je­
go celi ową drabinkę, która je­
dnak okna nie dosięgła i spadła 
na ziemię. Policya następnie 
stwierdziła że w dniu, w któ­
rym Wasiński chciał uciec, ba­
wiła we Lwowie żona jego i w

Z Lubichowa.
W Lubichowie stanął robot­

nik Jan Palec z kawałkiem 
drzewa na swem polu, aby o- 
bronić znajdujące się przy dro­
dze kartofle od podeptania 
przez stadniki, które drogą tą 
pędzono. Rozjuszony stadnik 
rzucił się na niego i powalił na 
ziemię, przyczem P. odniósł tak 
ciężkie poranienia, że wkrótce 
życie zakończył.

Radomsk.
W Radomsku jakby jakaś 

epidemia powaliłą w jednym 
tygodniu trzech cieśli na łoże 
śmiertelne. Wszyscy trzej, po­
rt róciwszy do domu po cało­
dziennej pracy, poczęli narzekać 
na silny ból głowy i wymioty, 
wreszcie każdy z nich skończy] 
życie. Pierwszy umarł August 
Weiss we wtorek, Antoni Sta- 
churski a w piątek Leopold 
Rudzki.

Porada darmo! Ceny umiarkowane.
Specyalista

Ruptury

Fordon.
Podczas burzy-schromli się ro 

botnicy Rutkowski i Pijanow- 
ski pod drzewo. Uderzył w nie 
piorun i poraził Rutkowskiego, 
którego w stanie bezprzytom- 
nym odwieziono do domu. Pi- 
janowski mu nic się nie stało.

Warszawa.
We wsi Sielce Jan i Stani­

sław bracia Kozłowscy, będąc 
w stanie nietrzeźwym wszczęli 
kłótnię z braćmi Aleksandrem 
i Janem Doboszami. Powodem 
kłótni jak zawsze była kobieta. 
Od kłótni przyszło do bójki; 
btacia Kozłowscy wyjęli noże i 
po chwili Doboszowie już leżeli 
na'żiemi w strumieniach krwi. 
Aleksander zaraz zmarł, a Jana 
odwieziono do szpitala konają­
cego. Jednego z Kozło w-s kich 
ujęto, drugi zbiegł.

Wyrwanie zęba przyczyną 
śmierci.

Przy wyrywaniu zęba u je­
dnego z lekarzy krakowskich, 
zmarła onegdaj nagle pan l a 
Beze, nauczycielka języka fran­
cuskiego, a córka właścicielki 
handlu w Sukiennicach. Zmarła 
liczyła około 30 lat życia. Pro- 
kuratorya zarządziła s e k c y ę 
zwłok.

Nakło.
Gospodarz Meyer zabił w 

Dziegciami swą żonę pantoflem 
po burzliwej sprzeczce. Zbrod­
niarza aresztowano.

Lublin.
W więzieniu na "Zamku” sąd 

okręgowy rozpatrywał sprawę 
67 letniego Florka o otrucie sy­
na swegó, któremu przygoto­
wał na kolacyę barszcz z kaito- 
flami i zatruł je. Po spożyciu 
podanego mu jedzenia syn Flor­
ka zmarł. Sąd skazał Florka 
na 15 lat ciężkiego więzienia.

Olkusz.
We wsi Biały Kościół wy­

buchł pożar, który zniszczył 
dom z zabudow-aniami Antonie­
go Litewki. Przeprowadzono 
śledztwo i wykryto, że własna 
córka Anna podpaliła dom Li­
tewki. Przyznała się podpa 
laczka do winy, a obawiając 
się kary, wobec policyi skoczy­
ła do studni 24 łokcie głębo­
kiej. Obecni uratowali ją od 
śmierci i oddali w ręce władzy.

Opalenica.
W Szewcach otruła się 

dżina maszynisty Jakóba Jóź. 
wiaka grzybami. Pięcioletnie 
dziecko zmarło. Reszcie osób 
grozi poważne niebezpieczeń 
stwo.

W Golimówku
pod Gnieznem) wybrano po 

raz trzeci sołtysem p. Micha­
laka. Dwa razy przedtem 
potwierdziła go rejencya.

Utrata mowy.
W Mierzynku pow. lubaw­

ski, straciła nagle córeczka pe­
wnego robotnika dominalnego 
mowę. Dziewczę znajdowało 
się przez pewien czas na pod­
wórzu, a gdy wróciło do izby, 
nie mogło już więcej mówić. — 
Dotychczas mowy jeszcze nie 
odzyskało.

Japończycy we Lwowie.
Do Lwowa przybyło dwu Ja­

pończyków, reprezentantów — 
dwóch największych firm nafto­
wych japońskich. Mr. K. Na- 
cano, prezydent Towarzystwa 
“Nacano Oil Company” i Mr. 
T. Takakuwa, dyrektor rafine- 
neryi Towarzystwa “Hoden Oil 
Co”. Obie firmy operują ka­
pitałem wyłącznie japońskim. 
Japończycy byli onegdaj w biu­
rze Krajowego Związku produ­
centów ropy, gdzie im udziela­
li informacyi o przemyśle gali­
cyjskim dyrektor Przybyłowicz 
i Dr. Bartoszewicz, poczem wy­
jechali do Borysławia, celem 
zwiedzenia naszych kopalń, re- 
zerwoarów i odbenzyniarni. Z 
ust japońskich gości dowiedzia­
no się, że japoński przemysł 
naftowy coraz bardziej się ro­
zwija i dzisiaj już trzecią część 
konsumtyi nafty w Japonii po­
krywają japońskie źródła na­
ftowe, a pozostałe dwie trzecie 
sprowadza się z wyspy Borneo 
i z Północnej Ameryki.

Kraków.
Onegdaj przytrzymano w Ka­

sie oszczędności 25-1 e t n i e g o 
Franciszka Mazgaja w chwili, 
gdy usiłował zastawić znaczną 
ilość kosztowności Przy rewi 
zyi znaleziono w jego walizie 
400 koron, 70 złotych pierścion­
ków, kilkanaście zegarków, 9 
kartek zastawniczych i nabity 
brauning, ukryty w kieszeni. 
W chwili aresztowania Mazgaj 
chwycił za brauning, lecz służba 
natychmiast go rozbroiła. Zna­
leziono przy aresztowanym 
przedmioty pochodzące zape- 
wno z większej kradzieży, któ­
rej dokonano w ostatnich dniach 
w składzie jubilerskim we Fry- 
dku. Osadzono go w aresztach 
pod telegrafem.

Radzymin.
Wielce oryginalny wypadek 

wydarzył się we wsi Postoli- 
skach. Podczas burzy z pioru­
nami, uderzył piorun w pleba­
nię i wszczął pożar. Piorun u- 
derzył w chwili, gdy proboszcz 
miejscowy ks. Bolesław Kos- 
kowski skończył nabożeństwo, 
wybiegł więc z kościoła, naka. 
zując bić we dzwony na alarm. 
W chwili gdy mieszkańcy przy­
biegli, aby nieść pomoc i uda­
remnić pożar, który już począł 
szerzyć się na plebani, naraz u- 
derzył drugi piorun w to samo 
miejsce i rozszerzający się po­
żar stłumił.

Dodać należy, iż na plebanii 
znajdowała się podówczas ma­
tka proboszcza, staruszka, któ­
ra prócz chwilowego przestra­
chu — żadnego szwanku ni« 
odniosła.

Praca na powietrzu wymaga 
częstych kąpieli z Severy Leezni- 
ezem Mydłem Skórnem, aby wy­
goić i rozpędzić popalenia słone­
czne, egzemę letnią, wysypkę od 
gorąca, zapszanie, czerwoność i 
chropowatość twarzy i rąk. Uży­
wane do mycia głowy, mydło to 
utrzymuje głowę w stanie zdro 
wotnym i powoduje żywe rośnię- 
eie włosów. Najlepsze dla skóry 
dziecięcej, — najlepsze dla two­
jej. Sprzedawnae w aptekach. Ce 
na 25 centów. W. F. Severa Co. 
Cedar Rapids, la.

Środa.
Dobra rycerskie Młodzików o 

około 2500 morgów ziemi, na- 
p. L. Kasprowicz, właściciel 
folwarku w Szemborowie, w 
pow. wrzesińskim. P. K. kupu­
je ziemię na spekulacyę, więc 
cieszyć się nie ma z czego.

Bydgoszcz.
Wieś rycerską Wilcza pieda- 

leko miasta, 1300 mórg, naby­
tą przez firmę Drwęski <fc Lan­
gner (Marcin Biedermann) z 
rąk niemieckich co dopiero, już 
sprzedano dalej. Nowonabywcą 
jest znany obywatel p. Stani­
sław Orchowski,- były właści­
ciel m ijątku Krzyżarnica pod 
Mogilnem. Zdanie gospodar­
stwa i przewłaszczenie tytułu 
własności już nastąpiło.

Sierpc.
Świeżo w ręce niemieckie 

przeszedł piękny majątek Smól* 
nia, położony w powiecie sier- 
peckim, będący dotychczas wła­
snością hr. Ignacego Górnu- 
lińskiego. Hrabia G. Smólnię 
nabył przed siedmiu laty od pp. 
Bęskich za cenę bardzo umiar­
kowaną, obecnie zaś odstąpił ją 
znacznie drożej niemcowi pro­
testantowi, który zamierza roz­
parcelować ten śliczny zaką­
tek nad rzeką Wkrą po­
łożony, pomiędzy swych trzech 
synów i zięcia. Jest to już w 
powiecie sierpeckim w tym ro­
ku trzeci majątek sprzedany 
Niemcom.

nocy czekała z dorożką przy u- 
licy Bersteina. Cały plan u 
cieczki był bardzo kunsztownie 
obmyślony, a nad wykonaniem 
jego pracowało kilku niebez­
piecznych włamywaczy, którzy 
przybyli do Lwowa specyalnie 
w tym celu, aby wykraść Wa- 
sińskiego z” więzienia7~Zaró- 
wno policya, jak i władze sądo­
we, trzymały dotychczas całą 
ucieczkę w głębokiej tajemnicy.

Jest graduowanym 1 licensowanym lekarzem; mieszkam w Pittsburgu od wielu lat 
i mam tutaj jak najlepszy reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym kraju codo 
leczenia ruptury sekretnych chorób. Wyleczyliśmy tysiące Indzi z Pittsburga i okolicy, 
których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie ma takitego rekordu 
jak ja. Chciałbym, abyście sami ocenili m$ pracg. Dr. W1X.

Z Kościerajakiego.
Prawdziwie „młoda para“ 

pobrała się w Skrzydłowie. — 
Małżonkowie bowiem liczą ra- 

„dopiero" 150 lat życia. 
On, kowal Lemke, liczy 76, 
°na 74 lata.

Zabite przez piorun.
Podczas burzy uderzył pio­

run 13-letnią Annę Dziadównę 
i jej rówieśnicę Karolinę Ku- 
dakuwnę z Lipnika koło Białej 
zajęte w lesie zbieraniem jagód 
i zabił je na miejscu.

WYSTRZYGAJ Się POMYŁEK.
Nkt nie jest wstanie zawsze o- 

r.iijać wszystkie pomyłki, ale każ­
dy z nas może niektóre z nich o- 
nńjać. Obecnie w gorącej porze 
roku, powinniśmy najwięcej uwa 
żać na djetę, każda bowiem po­
myłka w tym kierunku, może być 
niebezpieczną, a nawet bardzo 
szkodliwą. Jest rzeczą niezbędną 
by być nadzwyczaj umiarkowa­
nym w jedzeniu i piciu, i zaraz za 
pobiegać, ile razy wystąpią na­
wet najlżejsze objawy niestrawne 
ści. Najlepszym środkiem w ta­
kich wypadkach, jest Trinera A- 
merykański Eliksir gorzkiego Wi 
na, który zaraz działa na samo 
źródło choroby. W krótkim nad- 
zwyizaj czasie wzmacnia on orga 
ny trawienia i -czyni je podatnymi 
do regularnego spełniania swych 
funkcyi. Jest bardzo dobrym we 
wszystkich słabościach żołądko­
wych, w niedomaganiaeh, nerwo 
wości, wyczerpaniu i anemji. W 
czasie sezonu letniego,, powinie­
neś zawsze mieć go pod ręką. U 
wszystkich aptekarzy. Józef Tri- 
ner 1333—1339 So. Ashland ave., 
Chicago, 111.

Jazda na kole.
KazimierzRymąński, 23 letni 

handlowiec, wybrał się na wy­
cieczkę kołem do Janowa. Po 
drodze jadąc po pochyłości, 
Rymański najechał na kamień 
co spowodowało katostrofę. Ro­
wer poszedł w kawałki, p. Ry- 
mańskiego zaś ciężko poranio­
nego odstawiono do Lwowa na 
stacyę ratunkową, gdzie stwier­
dzono złamanie czaszki, a po 
prowizorycznem zaopatrzeniu o- 
fiarę wypadku odstawiono do 
szpitala. Stan Rymańskiego 
gr. źuy.

Smigel.
W Bronikowie jechało na 

folwarku około 20 dziewcząt 
drabiastym wozem żniwnym, 
stojąc oparte na drabinie. Z po­
wodu uderzenia woza o kamień 
jedna drabka pękła a dziewczę­
ta spadły na ziemię; trzy z nich 
mają nogi połamane, a inne od- 
niosły lżejsze okaleczenia.

Kościerzyna.
W nieznany dotąd sposób po 

wstał ogień w parowym młynie 
p. H. Monarda, położonym w 
pobliżu dworca. Spaliło się całe 
wewnętrzne urządzenie i wszel­
kie zapasy mąki i zboża.

| ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

’ SŁSlWtWł

Polska Praco­
wnia 

Artystyczno- 
Rzeźbiarska

Radzyń.
We wsi Łukowisko, gmina 

Tłuścieć pożar strawił 281 bu 
dynków gospodarczych, w tej 
liczbie 66 domów mieszkalnych 
Budynki były ubezpieczone w 
rządowem Towarzystwie ubez- 
pieczeń od ognia. Prócz tych 
budynków spaliło się kilka nie 
ubezpieczonych, które nieda­
wno postawiono i których wła­
ściciele nie zdążyli jeszcze po­
dać do ubezpieczenia. Ogień 
wznieciły dzieci bawiąć się za­
pałkami.

I ——— 
Łódź.

Odbyło się tu poświęcenie 
„Domu Ludowego", wzniesio­
nego przy ul. Przejazd, stara­
niem tutejszego Stow, robotni­
ków chrześciańskich. Aktu po­
święcenia dokonał ksiądz prałat 
Marceli Godlewski z Warszawy. 
Z powodu tej uroczystości, ks 
Albrecht, patron Stow, robot­
ników chrześciańskich, wysłał 
depeszę do kardynała Merry 
del Valla tej treści: „Stowarzy­
szenie polskich robotników 
chrześciańskich w Łodzi w dniu 
otwarcia swego Domu Ludo 
wego chyli się do stóp Jego 
Świątobliwości, wyraża swą u- 
ległcść i błaga o błogosławień­
stwo.

Jeżeli nigdzie nie dostaliście pomocy na 
IIOlZyS Waszą chorobę nie rozpaczajcie, lecz 

z calem zaufaniem zwróćcie się do nas;

Dr. BUKKl’S MEDICAL INSTITUTE
3210 FORBES ST., PITTSBURG. PA.

Pacyencl rtiosą pozostać w moim zakładzie.

Leczę codziennie rozmaite gatunki

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy.

A za małą zapłatę.

Czytajcie, co dla Was mogę zrobić.
Mogę gruntownie wyleczyć Was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pracy, 

co czynię już od wielu lat. Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do waszej 1 s| 
oni teraz zdrowi i zdolni do najcigższej pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecie, abym was wyleczył?
Mój sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyalista jak ja, więc 

absolutnie leczenie jest pewnem. Operacya nożowa, jak robię to w szpitalach, jest zdra­
dliwa, musisz prze eżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.

Więc co wolicie?
Priyjdćcie do mnie. Z» egzaminaeyf nie Ucif nic. Jeżeli miesikacle bliiko, może 

oie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za daleko, 
przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wylecżj.

Piszcle po ksi,żkg, drukowany po polsku, a u waa objaśni o mojera leczeniu.

Hemoroidy, Fistula i NOŻATEZINNYCHJ CHOBOBY KISZKI INSTRUMENTÓW.
Hemoroidy i Fistula, sprawiające nieznośne bóle, które lekarstwami tylko eośkol 

wiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody.
. ... . . r...n. Książka No. 1. Ruptura I Hydrocele

Piszcie po ilustrowane książki DARMO! Książka no. 2. wancoceie.
Książka No. 3. Hemoroidy i Fistula 

Ugoda na kredyt.

Dr P D UUiYUli Ui Di WlAy Kiszki odchodowej
631 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

GODZINY OFISOWK: Pokój 201-202 GODZINY OFISOWE;
od 8 rano do 4.30 po poi. ' w niedziele
1 od 6 do 8 wieczór New Werner Bldg. od 1 do 4 po południu.

ART MONUMENT and 
STATUARY WORKS-

wykonywa gustownie 
wszelkie prace rzeź­
biarsko kamieniarskie

WalentyWitalis 
jakoto;

Pomniki. Nagrobki, Figury, 
Biusta i Ołtarze z kamienia, 

marmuru, granitu i gipsu.
po nader przystópnych 
cenach dla Iltniakow.

Wancocele i Hydrocele
Fałszywa Ruptura. Wodna Ruptura. 

Wyleczenie gwarantowane.

Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpią tortury, spowodowana 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z was 
pracuje cigżko i musi użyć całej siły. Czło­
wiek, majgcy rupturg, zmuszony jest nosić 
pasek, który podczas pracy dokucza mu 
straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie robi 
różnicy. Ile za niego zapłacicie, on was ni­
gdy nie wyleczy. Jeżeli przypuszczacie że 
pasek was wyleczy, bgdziecie cierpieć całe 
życie i nosić go do grobu.

50,000 
KSU1FK 
Darmo dia Mężczyzn 
Wertoioi $10.00 dla każdego Mężczyzny 

NAPISZCIE DZIŚ FO JEDNI) Z NICH 
Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorob? właściwą mężczyznom, 

chcielibyśmy, żebyś na isał po jedną z tych znakomitych książek, i 
Ona wskazuje w przystępny i prosty sposób, jak każdy cierpiący na I 
Zatrucie Krwi, Osłabienie męzkości, Ogólną utratę Sił, Reumatyzm, I 
Choroby Organiczne, żołądek, Wątrobę, Nerki lub Pęcherz, może być 
wyleczony gruntownie u siebie w domu. Jeżeli jesteś zniechęcony 
wydawaniem pieniędzy, nie otrzymując pożądanych skutków, ta Bez­
płatna Książka dla Mężczyzn przedstawia-dia ciebie wartość paru set ! 
dolarów. Ona ci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się możesz 
gruntownie i stale. Książka ta powróciła zdrowie dostaopałe, siły i 
Zdolność męzką—tysiącom mężczyzn. Ona jest składem wiedzy i za­
wiera właśnie to, o czem każdy mężczyzna wiedzieć powinien. Pa­
miętaj, że książkę tę otrzymasz zupełnie darmo. My płacimy przesył­
kę pocztową. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my 
poślemy ci tę drogocenną książkę, opłacając przesyłkę.

Przyślij ten Bezpłatny Kupon 
na Książkę Dzisiaj.

DR. JOS. LISTER & CO., P. 504 Northwestern Bldg. 22 Fifth Ave., 
Chicago. Panowie: Jestem zainteresowany pańską bezpłatną ofertą 
i proszę o przysłanie mi Książki natychmiast.

Nazwisko.

i ZIEMIE POLSKIE POD ( 

PRUSAKIEM.

Ądres

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
nla 

wyłączy.
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SZKOŁA DLA GLUCHO-NIEMYCH
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Trzeci kurs rozpoczyna się 1. Września 1910.

Po bliższe informacye należy pisać do przełożonej.
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to chyba najlepszy dowód 
to sposób postępował só- 
V. Paukszto, jeśli zyskał 
podobne słowa uznania.

"WIELKOPOLANIN”.
Tygodnik poświęcony sprawom Polsko-Katollo 

kiego ludu w Północnej Ameryee. 
WYCHODZI W KAŻDY CZWARTEK.

1613 Lowrie ulica N. S. (strona 
Troy Hill, Pittsburg, Pa.

runek broniony przez to pismo.
Trudno, co napisane to u wielu 

pozostanie, a jednak nie wolno 
pozostawić wielu rzefezy bez od­
powiedzi. Nie ehcemy tu odpłacać 
sie niektórym opiekunom pięknym 
za nadobne, gdyż nauki nie po­
bieraliśmy u kaprali armii rosyj­
skiej znanych z wprawnego uży­
wana najniższych wyrażeń, a któ­
rego bez kwesty i przęśli jeszcze 
Szanowni redaktorzy Dziennika 
Związkowego,a również wielce sza 
nowny monsignore Pauksztp, w 
swoich organach.

Rozbił się dzban obelg i kąlum 
nii za kilka uwag pisanych przez 
Polaka Amerykańskiego kilka je 
go odpowiedzi różnym pismom, za 
mieszczającem komentarze nad 
fzekomą napaścią na prof. Piątko 
wskiego. Nie będziemy tu ponow­
nie rozstrząsali czy w artykule 
Polaka Amerykańskiego ubliżyli­
śmy p. Profesorowi Piątkowskie­
mu, gdyż obrazy nie moglibyśmy 
napewno znaleść.

Dzieci Głucho-Nieme niekatolicy nie mogą być 
przyjęte.

Za Artykuły pod nagłówkiem 
„nadesłane” i ogłoszenia, Redak- 
eya nie odpowiada.

Wuelkle korespondencie udresowaó należy: 
“WIELKOPOLANIN”.

BO Twenty Second Str. Pittsburg, Per.na.

ENTERED AT THE PITTSBURG POST OFFICE AS 
• SECOND CLASS MAIL MATTER.

$9.00 płyty, które wykonujemy po zniżonej cenie.
Wprawiamy zgby wszelkimi znanymi sposobami w świecie.

1 Nie daj wyrywać zębów, dopóki my ich Die oglądniemy. Sztuczne zęby możesz ku
pić każdego czasu. Może uratujemy ci zgby. Plumbowanie zgbów złotem, porcelany lub 
emalią od Si 00 i wyżej — srebrem od 50c. 1 wyżej.

I Zaplumbujemy ci zgby w taki sposób, że nikt nie rozpozna od naturalnych.
i Bez bólu — Anesthetics — Używamy najnowszych metod, by operacyg uczynić jak 
Inajmniej bolesną. Płacg regulujemy w sposób tobie dogodny.

| Zakład otwarty we środg i sobotg do godziny 9ej wieczorem. W niedzielę od lOej 
rano do 3ej po południu. Tel. BEl.L< 1176 <Jr*arit.

PRENUMERATA:
Rocznie w Stanach Zjednoczonych.
Poza obrębem Stan. Zjednoczonych 
Pojedynczy numer..................... ....

Specjalnością nasza ALUMINOWE PŁYTY, które sa lekkie, mo­
cne i nigdy się nie lamia,*a pasuja doskonale. Kupisz jednę, gdy ujrzysz.

Zadowolą Kaźdegol

Eichenlauba
Składu Mebli I Pościeli

3501-3503 Butler ul. Pittsburg, Pa
(Co sprzeda Eichenlaub jest dobre).

Katolicki dom i szkoła dzienna 
dla wszystkich dzieci głucho- 
niemycn dyecezyi Pittsburskiej 
pod opieką Sióstr Miłosierdzia

Ano, rozbił się dzban najroz­
maitszych wyzwisk i szykan i o- 
czerniań nad Wel.kopolaninem, 
nad jego redaktorem, nad ks. To­
maszewskim i wielu innymi, któ­
rzy mniej lub więcej popierają kie

piszemy to chcąc o- 
polski przed trutką 
słodkie osłonki nie 
papierki srebrzyste

pewnego, a najlepszym chyba na 
to dowodem, że w krótkiem sto­
sunkowo czasie zyskał liczną kli­
entelę i przeprowadza wszelki-e 
sprawy ku zupełnemu zadowole­
niu stron jego usług potrzebują­
cych. Pan Sypniewski, jako Polak 
zawsze i wszędzie występuje jako 
taki i napewno nikt nie może mu 
ząrzucić by uczynił cośkolwiek co- 
by sprzeciwiało się wyznaniu Pra­
wego Polaka. W stosunkach na­
szych Polonii szczerze i otwarcie 
wystąpił jako zwolennik Z, N. P. 
i w rozmowach prowadzonych na 
temat Z. N. P. występował jako 
gorący jego zwolennik, nie ja­
ko krzykliwa sójka na wzór wielu 
związkowych krzykaczy ale praw­
dziwie jako zwolennik Organiza- 
cyi dążący do udoskonalenia tejże 
pod każdym względem. Związków 
cy w Pittsburgu wiele mogą zaw- 
dzięczyć p. Sypniewskiemu, nie 
przeczuwając naWet ile, nie wie­
dząc nawet jak taktownego mają 
w nim nie tylko sprzymierzeńca 
ale orędownika. I co za tó dosta- 
je? Otóż Organ urzędowy głosi 
całemu światu, że p. Sypniewski 
prezes Sejmu w Milwaukee, pre­
zes i główna osoba związkowa w 
Washingtonie, pracownik związko 
wy w Pittsburgu i okolicy, należy 
do Z. N. P. li tylko dla interesu. 
Jest to wdzięczność godna rzeczy­
wiście tylko takich ludzi jak pano 
wie od Dziennika Związkowego i 
kliki związkowej ehieagoskiej. Tu 
już gra rolę nie głupota ale po­
dłość. Dopóki Wam był dobry, p. 
Sypniewski świadczyliście mu i 
świeciliście bakę, lecz gdy Wam 
nie potrzebny huzia na niego. Tu 
okazuje się wasz nędzny charak­
ter panowie przewodnicy Zarządu 
Związkowego i jakże wy możecie 
przedstawiać się za przewodników 
tylu tysięcy ludu związkowego — 
gdy w sercach waszych tylko — 
podłość.

Lecz co innego się nąsuwa pod 
uwagę. Za rok i parę miesięcy 
odbędzie się Sejm Z. N. P. i jak to 
słusznie zauważył pewien Dzien­
nik w Milwaukee, Dziennik Zwią 
zkoWy poczyna pluć jadem na 
tych, którzy są niewygodnymi dla 
prześwietnego Zarządu w Chicago 
Widocznie los padł również i na 
p. Sypniewskiego jako człowieka 
który, zyskawszy sobie popular­
ność zasłużoną między Związkow­
cami, gotów dostać w swe ręce u- 
rząd a będąc prawym Polakiem 
i Związkowcem, dopatrzyłby, by 
nie czyniono różnych karkołom­
nych skoków.i ukróciłby wprost 
bandyckie rozbijanie się szanow­
nych Organów Związkowych, ci, 
wielcy nie chcąc go mieć w swo­
im Zarządzie, huzia na niego, po­
tępić go, ba co nawet rzucili mu 
w oczy obelgą niehonoru i sprze- 
dawczykostwa.Panom tern nie cho 
dzi ani o Polskość, ani o Związek 
ani o ludzi prący dla idei, im cho­
dzi o procederowe uprawianie po­
lityki i bałamucenie opinii i trzy­
manie Związkowców 'w ciemnocie, 
by dłużej utrzymać się przy bądź 
co bądź dobrze płatnych posa­
dach.

Jak się nazywa podobne postę­
powanie? To sami czytelnicy Po­
śpiewają sobie.

Występujemy w obronie spotwa 
rzonych naszych Panów adwoka­
tów Sypniewskiego i Piekarskie­
go z poczucia sprawiedliwości,— 
gdyż bądź co bądź jesteśmy dum­
ni z nich i ich pracy dla Polonii 
Pittsburskiej. Ciągle krzyczymy, 
że brak nam ludzi na stanowis­
kach między Amerykanami, a gdy 
któryś dobije się tego stanowiska 
zazdrość i mściwość zalewa oczy 
i jak dzicz nieobyczajna rzucają 
się niektórzy na nich. Wstyd to 
i hańba i dla tego-piszemy powyż 
sze słowa. Czyż nie przyjemnie by 
ło nani słyszeć, że Pan Piekarski 
został rzecznikiem miejskim, czyż 
nie przyjemnie nam słyszeć, że w 
gronie adwokątów mamy swoich 
reprezentantów, czyż nie przyjem 
nie nam nawet było słyszeć, że mi 
mo wstrętnej polityki na Sejmie 
w Milwaukee nasz adwokat został 
obrany prezesem wielkiegozgroina 
dżenia polaków z całych Stanów 
Zjednoczonych, czyż zresztą mi­
nio wszystko nie przyjemnie było 
nam słyszeć,, że. w Washingtonie 
nasz adwdfcat p. Sypniewski rato­
wał honor Polaków w obce gości 
Europejskich; więc stajemy w ich I 
obronie jako prawych Polaków,— 
jako prawych adwokatów; jako 
dobrych Związkowców (bo co in­
nego Organizaeya, a co innego Za­
rząd) stajemy wreszcie w ich obro 
nie jako obywateli naszej Polónii 
Pittsburga — a piętnujemy Wasze 
.postępowanie panowie redaktorzy 
Dziennika Związkowego, jako nie 
uczciwe, nie polskie, a nawet wro­
gie Związkowi.

Długo zastanawialiśmy się, czy 
opłaci się odpowiadać na cały 
stek wyzwisk i niecnych napaści 
wykolejonego ks. V. Paukśzty, — 
lecz zda nam się zupełnie słusz- 
nem, by choć po krotce przedsta­
wić, opowiedzieć Szanownym Czy 
tełnikom, za kogo Go mamy i jak 
na przyszłość należy nam postę­
pować by uchronić, nietylko na- 
s?ych czytelników ale ogół Pola­
ków przed złem, cichem szelestem 
posuwającego się węża wczołgają 
cego się w naszą chatę polską. 
Choć nam rzeczywiście z przykroś 
eią przychodzi pisać, gdyż nigdy 
nie powodowaliśmy się zawziętoś 
eią nawet w obec nieprzyjaciół, 
jednak dla dobra ogółu Polaków 
i'z obowiązku czuwania aby ząra- 
za nie zaszła za daleko musimy 
skreślić choć pokrótce 
ks. Viktora Paukszty, 
i wydawcy „Związku” 
raczej gadzinowego 
dzącego w Allegheny.

Zanadto skandaliczńym jest ży 
wot ks. redaktora, by tutaj wypi 
sywae jakimi sposobami doszedł 
do święceń kapłańskich i godności 
co czytamy w liście ks. Biskupa 
Karola Antoniego Niedziałkows­
kiego. który możemy okazać oso­
bom interesowanym i również 
przedstawić w jakimkolwiek są­
dzie na świadectwo prawdy. Z li­
stu tego pisanego do ksr Biskupa 
dyecezyi Pittsburskiej najdowod- 
r.iej okazuje się, że ks. Victor 
Paukszto zasłużył sobie u swojego 
Biskupa na miano „kapłana wy­
kolejonego” o którym nie chce 
w ięcej nic wiedzieć i słyszeć. Ma­
jąc drogę zamkniętą w dyecezyi 
Żytomierskiej wyemigrował do 
Stanów Zjednoczonych w roku 
1905 i tutaj w tem krótkim cza­
sie przebył i zmienił o ile się nie 
mylimy kilka dyecezyi żegnany 
zawsze zi/wielką .ulgą i odetchnie- 
niem swoich parafian, a więcej je 
szcze konfratrów.

Tracąc grunt pod nogami udał 
wielkiego patryotę polskiego i pra 
gnąc wślizgnąć się między lud poi 
ski, począł pisywać do Dziennika 
Związkowego pod pseudonimem 
„Iskierka” a w artykułach swoich 
napadać wprost w sposób bandyc 
ki na Duchowieństwo polskie i u- 
rządzenia kościelne, sam będąc ka 
planem. Postępowanie takie mu- 
siało wywołać reakcyę; spostrze­
żono. kto to za Iskierka i napię­
tnowano go w sposób odpowiedni 
i wtedy znalazł obrońcę właśnie 
w osobie Wiel. ks. Konsultora J. 
Górzyńskiego, który uwierzył w 
lisie umizgi Prałata i wierząc, że 
staje w obronie człowieka uczci­
wego bronił go z całą mocą ka­
płana w obec ks. Biskupa i w obec 
wielu Księży, którzy prztedtem 
już poznali się kim jest ks. V. 
Paukszto. Kiedy w marcu’ nade­
szło pismo ks. Biskupa dyecezyi 
.żytomierskiej, i sprawa ks. V. 
Paukszty poczęła się chwiać, ks. 
Paukszto wystosował paszkwil na 
Es Biskupa Niedziałkowskiego by 
I-go swego zwierzchnika, w któ­
rym mszcząc się za opinie wydaną 
Biskupowi dyecezyi Pittsburgs- 
kiej posądza Go w liście otwartym 
g czyny niegodne jako Polaka. 
Kapłana i człowieka. List ten ot­
warty może być w każdej .chwili 
przedstawiony na dowód w jaki 
to sposób kapłan wyjawia zdanie 
o swoim przełożonym i wyżej po­
stawionym w hiearehii kościelnej. 
List ten zatytułowany „List O- 
twarty” słusznie można uważać, 
że był rozesłany i napewno wywo

zajmuje drugie piętro 
pod numerem ....

614-16 Penn Ave

podajemy. Mamy na to 
pozwolenie właściciela

Zda nam się słusznem wystąpić 
również z kilkoma słowy obrony 
naszych pp. adwokatów, których 
Dziennik Związkowy zochydził w 
jednym ze swoich numerów i w 
najohydniejszy sposób zdeptał i 
zmięszał z błotem, a za nim i nasz 
sąsiad z Allegheny jak szczeniak 
zaeżął skowyczeć.

Posądziliście Panowie p. Syp­
niewskiego i p. Piekarskiego spół 
kę adwokacką o rzeczy, których 
nie popełnili, gdyż ani i się śniło 
by w ogóle miał co pisać Polak 
Amerykański. Ale to co napisaliś­
cie, to napisaliście odkrywając 
karty zbyt wcześnie, pragnąc zeru 
ście się na p. Piekarskim za to, że 
zajął się sprawą Sokołów z połud 
niowej strony, p. Sypniewskiego 
zaś pragniecie dla własnej polity­
ki sejmowej odsądzić od czci by 
przypadkiem nie , poważył się sita- 
nać na drodze Waszym wielkoś­
ciom.

O ile znamy pp. adwokatów, są 
to ludzie, którzy za wzór mogą 
służyć flla Polaków.tu urodzonych 
i wychowanych. Szczególniej zna 
my bardzo dobrze p. Sypniewskie 
go bo już od dziesiątka lat i nape 
u no powierzyć by mu można wszy 
stko jeśliby się szukało człowieka

łał zgorszenie wśród tych, którzy 
nie rozumiejąc sprawy ani złości 
autora brali słowa jego zaprawdę

Takim jest ks. V. Paukszto w 
obec swoich, przełożonych, a 
kim okazał Się" w obec swoich 
hrodziei.

Wielu zapewne czytało 
otwarty ks. V. Paukszty do
Konsultora-Jana Górzyńskiego, w 
którym pomSwia Go o różne rze­
czy a szczególniej mści si£ w spo­
sób rzeczywiście niski za rzekome 
pozbawienie go parafii. Czy rze­
czywiście jest w tem cośkolwiek 
prawdy*? Wiemy to z jego gazety, 
że ks. V. Paukszto nibyto dobro­
wolnie (?) zrezygnował z obowiąz 
ków duszpasterskich, — a 
ponieważ chcącemu nie dzieje się 
krzywda, na przesłane zrzeczenie 
się nastąpiła zgoda ks. Biskupa i 
ks. V. Paukszto znalazł się bez 
parafii. Pragnąc jednak zyskać 
zaufanie u ludu nie rozumiejącego 
sprawy i uchodzić za męczynni- 
ka despotyzmu ks. Górzyńskiego, 
pomawia Go o rozmyślne pozba­
wienie Go parafii. Prawda jakie 
to podniosłe postępowanie już 
nie kapłana, ale człowieka mają­
cego choć odrobinę szlachetności 
w sercu. Pisze ks. V. Paukszto, że 
ks. Górzyński swoim postępowa­
niem zraził do siebie wszystkich 
księży dyecezyi Pittsburskiej, na 
dowód możemy wszystkim poka­
zać podpisy (dotychczas nadeszłe) 
prawie' wszystkich Księży dyece­
zyi, a wkrótce będziemy mieli na­
pewno wszystkie i każdemu będzie 
my mogli udowodnić co ducho- 
u ieństwo dyecezyi Pittsburskiej 
myśli o ks. V. Paukszcie i w 
kim stosunku stoi do Wiel. 
Konsultora Górzyńskiego.

Na dowód jaki był stosunek
Paukszty do parafii pozwolimy'so 
bie przytoczyć kilka wyjątków z 
Ijstu przesłanego nam z dnia figo 
sierpnia przez p. J. Maczułionisa 
parafianina ks. V. Paukszty.

....... ale jednak niech ks. 
Paukszto nie narzeka na ks. Gó­
rzyńskiego, ale sam na siebie, bo 
sain winien, jakiego piwa nawa­
rzył niech sam pije, a jeśli ks. Gó­
rzyński i przyczynił się do tej 
sprawy, to spełnił- swój obowiązek 

, za co daj mu Panie Boże zdrowie 
i td. że nas biednych wybawił od 
wilka w owczej ’skórze,..........
a dalej pisze tenże obywatel w 
.jakim to wzorowym porządku po 
zostawił ks. Paukszto parafię: ... 
.... „szkoda, że ks. Paukszto nie 
postawił do swojej gazety w ja­
kim porządku On obecnie pozosta 
wił kościół i plebanię, wygląda 
jakby Indyanie prześni. Wszystko 
zrabowane, może poświadczyć ks. 
Proboszcz parafii św. Piotra. Więc 
nie winuj nikogo Wiel. ks, Prała 
eie Paukszto, że tak z tobą się 
stało, bo to boska Sprawiedliwość 
Cię z naszej parafii wyrzuciła,bo 
ludzie różnie myśleli i różnie mó­
wili że nie mi sprawiedliwości ani 
u Księdza ani u Biskupa, może i 
Biskup jest podkupiony, że nie 
wysłuchuje naszej skargi, i naresz 
eie spadła wieść jak z nieba, że 
ks. Biskup przysłał delegowanego 
i kazał klucze odębrać ód ks. Pau­
kszty. Dzięki Panu Bogu wszyscy 
lekko odetchnęliśmy”. '

Otóż 
w jaki 
bie ks. 
u ludu 
Nie przytaczamy całego listu, bo 
stanowczo nie ehcemy skandalów, 
ba co więcej deiporaliżacyi, ale 
i tych kilka Słów nader świadczy 
o charakterze ks. V. Paukszty, a 
Wiel. ks. konsuąktorowi Górzyń­
skiemu może być wynagrodzeniem 
za paszkwil jakim odpłacił się 
Mu ks. V. P.
• Śledząc dalej za rysami charak­
terystycznymi ks. V. P. stanow­
czo nie możemy pominąć wrażeń 
jakie z domu ks. V. P. wyniósł pe^ 
wien ks. który w domu jego prze 
bywał przez kilka tygodni. Listy 
tegóż ks.
dla dobra sprawy cechy charakte 
rystyczne 
również 
tych listów, a względnie do kogo 
były pisane.

I tak w liście z dnia 30 maja 
(poniedziałek) pisze:......... „widzę,
że wlazłem w błoto nic więcej; 
dłużej tak pozostawać nie mogę”. 
W tenłze. samem liście dalej pisze: 
........Proszę łaskawie zrozumieć• 
że pięć tygodniowy nnwieyat w 
tym domu zamieszania i niePoko 
ju, dalej staje się dla mnie nie do 
zniesienia”..,... a dalej w teniże 
samym liście tak pisze o domu w 
którym przebywał Ani pi­
jakiem ani intrygantem nie jes- 

,teni, rozp........też nie uprawiam”
A oto następny list zaraz z na­

stępnego dnia tj. z wtorku,xktó­
ry rozpoczyna się od słów: „Ro­

dzina ks. P. urządziła mi takie a- 
wantury, że musiałem się wy­
nieść. To jest dom fałszu, intryg, 
i wszelakiego łotr........”

Sądzimy, że to dość jasne okre 
sienie osoby i charakteru.

I zapytałby się może niejeden, 
dlaczego to wszystko obecnie przy 
taćzajlny, dlaczego tych wsż^st^ 
kich dowodów nie podawaliśmy 
poprzednio,, dopiero teraz? Ow­
szem słuszne pytanie i zasługuje 
na odpowiedź i wyjaśnienie. ‘

Nie pisaliśmy tego poprzednio, 
boć ehoć ks. Paukszto pisywał do 
pism jako „Iskierka” nie było 
jeszcze w tem nic tak złego i nale 
żało sądzie, że po pewnym czasie 
przyjdzie do równowagi i będzie 
kapłanem wzorowym i będzie pa- 
zsterzował parafii swojej jako pra­
wy kapłan wierny swoim przełożo 
nym i głowie Kościoła. A dzisiaj? 
Kierunek przyjęty przez ks. V. P. 
w Jego piśmie nie mówiąc już o 
wzbudzaniu nienawiści u ludu do 
duchowieństwa, uważamy za wro­
gi postanowieniom kościelnym i 
sprzeciwienie się Głowie widomej 
Kościoła Katolickiego i dążenie' 
do herezyi.

Szczególniej ostatni numer 
„Związku” pisma redagowanego 
przez ks. V. Paukszto nawoływa­
niem do nie płacenią kolekt jest 
podburzaniem ludu, zwłaszcza, że 
dowiadując się osobiście czy podo 
bny zakaz istnieje objaśniono nas, 
że stanowczo Ks. Biskup dyecezyi 
Pittsburskiej żadnego takiego roz 
kazu nie otrzymał. Takiem właś­
nie okrzykiem „nie płacić” pow­
stały kościoły niezależne, takim 
właśnie okrzykiem nie płacić wzbu 
rzone zostały umysły polaków w 
Milwaukee, takim wreszcie okrzy 
kiem spowodowane są wszelkie za 
burzenia parafialne, które daleko 
prędzej i łatwiej mogłyby być za­
łatwione na drodze wzajemnego 
porozumienia jeśli w ogóle zacho­
dzi tego potrzeba. Tłomaczenie 
sprawy o kolatorstwie kościel­
nym brane ze stosunków ze stare­
go kraju jest błędne, i dąży li tyl­
ko do wywołania nieporozumień i 
zaburzeń parafialnych i' formowa 
nia niezależności. Sam ks. V. P. 
zna doskonale różnicę między kola 
torstwem w starym kraju i nie 
możliwością wprowadzenia cze­
goś podobnego na gruncie tutej- 
szem. Weźmy bodaj ciągłą zmianę 
i przenoszenie się ludzi, a już bę­
dziemy mieli dostateczny powód 
o niemożliwości czegoś podobnego 
Poddawanie takich myśli ludowi, 
zawsze chętnemu do tytułu włas­
ności, jest to laniem oliwy na o- 
gień do niezadowoleń i wywołania 
awantur, a kto z tego korzysta, 
duchy niezależne, które nieeheą 
uznać prawowitej władzy w koś­
ciele i czynią sobie co miasto, in­
nych najwyższych kapłanów. Nie 
ehcemy powiedzieć, że ks. V. P. 
dąży do tego, ale obserwując z bo­
ku całe postępowanie, stanowczo 
możemy twierdzić, że znajduje się 
na bardzo pochyłej ścieżce, która 
punktem nachylenia opiera się o 
supremat Hodura.

I dlatego 
strzedz lud 
owiniętą w 
płacenia, w
władania własnością kościelną. — 
Wytknęliśmy charakter ks. V. P. 
ostrzegając lud polski, że człowiek 
niewdzięczny może posunąć się do 
wszystkiego, że człowiek, który 
udając przyjaciela, za plecami mo 
że mu szyć buty — jak to mówi 
polskie przysłowie, nikomu wier­
nie nie będzie służył, a widząc tył 
ko własne wielkie „JA” przed 
oczyma, po za sobą nie widzi niko­
go i dla własnej korzyści zaprze­
da wszystko. Piszemy to wreszcie 
z tej przyczyny, że w ostatnich 
numerach Straży Scrantońskiej za 
uważyliśmy wielkie umizgi nie­
zależnych do ks. V. Paukszty, a 
nawet głos z Pittsburga wzywał 
biskupa Hodura i zapraszał goś­
cinnie do przybycia do Pittsburga 
sądząc że ks. V. Paukszto dosta­
tecznie grunt przygotował .

Każdy z nas wyznaje religię, je­
dni więcej są gorliwymi inni 
mniej, ale otwarcie wyznaję, że 
wolę tysiąc razy uznać za wido­
mą głowę religii, którą wyznaję 
Człowieka, którego cały świat 
czci i poważa, aniżeli samozwań­
ca własnym sprytem wyniesionego 
na godność głowy religii wyznawa 
ncj.

Dla tego też to piszę i tej zasa­
dy dla dobra ludu polskiego w 
Ameryce bronił będę.

Rzeczywiście nie wiadomo czy 
się śmiać ezy ubolewać nad dzi- 
wnem zatraceniem pamięci u re­
daktora Dziennika Związkowego 
Zgoda. Szanowny redaktor pisze 
bowiem wten sposób w sobotniej- 
szym numerze „Dziennika”:

„Najnędzniejszą kreaturą, ja­
ka być może w pśmiennictwie 
naszeni, to bezimienni grafo­
mani, którzy nabazgrawszy 
cały stek wyzwisk i brudów 
na braci swoich, wstydzą się 
nawet
wiska 
i td.” 

Prawda
kie to jasne i otwarte a kwiecis­
tym stylem napisane oświadczenie 
a kieruje się wiecie przeciw komu, 
oto przeciw Polakowi Amerykańs­
kiemu, który pisuje do Wielkopo­
lanina. ł rzeczywiście nieładnie 
to jest jeśli ktoś pisząc nie pod­
pisuje swojego nazwiska, ale ten 
piszący podał napewno nazwisko 
swoje w redakcyi i nie jest nie­
znany. Dobrze by to było i można- 
by zastosować się do tego zdania 
Dziennika, gdyby Ci Panowie sa­
mi trzymali się zasady w powyż- 
szem zdaniu ogłoszonej i w tem 
tkwi całe zło. Swego czasu pisy-1 
wał do Dziennika Związkowego 
„Iskierka”, a czy,, wy panowie 
narzekający obecnie na nie podpi 
sywanie artykułów, podpisywaliś­
cie „Iskierkę” jego imieniem i 
nazwiskiem.

Więc co dla was było dobrem, 
to dla kogo innego jest złem. Wi­
dzicie więc Panowie jak nisko u- 
padacie. Więc wasze pismo nie 
jest tem stekiem brudów ze wzglę 
du na artykuły nie podpisywane 
pełnem nazwiskiem tylko Wielko 
polanin. Nazywacie Polaka Ame­
rykańskiego „najnędzniejszą 
kreaturą”, że niepodpisuje się, a 
jak można nazwać waszego „Is­
kierkę”? — Rzeczywiście nie Wia 
domo cd u Was podziwiać czy głu 
potę, czy bezczelność Jeśli kto na 
polu Dziennnikarskim w Amery 
ce jest korsarzem to wy nim jes­
teście, boć Wy wypisawszy nawet 
kłamstwo najbezwstydniejsze nie 
poczuwacie się do odwołania tako 
wego i utrzymujecie te masy ludu 
w wierze w to kłamstwo.

Sami na siebie kręcicie bat, a 
gdy Was kto tem samem batem 
smaga, rozdzieracie gardła, że to 
napaść na ukochany Z. N. P., że 
to warcholstwo, że to targowica, 
Wy — bezwstydni.

I SCOTT 
Dentystyczny Zakład

Jeżeli niewidzieliście jeszcze naszej

SZAFY DO KUCHNI

OgroMUy interes. Jaki zrobiliśmy w ostatnim miesiącu, zachęca nas 
utrzymać takie ceny, jakie zadowolą ludzi w obecnym czasie- — Zatrudnia­
my tylko najlepszych robotników.

i nOA bedzie waszę własnością, jeżeli udowodnicie, że nie używamy C 'l CO 
»Pl«Vvv 22 karatowego złota do koron i mostków, za które liczymy po
Powtórnie wprawimy 22-karat. koronę e/a Również korony porcela- C "2 Cfj 
zrobiony przez innnego dentystg za nowe, Richmond, Pivot po

Wszelka praca u nas wykonana tylko $3.50.

Meble do Sypialni
SPECYALNIE TANIO.

Heble do sypialni składające się

Jest to Największy
Zakład Dentystyczny

w Pittsburgu.

< Str.

Ginsburg* Bros.
2835 Penn Ave. Pittsburg, Pa-

Coś Nadzwyczajnego!

Męskie Ubrania po połowie ceny
- • • • wa nawet mniej j

110.00 Ubrania Ot fjfi
teraz po wuiUU

115.00 Ubrania 07 Etl
teraz no W l lUU

aK poiowę ceny.
$20.00 Ubrania flH

teraz po ulUiUU
$30.00 Ubrania (1(1

teraz po wluiUU
Męskie Piękne Koszule:
75c odświętne koszule QQp 

sprzedajemy po JJu

$1.00 odświętne koszule 7On 
sprzedajemy po 1 Ju

$1.50 odświętne koszule Qpn 
sprzedajemy po JO u

Męskie Kapelusze
PO POLOWIE CENY.

Męskie Skarpetki
Warte 15c teraz 7 c.

(H QQ zapłacisz za suknię jeśli u nas kupisz w sobotę 
wIluU a my do niej sprzedamy ci spódnicę (halkę) za Zu

1 Posiadamy wielki 
zapas sukni Voi­
le, warte $9.00 Oli HH 
teraz po . . . UTluO

Zapas damskich bluzek CQn 
, wartości $1.50, teraz 0 Ju

Piękne damskie bluzki 3Qn 
warte $1.00, teraz w Ju

Damskie Kaftaniki lOl/p 
warte 25c, teraz IZ -U

Pończochy damskie , 7p
warte 15c, teraz 1 U

Prócz wymienionych mamy wiele innych taniości w składzie 
więc przyjdź i bądź sobie sam kupcem 1

Pamiętajcie, że to ostatni dzień w sobotę od 10 rano ś
do 10 wieczorem. |

Pamiętaj abyś nie zmylił miejsca i trafił do ’

GINSBURG BROS. 2835 Penn Avenue. J
~ J

^
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CUDOWNY WYNALAZEK POLAKA.
•*TADEJKA“ ma§ć. której nie oprze sig 
żadna rana na cieie lud'zkiem, szezepólnie 
na nogach z czegokolwiek powstała choć­
by oołymi latami ciekła materya.........50c

“PEWNIK*• maść ua strupy, liszaje, kro­
sty i świerzbiączkę, bez wzglgdu jak dłu­
go trwają, stanowczo leczy zupełnie 50c 

•*WIOŚNLANKA“ niezrównany środek 
na utrzymanie włosów, siwym wraca ko­
lor naturalny, niszczy za jednem natar­
ciem łupież i brud, wstrzymuje wypada­
nie włosów i nada je im pełne życia i pię­
kności.............................................................50c

Zaręczamy, że nic równego na świecie- 
Setki podziękowań od cierpiących. Skutek 
naszych wytworów jest pewny jak żaden 
inny na-świecte. Przekonaj sig sam.

Na list/odpowiada sig odwrotnie.
Pieniądze należy wysyłać przez “Money 

,Order“iub w znaczkach pocztowych.

Tadeusz Balucinski & Go.
1205 Buffalo, H. Y.

KTO CHCE:
otrzymać kataliog czarna, ma­

gia książek, i sekrety. Przyślij 
swój adres. Załącz zc znaczek, 
a otrzymasz odpowiedz. Adres. 
Magic Supply house. Dep. W

2316 W. 24th Place. Chicago, 111,

Czyszczę, Farbuję, Prasuję i 
naprawiam wszelką garderobą letnią 
męską i damską pó cenach niskich

Irlbacher’s Dye Works
Róg 37ej i Butler ul.

Tel. Bell 939 Fisk. P- & A. 961 WJ 
Własnymi wozami dostawiamy do domu.

3 Główne Zakłady -

Fotograficzne
POD FIRM4.

K. 6. CIEŚLAK 
znajdują sig 

2737 Penn Ave., Pittsburg, Pa. 
zaraz przy kolei i 28 ul.

Narożnik 12-tej i Carson ulicy 
na Stronie Połudn Pittsburg. Pa. 
710 Braddock Ave., Braddock Pa.

Za piewszorzgdne wykonanie 
fotografij zakład o-warantuje.

I
i

1

POLSKI HOTEL,
A. MoLON, Proprietor, a

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. — 
2740 LIBERTY AVB.

| 2834 Penn av., Pittsburg. Pa.

8 p. ' Bell 458 Fisk. 
^l0DS’ P. & 13 Lawrence.

ęltwuftf* w

i 6. S. TARKOWSKI’
; HURTOWNY SKŁAD
! WIN - WÓDEK - LIKIERÓW I

- - PIWA - -
■ krajowych i importowanych
; 2824 Penn ave., Pittsburg.
! Czyś bogaty, czyś chudzina,
i Jeśli potrzebujesz wina,
[ Piwa albo gorzałczyny
1 Na wesela lub na chrzciny,
' Nie chodź po to do obcego '
j Lecz kupuj to u swojego, j
i Kazimierza Tarkowskiego!
1 On da towar pierwszej klasy
1 W cenie niskiej na te czasy, j
1 Towar ma importowany
! Lub w tym kraju wyrabiany, ' 
' Miary dobrej nie żałuje

Każdego grzecznie przyjmuje, ' 
' Kto wigc trunków potrzebuje , 
[ Niech u niego je kupuje,

Popierajcie wigc swojego
i Kazimierza Tarkowskiego.

ztm Szan. 
poparcie.

GROSERNIA 
składzie towary pierv

Pocóż Pracować ciężko po 
fabrykach za niskie wyna­
grodzenie, jeżeli możesz 

wyuczyć sig Kolarstwa za 130.00. 
Kurs trwa od 4ech do 6ciu tygo­
dni. Instruments bezpłatnie.— 
Jestto niezwykła sposobność 
zostać swoim własnym panem. 
Zgłosić sig należy do: Nos8Q> 
koffa Szkoła Golarstwa 
Fry zyerstwa i Pielęgnowania pa 
znókci 1405 PennAve- Pittsburg.

' R. Matuszewski*
PIERWSZORZĘDNY

Skład ^^Rzeźnlczy
Mięso świeże i wgdzone. Towar jak J 

najlepszy, niskie ceny.
* 1909 PENIS AVENUE.”

NAJNOWSZY WYNALAZEK wstrzy 
muje włosy od wy padania,-po­
woduje rośni cie włosów na ły­
sej głowie. Posiadamy tysiące 
podziękowań. Wyślemy darmo 
ważne informacye o, przyczy­
nach łysiehia i jag temu zapo- 
biedz. Adres: Prof. J. M.

BRUNDZA, New York & Brooklyn.

Smaczne obiady Dobra przekąikl

Hotel Klavon
MARGARET KLAVON, wtaic.

1519 Penn Ave., Pittsburg, Pa.
Wyborne Wina. Likiery, 1 Cygara.

Sprawozdanie ęfinawwe
KASY POŚMIERTNEJ

TENTU ŚW. JÓZEFA
za miesiąc Lipiec 1910.

X —o—
' D och ódi

Bilans $20,864.11

Razem #21,681.58
Z szacunkiem

Następne grupy wpłaciły:
Grupa 1 zapłaciła za Czerw, i Lipiec $ 704.46

2 ,, Lipiec 3'4.83
99 3 ,, ,, Cźerwiec i Lipiec 23.90
9 9 4 Lipiec 204.64
99 5 ,, Czerwiec 98.32

6 „ ,, Lipiec 42.75
ł, 8 ,, Lipiec 30.97
99 0 ,, Lipiec 40.06
99 !2 >, ,, Lipiec —.—

14 ,, Lipiec 27.55
99 15 ,, Czerwiec i Lipiec 54.36
99 16 ,, ,, Lipiec 309.24
99 17 ,, Lipiec 34.84
99 18 „ ,, Lipiec 15.90
99 ’• 19 „ ,, Lipiec 37.99
99 22 ,, Lipiec 10.22

23 ,, Maj 12.74
99 24 ,, Czerwiec 57.24
99 25 ,, „ Lipiec 16.06
99 26 „ ,, Lipiec 18.71
99 28 „ Czerwiec • 48.19,
99 29 „ Lipiec 41.83
99 30 ,, „ Lipiec 28.6l
99 32 „ Lipiec 9.50
99 34 ,, Lipiec . 37.ll 1,940.02

Razem 22,804.13

U 0 zclt ód :

45 Pośmiertne za Eranc. Wiśniewskiego
Grupa J-sza | 250.00

58 Pośmiertne za Franc. Grabowskiego
Grupa l-sza 750.00 t

59 Organ Unii za Lipiec 77.05
60 Na Polską Ochronkę za Lipiec 45.50 1,122.55

W kasie pozostaje 121,681.58

Pozostałość rozdziela się:
Na fundusz pośmiertny I 9,283.58
Na fundusz rezerwowy LI,950.09
Na fundusz obrotowy 447.91

A. Kaźmiefski, Sekr. fin.

Sprawozdanie^
Sekretarza Protokółowego Unii św. Józefa z ostatniego posiedzenia^ 

Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Unii św. Józefa byli

Num* ” cm1*i

przyjęci następujący Członkowie:]
Na. N MTwiaL a ■ Wf*»ka Ubezpa na 1

3161 3 , Ber. Wiśniewski 32 I 500.00
3162 3 Franciszka Wiśniewska 20 250.00
3163 6 Franc. Walusieński 44 250.00
3164 6 Agnieszka Walusieńska 37 500.00
3165 8 Stanisław Skarżyński 29 500.00
3166 18 Stanisław Domczykowski 23 1,000.00
3167 18 Stanisław Stankiewicz 25 250.00
3168 18 Anna Stankiewicz 24 250.00
3169 1-9 Stanisław Domijan 23 750.00
3170 24 Jan Bodziak 37 500.00
3171 24 Andrzej Kloc 39 500.00
3172 24 Jan Porowski 18 1,000.00
3173 A 24 Michał Zwierz 17 1,000.00
3174 24 Jan Zwierz 16 1,000.00
3175 □1 24 Ignacy Bodek 33 500.00
3176 24 Franciszek Gosk 18 500.00
3177 24 Andrzej Wojnarowski 31 500.00
3178 24 Marya Wojnarowska 25 2 50.00
3179 24 Adam Bernacki 24 500.00
3180 24 Michał Leszczyk 87 500.00
3181 24 Antoni Remeny 25 500.00
3182 28 Wacław Szydorski 34 500.00
3183 28 Franćiśzka Szydorska 28 250.00
3184 29 Kazimierz Wiśniewski 24 500.00
3185 29 .Stanisław Ciechalski 38 500.00
3186 29 Wojciech Wasilewski 33 500.00
3187 29 Helena Wasilewska 23 250.00
3188 29 Jakób Woźniak 22 500.00
31i89 29 Franciszka Woźniak 500.00
3190 29 Józef Szatański 31 250.00
^191 29 Dominika Dombrowska 20 250.00
3192 30 Dozy Peltz 22 1,000.00

W. J. Szelong, Sekr. Prot.

ZAWIADOMIENIA.

Niniejszem zawiadamia się To 
warzystwo Ryc. św. Michałd Arch 
No. 1 z gór iż nasze posiedzenie 
miesięczne z powodu malowania 
klas, odbędzie się u sekretaza 
Jana Remke, pod no. 3065 Phelan 
alley na górach o godzinie 2ej po 
południu.

Stanisław Szoszorek, sekr.

Niniejszem zawiadamiam wszy 
..stkieh Rycerzy Gwardyi św. An­
toniego gr. 9ej Unii św. Józefa 
że nasze' miesięczne posiedzenie 
ma się odbyć dnia 14go sierpnia 
zaraz po nieszporach w hali zwy­
kłych posiedzeń.

Wojciech Szepieniec sekr.
•*

Niniejszem zawiadamiamy wszy 
stkieh członków Tow. Ryc. św. 
Michała Arch. .No. 1, gr. II Unii 
św. Józefa, iż nasze regularne po­
siedzenie odbędzie się w niedzie­
lę dnia 14go sierpnia br. początek 
o godzinie 12:30 po południu w

hali zwykłych pbsiedzeń. Wszyscy 
członkowie powinni się stawić — 
gdyż wiele ważnych spraw mamy 
do załatwienia.

Fr. Wysocki, prezes. 
Józef J. Ksiciński, sekr.

Niniejszem zawiadamia się Ko­
ni isyę która była wybraną 
ostatnim posiedzeniu Tow. św. Jó­
zefa gr. I. Unii św. Józefa dę spra 
wdzenia książek finansowych. Do 
Komisyi wchodzą następując! 
członkowie: Antoni Walkowski, 
Marcin Rzóska, Michał Łapiński, 
Jan Piątek, Maciej Jerze'wski. — 
Prosimy aby powyżej wymienieni 
członkowie stawili się na przyszłą 
niedzielę zaraz po sumie w hali 
posiedzeń par. św. Stanisława jK.

M. F. Fifer, prezes. 
S. M, Basikowski, sekr.

Niniejszem zawiadamiam \vszy- 
stkih członków Tow. Huzarów Pu­
łaskiego iż w przyszłą niedzielę to 
jest 14go sierpnia o godz. 2ej po 
południu odbędzie się nasze mie­
sięczne posiedzenie w hali parafii 
Niep. Serca Maryi na górach.

L. Laszkiewicz, sekr.

KUP SOBIE NOWEGO WYNALAZKU McKENNA
KRAN 00 PIWA W DOMU

ją

2.00

następujące

$3.75

|| MÓWIMY Z AMERYKI
* ■■■■Bw.wMWMW w an

wąt 
Ma- 
jest

Tragiczny Pocałunek.
Chicago, 111. — Tutejsze pisma 

donoszą: Jak często błahostka na 
oko nie nie znacząca, może wywo 
lać krwawe nieszczęście, dowiodło 
zdazenie, jakie się rozegrało, w ma 
łem mieszkaniu Koziorków pn. 
3007 Groveland ave.

Jakób Koziorek liczący lat 28 
podejrzywający o 8 lat od siebie 
młodszą swą żonę o złamanie wier 
ności małżeńskiej, pięć razy do 
niej strzelił i dwiema kulami tak 
ęiężko ją zranił, że lekarze wątpią 
w jej wyzdrowienie.

Koziorek, wyszedł przed godzi­
ną 8 do prapy, podczas gdy żona 
jego, Marya, jeszcze spała. Po 
dwóch jednak godzinach K. po­
wrócił do domu.

Żona jeszcze spała. K. podszedł 
na, palcach do łóżka i pocałował 
śpiącą. Zbudziła się i poczęła mu 
wymyślać, że ją ze snu budzi i td. 
Na wszelkie jego czułości ona nie 
jest łakoma.

To dolało oliwy do ognia. Ko­
ziorek, i tak już dla żony źle u- 
sposobiony, podejrzywający ją o

Sprawdzenie książek sekretarza 
finansowego Tow. Gwar. Ryc. św. 
Antoniego odbędzie się dnia 14go 
sierpnia tj. w przyszłą niedzielę 
o godzinie pól do trzeciej w sali 
zwykłych posiedzeń. Nieobecność 
członków wybranych do komisyi 
podpada karze przepianej w kon 
stytucyi.

Ignacy Szczepański, prezes 
Antoni Łucznik, sekretarz.

zdradę, po krótkiej, ostrej wymia 
nie słów7, chwycił za rewolwer i, 
strzelił pięć razy do Maryi.

Dwie kule trafiły kobietę, któ 
ra padła nieprzytomna na podło­
gę-

Sąsiedzi posłyszawsąy strzały,1 
powiadomili policyę, a gdy do 
mieszkania Koziorków weszli de­
tektywi, spostrzegli Koziorkową, 
leżącą na ziemi, a nad nią na stół 
ku siedział jej mąż. Tak był zamy 
ślony, że niespostrzegł wejścia de 
tektywów, a ocknął się z zadumy 
dopiero wtenczas, kiedy go jeden 
z nich po ramieniu uderzył.

Bez oporu pozwolił się uwięzić 
a na stacyi policyjnej z najzupeł 
niej zimną krwią powiedział jak 
się miała sprawa strzelaniny. Je­
go żona za obojętnie go traktowa 
la i to go do szału doprowadziło.

Ciężko ranną kobietę zawiezio­
no do szpitala, gdzie się wykazało 
że stan jej zdrowia jest bardzo 
krytyczny. Jedna kula utkwiła w 
szyi, druga poszła w brzuch; ta 
druga właśnie może przyprowa­
dzić kobietę o utratę życia. *

FRASZKA, 
zwiemy przyjaciele,

Eksplozya kurzu.
Granite City, 111. — Na szóstem 

piętrze spichrza kukurydzy, nale­
żącego do spółki „Corn Products 
Refining Co.” wydarzyła się wczo 
raj eksplozya; dwie osoby zostały 
zabite, a wiele — jest pokaleczo­
nych. Całe piętro zostało zupełnie 
zniszczone, a robotników pracują­
cych tam, dopiero w pół godziny 
po wybuchu można było stamtąd 
wynieść.

Zabici zostali: Ohn Galo z Gra 
nite City i jeden robotnik dotąd 
niezidentyfikowany. Pokaleczeni' 
zostali: William Mitchie, ma po­
łamane obie ręce i nogę,” a ponad­
to odniósł i inne uszkodzenia i żyć 
nie będzie; Michał Antoniów, pięć 
żeber złamanych, rany ha głowie, 
zdaje się, że umrze; Władysław 
Jeleń, kilka żeber złamanych i 
wewnętrzne uszkodzenia; Stefan 
Tracz, ręce i nogi połamane; Jaś­
ko Dalman obrażenia wewnętrzne 
Tilden Rolston, złamana czaszka 
i kilka żeber złamanych; Tomasz 
Kaufman, ciężkie poparzenia. — 
Wszystkich pokaleczonych prze­
wieziono do szpitala. Urzędnicy 
spółki twierdzą, że nagromadzo­
ny w olbrzymiej ilości kurz kuku­
rydziany, zapalił się sam i spo­
wodował eksplozyę.

Rosevelt a Polacy,
Wilkes Barre, Pa. — Wielkim 

magikiem jest ten Teodor Roose­
velt, zwiedzający obecnie zagłę­
bie węglowe obok Wilkes Barre 
i badający stosunki górnicze. Wo­
bec tego spotkał się tam i z wielu 
Polakami, których rozpytywał z 
wielką ciekawością o warunki pła 
cy i pracy i żywności. Ściskał ser­
decznie spracowane i czarne dło­
nie górników7 i nazywał ich pod­
porą i chlubą kraju. Idąc ulicą w

ŚMIERĆ I LEKARZ.
Chory wyzdrowiał, śmierć kinie 

za drzwiami lekarza.
Wyrwałeś mi łup, zdrajco 1! — To 

się rzadko zdarza.
Przebacz! — rzekł lekarz — zna­

na mych leków potęga:
Wlałem mu łyżkę w gardło, leez.. 

wypluł ciemięga!

1.00
1.00

10
50
15
25
25
25
25

Psa
Bo nam na dwóch łapach służy. 
Gdy więc to przyjaźni celem, 
Nie dziw, że jej kult nie duży.

Podziękowanie.
Niniejszem dziękujemy Spółce 

Asekuracyjnej od Ognia Marohn 
j Kaźmierski, ponieważ po spalę 
niu się naszego interesu (Bow­
ling Alley) otrzymaliśmy wypła 
cenie według poniesionej szkody 
i tyle ileśmy żądali.

A więc jeżeli ktokolwiek ma 
życzenie podać dom lub meble do 
asekuracyi, niech bez żadnej 
pliwości asekuruje w Spółce 
rohn i Kaźmierski, gdyż to 
jedna z najlepszych.
Wincenty i Heronim Wiśniewscy.

Canonsburg, Pa.
Niniejszem zawiadamia się wszy 

stkieh członków Tow. św. Józefa 
op. Dz. Jezus, iż nasze miesięcz­
ne posiedzenie odbędzie się w nie 
dzielę to jest dnia 14go sierpnia 
zaraz po sumie w hali zwykłych 
posiedzeń. Każdy członek ma się 
stawić ha to posiedzenie, ponie­
waż są wa^ne sprawy do załatwić 
nie. Członek nieobecny na teni 
posiedzeniu podpada karze prze­
pisanej w konstytucyi.

F. Mcszczeńki, prezes 
S. Nowicki, sekretarz.

Tow. śś. Piotra i Pawła za 
bilety ",

Gwardya św. Marcina za bi­
lety

Państwo S., Kępińscy z gór
Składki kolekty lipcowej upra­

sza się przesyłać na ręce Wiel. ks. 
Antoniego Smełsza 41 & Foster 
str. Pittsburg, Pa.

Na polskie Sieroty.
Na chrzcinach u państwa Szcze­

pana Ożoga w Allegheny, Pa. ze­
brano na Ochronkę 
składki: 
Szczepan Ożog 
Michał Janiec 
Marya Szczepanik 
Lhdwik Staszewski 
Antoni Wróblewski 
Malewski 
Antoni PJoszaj 
Filipina Kosiarz 
Władysław Piekowski

ła wołać
’ma chce się z tobą widzieć; 
ma 12 dzieci!” Pułkownik 
imiał się serdecznie i poszedł 
żyć wizytę matce tuzina dzieciar­
ni, ściskając jej serdecznie prawi­
cę i oddając pochwały za... pod 
'.rzymanie rasy.... Gdy ruszył 
Roosevelt automobilem z miejsca, 
usłyszał za sobą krzyk : Stój Istój ! 
a gdy się obejrzał, zobaczył pędzą 
cego chłopaka, który zawyszany o- 
znajmił Rooseveltowi, iż chce się 
z nim widzieć kobieta, która ma 
....osiemnaście dzieci....... Roo­
sevelt raj był zobaczyć tę niezwy 
kią kobietę i złożyć jej życzenia, 
ale był czas spóźniony. Podobno 
matka półtora tuzina dzieci jest 
Polką czy Słowaczką.

W Duryea, Pa. Roosevelt wstą­
pił z Mitchellem do domu polskie 
go górnika Franciszka Kowalczy­
ka i tajn się wypytywał o różne 
szczegóły z życia górników. Gdy 
pani Kowalczyk Roosevelt przed­
stawił Mitchella, ta rzuciła się by 
łeinu prezydentowi górników'do 
ręki i zaczęła ją obsypywać pocą 
łi.nkami. To tak zażenowało Mit­
chella, że od tej pory nie pozwolił 
się przedstawiać górnikom, którzy 
go mają w tej okolicy za półboga 
i przyjmowali jak jakiego cesa­
rza, poniżając sami siebie poko­
rą. .

Podobnie doń cisnęli się polscy 
emigranci, gdy powracał do Ame 
ryki przed paru tygodniami i na 
pokładzie statku uczestniczył we 
Mszy św. dla emigrantów odpra 
wionej.

4.30
2.00

• Niniejszem zawiadamia się 
członków Towarzystwa Krakusów 
Serca Jezus w parafii św. Woj­
ciecha, że posiedzenie miesięczne 
odbędzie się w hali parafialnej 
zaraz po sumie. Uprasza się wszy­
stkich członków o przybycie na to 
posiedzenie, a to z powodu nad­
zwyczaj ważnych spraw jakie ma 

być przeprowadzone.
Ignacy Cichowski, prezes. 
Józef Kopera, sekretarz.

Scranton, Pa. Roosevelt zaczepił 
15 letnią Annę Trykowską, praco­
wnicę z przędzalni jedwabiu i wy 
pyty wał jej się o warunki pracy 
w fabryce, dziwiąc się, że musi 
pracować od 6 godziny rano do. 
6 po południu.

Następnie zaczepił górnika Mi­
chała Popka, nazywanego „rad­
cą” i poszedłszy z nim do jego 
domu, spędził tam pół godziny na 
rozmowie z całą rodziną Popka. 
Popek jest. weteranem z wojny 
hiszpańkiej, co tak ucieszyło Roo 
sevelta, że uściskał Popka, jako 
swojego „kamrata”.... Następ­
nie Roosevelt zwiedził miejsco­
wość Peckville, Olyphant,Dickson 
City i był niezmiernie zaintereso 
wany pracą dziewcząt w przę­
dzalniach jedwabiu. Teraz zwie­
dza inne miejscowości górnicze w 
towarzystwie Johna Mitchella by 
łego prezydenta unii górników.

Podczas pobytu Roosevelta w 
Wilkes Barre nie brakło zabaw 
nych scen z rubasznemi żonami 
górników7, które bez ceremonii wo 
lały: „Hello Teddy”, klepały go 
po ramieniu jak starego znajome 
go i prawiły mu komplementy, że 
wygląda „bully”... Inna znów 
pzyprowadziła pięcioro swoich 
dzieci i pytała się Roosevelta, czy 
jest z niej zadowolony.... W A- 
vondale przyleciała do niego zady 
szana Kała dziewczynka i zaczę- 

Pulkowniku, moja ma- 
ona

u- 
zło-

Z Polskiego Domu św. Józefa 
w New Yorku.

Donosi się niniejszem intereso­
wanym, że urzędowy adres Domu 
jest następujący:

Polski Dom Emigracyjny 
św. Józefa,

117 Broad str. New York City.
Listy odbierane pod powyższym 

adresem mają zawsze pierwszeń­
stwo w odpowiedzi i załatwianiu 
poleconych nam spraw. Natomiast 
listy przesyłane pod imiennem a- 
dresęm zarządcy lub kogokolwiek 
z personału domowego uważane 
są jako korespondeneya prywatna 
i są pozostawiane do swobodniej­
szej chwili adresanta, gdy tymcza 
stm jedna1 chwila zwłoki może spo 
wodować niepowetowaną szkodę 
dla udającego się do nas o pomoc 
lub pośrednictwo. Zresztą nikt nie 
jest wiecznym na stanowisku, 
ztąd {trzy zmianie urzędnika mo­
gą zajść nieregularności poważne 
go znaczenia ze szkodą dla dobra 
ogółu.

Zarząd Domu św. Józefa.

Razem
Ofiarodawcom staropolskie Bóg 

zapłać.

Zaoszczędzisz sobie kłopotu a będziesz miał wygodę mając przyrząd w domu, gdyż kran ten wydo­
bywa piwo wprost z sądka, bez ulatniania się gazów i mocy nadającej piwu* przez to nie gubi smaku i jest o 
wiele lepsze od każdego innego, również nie ma kłopotu ze szumem, ponieważ ulatnia się napowrót do sadka.

Kupując piwo w sadku i przyrząd McKenna Home Bottler będziez miał taniej aniżeli 
kupując piwo butelkowane, niewiedząc co pijesz.

Cena we wszystkich składach żelaznych $1.75
Lub wyślemy ci pocztą od nas po . . $1.95

McKENNA BROS. BRASS CO
Patent Nr. 11667 FIRST AVE., PITTSBURG, PA.

Podatek "
— na —

POLSKĄ OCHRONKĘ 
w Emsworth, Pa.

Specjaliści chorób

OCZU i uszu
GODZINY OPISOWE:

Wyleczymy 
k a ż dego z 
choroby ócz 
lub nszów.

720 Penn Are. Pittsburg. Pa,
Drugie piętro.

State Institute
Dr. ROSEOAlE ordynujący 

lekan.

liEompletny zapas dosko- 
'— nałej biżuteryi, Różań­

ce, Krzyżyki i piękny wy­
bór pamiątek do Komunii 
św. Biżuterya gwarantowana 

Victor Carlson
4303 Butler ul. Pittsburg, Pa.

JUBILER

Świeże mięso i wędliny

<83

«3 Antoni Jaworski cz
ca

Pierwszorzędny ■0
«3
X5 WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA)
ca Popierajcie Rodaka. •9

3208 Dickson ul. (Gwarda)

DARMO!
Dwie książeczki. 

Pierwsza-

DOBRE RADY 
dla chorych i zdro­
wych, młodych i 
starych, pi knych

i brzydkich, która daje sposób wyleczenia 
wszystkich chorób pochodzących z ŻO­
ŁĄDKA i NIECZYSTEJ KRWI. Jak 
być pięknym i zdrowym, jak wstrzymać 
włosy od wypadania, i jak nabyć PIĘKNE 
I BUJNE WŁOSY. — Druga: ŚPIEWNIK 
POLSKI zawierający wiele piosnek miło­
snych i humorystycznych zupełnie darmo. — 
Przyślij swój dokładny adres, markg 
2-centow% i adresuj:

Rutkowski Co.
829 Fillmore ave. Buffalo, N. Y

Ślubne— 
Pierścionki 

szczero złote po 

$2.50 
i wyżej

Sprzedaje

H. 0. Scott
2825 Penn Aie.

W. F. Sossong
1-3 Plain St. Carnegie, Pa.

Tam pożyczą wam 

pieniądze na budowę domu 
Kapitał zakładowy 

$300.000
Rozmówicie sie po polsku i rusku.

Jeśli posyłacie pieniądze 
do kraju — albo

Kupujecie Kartę okrętową
(szyfkartę) — udajcie się do

UCZ SIĘ PO ANGIELSKU!
Czy masz dobrą posad ? Czy umiesz po a»- 

glelsku mówić, pisać? Jeżeli nle.tego j£iyk» 
możesz sie nauczyć w bardzo krótkim czasie 
z naszych nowych lekcy! polsko-angielskich. 
Chcemy was przekonać, Jak celna jest nasz* 
metoda 1 pożlemy wam próbkj. Piszcie do na. 
dziś i list adresujcie.
. “SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA” 

3639—22, St., cor. Millard ave., Chlcafca

ft -
PIERWSZY

POLSKI DOKTOR

Dr. Jan Kubuś
LEKARZ I CHIRURG 

przyjmuje pacyentów o każdej 
porze

800 Talbot Aie. róg 8-ej ul.

TBLzros r. a a. 509.

Braddock, Pa.

Doskonała
Sposobnośćl

Kto przyśle 4c w zna­
czkach pocztowych, — o- 
trzyma, nieocenione in­
formacye zawierające: Co

każda panna i mężatka wiedzieć powin­
na: Co robić—czego nie robić, przed i po 
wyjściu za maż? I bardzo wiele cieka­
wych rzeczy. Wysyłam także darmo pi­
gułki na zatwardzenie, brak apetytu, 
ból i zawrót głowy i wszystkie choroby 
pochodzące z żoładka. Piszcie dziś, przy- 
ślijcie swój adres a będziecie zadowoleni 
Mrs K. KARASK1EWICZ (akuszerka) 
1391 Broadway, Buffalo, N. Y.

Towąr świeży Waga uczciwa

Jan Zygiełło
Najstarsza Obywatelska

Polska Grosemia i Buczemia
Polecam się względom Sz. Rodaków.

313 S. Main ul. Sharpsburg, Pa.

^

17170277
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POSIEW KRWI
Wacław Żmudzki.

(Ciąg dalszy).

Okopowiez rzucił się z pasyą w siodle.
— A co, nie mówiłem! śpi, bestya. Jedzie i śpi.
I pochylił się do samego ucha japończyka.
— Mówię,* żeś zgłupiał, jak stołowe nogi! — krzy 

knął. — Czego ty śpisz wiecznie, o czem ty dumasz, co ty 
sobie myślisz! Cąyś zapomniał, że to przecież o twój Nip 
pon chodzi, który mogą jeszcze dyabli wziąć, jeżeli Bę­
dzie miał więcej pobodnych tobie obrońców!

Jokodama nie odwrócił nawet ku niemu twarzy, nie 
podniósł pochylonej głowy.

— Ja już swoje zrobiłem — szepnął głucho. Więcej 
nie mogę.

— A eóżeś ty takiego nadzwyczajnego zrobił?
W zapadniętych, przygasłych oezach japończyka za­

lśniła naraz jasn^ błyskawica.
Uderzył się ręką w piersi.
— Ja zwyciężyłem pod Mukdenem! To nie marsza­

łek Oyama rozgromił półmilionową armię rosyjską, nie 
Kuroki. Oku, Nodzu zabrali w niewolę sto tysięcy ludzi 
z pełną zbroją, ale ja, .ja — Ozike Jokodama — wolno- 
praktykujący lekarz, syn właściciela statków rybackich 
w Hakodate.

Okopowiez spojrzał na niego dziwnie zaokrąglonemi 
oczyma, potem zakołysał się w siodle, parskając niepow­
strzymanym śmiechem,

— Nie, wiesz, Jak, tyś nie całkiem jeszcze zgłupiał! 
Tyle czasu cię znam, lecz żebyś umiał być taki kroto- 
chwilny, tego dotąd nie wiedziałem! On zwyc....! Cha, 
cha, cha!...

Jokodama ujął go za ramię.
— Pryjacielu mój, nie śmiej się. Nie śmiej się z tego 

czego nie rozumiesz, a czego wytłumaczyć ci ja nie jes­
tem w stanie!

Mówił cicho, z dziwnie przejmującą powagą, a w 
głosie jego tyle było tak głębokiej i serdecznej prośby, 
że Okopowiez odrazu zamilkł i również spoważniał, ude­
rzony niejasnem przeczuciem czegoś niezwykłego, nad- 
zmysłowego, co stoi ponad zrozumieniem i ponad brutal 
nem urąganiem.

I dawał wyraz nastrojowi, jaki go ogarnął, tylko 
głębokiemi spojrzeniami, któremi obrzucał dziwnie ci­
chego, dziwnie smutnego, czy raczej skupionego w sobie 
japończyka.

Patrzał na niego tak, jakby go po raz pierwszy w ży­
ciu swem oglądał.

Tymczasem w miarę zbliżania się ku domniemane­
mu legowisku nieprzyjaciela, i na cały tysięczny oddział 
zaczęło ąapadać głuche oniemienie. Każdy wytężał słuch 
i wzrok ku przodowi, gdzie'w niepewnem świetle księ- 
źycowem majaczyły sylwetki przewodników, ludzie trzy­
mali broń w garściach, by nie brzęczała, nawet roztropne 
konie prtestały parskać i stawiały nogi po rozmiękłych 
ba jurach z taką ostrożnością, jakby odczuwały całą wagę 
sytuacyi.

Wreszcie obaj przodownicy stwrzymali się, rozległo 
się ciche gwizdnięcie. A już właśnie z za widnokręgu uka­
zywała' się rumiana arcza rannego słońca, smugi złotego 
światła, jak szybkie węże złote, zaczęły pełzać po ciem­
nych, równinnych pustyniach, wypłaszając z zimnych ko- 
'in surowe okłęby gęstych nocnych oparów.

Przewodnicy zatrzymali się na skraju niewielkiej wy­
niosłości, za którą roztaczała się zaklęsła równina, obra­
mowana od przodu łukiem drobnych zarośli.

Na brzeg krawędzi podjechał Olkuski, za nim cały 
oddział.

Jeden z przodowników wskazał w milczeniu ręką w 
dal przed siebie, gdzie tuż pod zaroślami widniał w po­
rannych blaskach rozbity tabor wojskowy.

Tam już wszczynał'się ruch. Kręciły się, jak czarne 
mrówki, małe figurki ludzkie, rżały konie, zwijały się sza 
re skrzydła nielicznych namiotów.

W pewnym momencie ruch ten ożywił się nagle, za- 
kipiał, jak wrzątek w garnku, cały tabor — zdało się — 
wstrząsnął się naraz i zabiegał gorączkowo, jak zburzone) 
kijem mrowisko.

Snąc i tam dojrzano wiszące na górnej krawędzi nię- 
bezpieczeństwo.

Widać było, jak małe czarne figurki pośpiesznie 
wdrapują się na grzbiety końskie, już z czworokątu "oko­
panego wałem taboru zaczynała wylewać się gęsta rucho­
ma fala w stronę zarośli.

Olkuski podniósł wysoko ponad głowę szablę.
— Marsz, marsz!
Furknęły w powietrzu burki i poły mandżurskich 

chałatów, bryznęły z pod końskich kopyt bryły czarnego 
mandżurskiego błota. Cały oddział runął z góry, jak lawi 
na ciężkich kamieni.

i Za moment byli już w połowie równiny.
1 Tamci z początku pchnęli się wszyscy naprzód, jak 
spieniona powódź, waląca się całym ciężarem w wązką 
gardziel przerwanej grobli. Później, jak fale powodzi, 
sparli się w jednem miejscu, zawirowali oszalałym koło­
wrotem — i cofnęli się wstecz.

Nad rozkołysanem morzem głów wionęła naraz biała 
chorągiew, chorągiew poddających się i żebrząeych zmi­
łowania.

— Hurra!! — zagrzmiało radośnie w nadbiegających 
jak stepowy pożar szeregach.

Silnem ściśnięciem kolan Olkuski wyrzucił swego ru­
maka naprzód, zabłysnął przed swymi szeregami szablą.

— Półkolem, półkolem! Szeroko zagarniać, a żyw­
cem brać, nie przelewać krwi nadaremnie.

Już dobiegali.
Lecz naraz w łoczących się bezradnie szeregach osa­

czonego nieprzyjaciela zaszła niespodziewana zmiana. Po­
znali snąć, że to tylko z Chunchuzami mieli do czynienia.

I biała chorągiew, jak postrzelony gołąb, padła zwi- 
niętemi skrzydłami na ziemię, natomiast między szarymi 
szynelami zabłysły w porannem słońcu stalowe lufy 
karabnów.

— Pal! — rozległa się krótka komenda.
W zbitym tłumie sołdatów wykwitly, jak płowe kit­

ki tataraku, krótkie dymki z purpurowem osierdziem.
Strzały sypnęły prosto w pierś nadbiegających.
I, zataczając szerokie koło wzniesiono szablą, dał 

pierwszy nurka pod konia Olkuski, za nim, jak śpiałe 
gruszki, padło na ziemię kilku innych.

Reszta stropiła się, zdzierała dębem rozbiegane konie, 
kilku wyrywał^ iuż z powrotem.

.1 naraz na czoło strwożbnych niespodzianym obrotem 
rzeczy, cofających się już wyskoczył Jędrek Mróz.

— Psiakr.... ! Niedoczekanie wasze! Za mną, chło­
py, . bij psubrata, grabiciela!

To już nie był ten sam Jędrek, w którym tylko 
roztropna chytrość chłopska dominowała. To było uoso­
bienie tej, rozbudznej znagławściekłej furyi chłopskiej, 
mazurskiej furyi, co to gołemi łapami z korzeniem umie 
wydzierać dziewicze amerykańskie lasy, i gołemi łapami 
ogniem ziejące armaty, jak swojskie cielęta za grzbiety 
umie chwytać — tej samej furyi, w której ogniu spala 
się, jak łupina, skorupa „chłopskośei” i promienny bry­
lant gieniusza z niej tryska.

Za mną, chłopy!! —"ryczał.
I nie oglądając się poza siebie, dziki, straszny, z pała- 

jącemi, jak boże pioruny, oczyma, sam jak piorun goto­
wy do uderzenia, zebrany na siodle, 'gnał naprzód, już 
wsiadał pierwszym soldackim szeregom na karki.

Za nim ruszyła lawina.
Lecz żołnierze carscy wiedzieli, że tylko z Chunza- 

mi mieli do czynienia. I silni poczpciem swej sprawności 
żołnierskiej, silni swą regularną spojstością bojową, sta 
nęli, jak mur granitowy, wytknęli ostrą szczeć stalową 
bagnetowych żądeł.

Bierz, nie ugryziesz!
Lecz napastnicy mieli coś więcej, niż stal przeciw 

stali — mieli za sobą niezwalezone wspomożenie karzącej 
Nemezis dziejowej.

I ta Nemezis wcieliła się na ten raz w twardą sko­
rupę chłopskiej skóry, wypełniając ją po brzegi promie- 
nnemi tęczami tryskającego z oczu natchnienia.

Jędrek nie ulągł się niezłomnych na pozór, jak gra­
nit szeregów.

Tuż przed ścianą agnetów wspiął konia ostrogami i 
blady jakąś dziwnie natchnioną bladością, z rozwianym 
włosem, z jaśniejącemi oczyma, wyrósł nagle, jak zwia­
stujący ostateczny sąd archanioł,ponad głowami gotowych 
do zadania straszliwego, niezawodnego ciosu żołnierzy.

Powiódł po wpatrzonych w niego secinaćh groźnych 
oczu spojrzeniem, jak natchniony muzyk palcami po kla­
wiszach.

— Chłopy, Polacy i krześciany! Wszak my swoje 
som!! A bij-że, bij razem z nami wspólnego ciemięzcę!!

Głos jego wpadł, jak grom, między naprężone do sko 
ku i mordu szeregi, i odrazu rozluźnił całą gotowość 
bojową.

Te i owe rozelśnione następującą już furyą bojową 
oczy zaćmiły się naraz od tego głosu, jak połyskliwa stal, 
gorącą parą ochynięta. Za moment te oczy znów błyskawi 
cami rozgorzały, ale te błyski były już jakieś wichrowate, 
skośne, łyskające w kierunku najbliższych towarzyszy 
szeregowych.

A Jędrek bezkarnie wparł się już jak klin końską 
piersią między pierwsze szeregi.

— Katolicy i krześciany polskie!! A bij,że, a bij 
gwałciciela, nie puszczaj chwili od Boga zesłanej, weź 
odpłatę za wszystko swoje! Naż-ci odpłatę!!

Ostatnie wyrazy poparł świszczącym młyńcem cięż­
kiej dragońskiej szablicy, od którego, jak makówka, fur- 
knęła daleko głowa, siedząca przed momentem jeszcze na 
majorskiem szlifami ozdobionych ramionach.

— Znałem cię, psie, giń-że, jak pies!!
Spoiste szeregi zaczęły się łamać zrazu samem tylko 

przeczuciem tego, co za moment miało nastąpić.
I naraz ten i ów ze środka rozepchnął silnie łokciem 

najbliżej stojących, czyniąc dokoła siebie „plac”, potem 
z iście chłopską psychologią odwracał w rękach karabin 
chwytają go w obie ręce za lufę.

— A bij, a naż-ci za wszystko swoje!...
A bezpośrednio potem rozlegał się głuchy chrzęst 

rozpryskującej się pod strasznem uderzeniem kolbą cza­
szki.

Zaczęła się rzeź okropna, bezlitosna, wypłata za wszy 
stkie długi, zaciągnięte wiekami.

Konni napastnicy mieli tylko tyle do czynienia, co 
zawracać z powrotem w ten czambuł, w ten wrzący kocioł 
rzezi tych wszystkich, którzy próbowali się wymknąć. Bo 
kto uciekał, ten napewno był Rosyaninem. Bartki i Maćki 
mazury myśleli tylko o tern w tej chwili, by pozałatwiać 
osobiste rachunki.

Wyostrzona morderczym instynktem pamięć w lot 
przypomniała im, kto z niedawnych towarzyszy powie­
dział kiedy komu: „ty polska swołocz”! — który z ofi­
cerów zasadził ^na parę tygodni na chleb i wodę za jedno 
niebacznie w języku ojczystym wyrzeczone słowo.

Tymczasem Okopowiez i Tyszka usiłowali ratować 
Olkuskiego.

Zwalony zdradziecką nieprzyjacielską kulą, która na 
wylot przeszyła mu klatkę piersiową, młody wódz odra­
zu stracił świadomość, oddawał młodą duszę wraz ze stru­
gami buchającej przez usta i przez otwór w piersiach 
krwi.

Tyszka z początku rozerwał na nim kurtkę i koszulę, 
w braku bandaża przygotował kawał względnie czystej 
ścierki, w której woził z sobą narzędzia chirurgiczne.

Lecz gdy rzucił na ranę okiem znawcy — a miał 
sposobność nabrać wprawy przez czas praktyki w szpitalu 
mukdyńskim — wnet spochmurniał, przykrył z powrotem 
obnażoną, skrwawioną pierś młodzieńca i zaczął zbierać 
swoje narzędzia.

— Co?! — zapytał klęczący obok Okopowiez. 
Tyszka wzruszył ramionami.
— Pójdzie w ślad za dziesiątkami tysięcy poległych 

tutaj swoich rodaków.
— Ależ bój się Boga, ratuj go!
Tyszka pokiwał tylko głową, nie przestając zawijać 

narzędzi, które jednocześnie wycierał z dziwnem, całko­
wicie — zda się — pochłaniające skupieniem.

Okopowiez zerwał się z ziemi.
— Jok, Jokodama!.... Jokodama gdzie?!
Japończyk nieopodal.siedział zgarbiony na siodle i 

apatycznie, sennemi oczyma spoglądał na rozgrywającą 
się przed nim orgię krwawej rzezi. Niekiedy tylko, gdy 
wrzask mordujących i mordowanych rozlegał się głośniej 
gdy purpurowa, gorąca krew oficiej bluzgąła na ziemię, 
po ustach jego przewijał się blady, głupkowaty uśmie­
szek.

Okopowiez przypadł do niego i targnął go za połę.
— Jok, śpiesz na pomoc! Z wodzem naszym źle! 
Obrócił powolnie głowę.
— Co?
— Olkuski śmierelnie ranny. Tyszka stracił już na­

dzieję.
— Nie szkodzi. Odprawimy za niego uroczyste modły 

na rynku w Tokio.
Okopowiez spojrzał na niego strasznemi oczyma.
— Co ty bredzisz, szaleńcze! Ratować go potrzeba.— 

Przecież on i za twój podły Nippon karku nadstawiał.

— Jego wolna wola, nie prosiliśmy o to.A zaszczytnej 
śmierci nie należy go wydzierać.

Ookopowicz zwinął pięść. Była chwila, że chciał grzmo 
tnąć w kark tego zgarbionego karła o wywalonych o- 

, czach i szare.], jak ziemia, twarzy. Lecz naraz splunął 
tylko z najwyższą pasyą.

. — Niech cię piorun trzaśnie, bydlę podłe!
I zawrócił znów do leżącego wciąż bez ruchu Olku­

skiego.
Kłnąc na obu bezlitosnych medyków, przyklęknął o- 

bok niego; postanawiając sam zrobić mu opatrunek, jak 
będzie umiał.

Rozkrył mu znów mundur na persiach, zaekął obcie- 
rać z krwi brzegi szerokiej na dłoń rany.

Może pod wpływem dotkliwego bólu, Olkuski ocknął 
się nagle; otworzył pzygasłe oczy.

Moment wpatrywał się w pochyloną nad nim twarz 
Okopowicza, jakby nie mogąc go poznać. Potem chciał 
coś rzec, poruszył wargami, na których kraśniały tylko 
korale krzepnącej krwi — i oddał znowu z ust wrzący 
kłąb skrwawionej piany.

Zamknął oczy, przez chwilę pasował się z zalewają­
cą mu tchawicę gorącą strugą, częściowo wypluwając 
ją, częściowo przełykając z powrotem. Na blade czoło 
wystąpił mu zimny, perlisty pot.

Okopowiez męczył się niesłychanie widokiem tej 
przedśmiertnej katuszy, a nie mógł oczu oderwać.

I drżał tylko na całem ciele. ,
Wreszcie konający przemógł się, chwilę leżał bez ru­

chu, oddychając 'ostrożnie, jakby obawiając się nowego 
zalewu, wreszcie otworzył znów oczy, oczy jakby zawie­
szone w przestrzeni, oderwane od wszelkiej łączności z re­
sztą obumierającego ciała. Te oczy to były niby gwoździe 
świetliste, przykuwające jeszcze młodą duszę flo rozkru- 
szonej skorupy życiowej.

Chowając palące łzy pod powieką, Okopowiez wziął 
go za rękę. Spróbował uśmiechnąć się rubasznie.

— Aleś się wykopyrtnął, Jasiu! Wstyd!
Olkuski nie słyszał, czy udawał że nie słyszy, nie 

chcąc dawać sankeyi temu, co było rażącym dysonansem 
w stosunku do nastroju chwili.

Natomiast słabem poruszeniem głowy dał mu do 
zrozumienia, by przybliżył ucho.

— W bocznej kieszeni surduta! — szepnął. — Wyjąć! 
Okopowiez sięgnął ostrożnie ręką i wydobył związany 

sznurkiem pakiecik.
— Rozwiązać! — wyszeptał znów.
Okopowiez rozwiązał sznurek i kolejno dobył z pakie 

ta pukiel czarnych włosów, małą emaliowaną miniaturkę 
i jakąś małą, gładko polerowaną kostkę z dziurkowanymi 
brzegami, przez które były przewleczone promięnie rów­
nież czarnych, jedwabistych włosów.

Olkuski uważnie śledził oczyma tę czynność.
— Tę miniaturę i włosy zostawić. Tu z powrotem,pod 

koszulę. A ten talizman jej... Czerwonej Wiśni.... Po 
tern miała mnie poznać... I więcej nic..'.. Zakopać tu, 
zostawić........I bądź zdrów, żegnaj, mój nauczycielu!...

Okopowiez patrzał na niego pilnie, jakby oczekując 
jeszcze jakiegoś zlecenia.

Umierający zrozumiał, o co mu mogło chodzić.
Twarz jego skurczyła się gorzkim bólem.
— Matce... nic, nic!... Ciało tylko wydała na świat, 

ale nie dała ciału duszy... Nic jej!... Chyba to puzdro 
po czekoladkach tam w mantelzaku.... Cha, cha, cha — 
puzdro!.. ..

Zaśmiał się, zarechotał raczej dzikim bólem, spławio 
nym w ponownym wybuchu krwi, wyprężył się, dotykając 
ziemi tylko głową i piętami, przewalił się na bok. Stra­
szny śmiech zamienił się w rzężenie, ugrzęznął w strudze 
krwi, wylewającej się teraz szeroko i bez przeszkód z sze­
roko ziewających ust.

Młody wódz nie żył.
Okopowiez zerwał się z ziemi, przypadł do stojącego 

w pewnem oddaleniu tyłem do tej całej sceny Tyszki.
— Już! — zachrypiał.
— Wiem! — odparł krótko Tyszka.
Okopowiez jak szalony rzucił się do swego konia.

-Czuł w sobie trawiący żar, domagający się koniecznie 
ugaszenia, czuł potrzebę wyładowania z siebie za pomo­
cą gwałtownych ruchów mięśni nagromadzonej w sercu pi0 
łunowej goryczy.

Właśnie w tej chwili bój, jak poderwany wichrem 
ciężki wał kurzu, zaczął z otwartego pola przewalać się. w 
stronę zarośli.

Część piechurów i dragoni wraz z armatami zdołali 
wymknąć się z zaciśniająćego się pierścienia chunchuzów, 
uformowali się pod osłoną zarośli i ze swej strony zaczęli 
mocno dokuczać napastnikom gradem kartaczowych sie- 
kańców.

Prawdziwi chunchuz zaczęli już oglądać się po za sie­
bie. Nie lubieli odgłosu bzykających dokoła uszu kul.

Ale nie darmo w tym chunchuzkim\ oddziale więk­
szość była takich, w których żyłach płynęła krew Samo- 
sierkich bohaterów.

Widząc cofających się, okrwawiony, zziajany Jędrek 
wyskoczył jak żbik naprzód.

— Chłopy, psia-ź wasza!... Takiś to jeden z drugim 
katolik! Naprzód, chłopy, wybrać tych juchów rękami, jak 
borsuczęta z nory!

Ruszyli ławą, a na samem czele rwali ci, którzy przed 
godziną zaledwie wyłamali się z pod jarzma, jakby prag­
nęli we krwi zatopić świeże wspomnienia.

Już dopadli zarośli.
I wystrzał ze wszystkich czterech armat jednocześnie 

uderzył w nich, jak mocne grzmotnięcie pięścią, wymie­
rzone w sam dołek pod piersią.

Podali się wstecz.
W tym momencie na czoło wydarł się z szeregów 

Okopowiez, za nim, porwany impetem przyjaciela, Ty­
szka.

Ci nie oglądali się, czy inni podążają za nimi. 
Niosła ich własna burza wewnętrzna, którą pragnęli tylko | 
wyładować, choćby piersi pęknąć miały.

Lecz, nic dbając o to, porwali za sobą niepowstrzyma­
nie i innych, jak chybki pęd wichru porywa lekkie liście.

Wpadli na armaty.
Szare moskiewskie szeregi zrozumiały, że zapóźno już 

uciekać, a prosić o pardon byłoby tylko nadaremnie drogi 
czas tracić.

I zawrzał bój...
Tyszka w impecie niemal piersią o pierś uderzył w 

jakiegoś rosyjskiego oficera.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Bell Phone 667-J. Hemlock

ENNSYLVANIA NATIONAL BANK
Narożnik 34 Penn i Butler ul.

Bank ten jest pod nadzorem Stanów Zjednoczonych dlatego 
też jest odpowiedzialnym bankiem do składania oszczędności

DAWNYCH czasach przodkowie nasi używali w 
chorobach tylko ziół i dla tego też późnej docho­
dzili starości, — będąc zawsze krzepkimi i sil­
nymi. Powróćmy napowrót do ich sposobu po­

stępowania, zapoznajmy się z działaniem ziół, odrzućmy 
wszystkie fałszowane lekarstwa, osłabiające i niszczące 
nasz organizm, jakie przeważnie wyrabiają szarlatani, 
nie znający się zupełnie ani na organizmie człowieka, 
ani na wpływie, jakie rozmaite lekarstwa wywierają na 
wewnętrzny ustrój tegoż.

Płaci 4 dolary od sta 
procentu rocznie 

i dopisujegny co pół roku.

Wysyła pieniądze
do wszystkich części świata, tanio 

szybko i bezpiecznie.

Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy na najlepsze linie 
po cenach podanych przez kompanie.

I. J. Szczygieł, S. H. Bauersmith,
Zarządca oddziału polskiego. kabteii.

riom 
którą gorąco naszym Rodakom polecam, jako środek sze­
roko w naszej starej ojczyźnie rozpowszechniony, oddzia­

ływa nader skutecznie
Na brak apetytu, słabość żołądka, kurcze żołądka, 
utratę sił, bezsenność, nerwowy ból głowy, nie­
strawność, jakoteż różne dolegliwości pęcherza, 
nerek i wątroby. Dla niewiast wycieńczonych, 
osłabionych, lub też podpadających rozmaitym 
chorobom kobiecym, Tro-Jówka przedstawia nie­

ocenioną z pewnością wartość.
Spróbujcie raz tylko, a przekonacie się, żeśmy nie za wiele 

powiedzieli o zaletach Tro-Jówki.
Kupić można Tro-Jówkę w każdej aptece, w razie 

zaś gdyby wasz aptekarz nie zeohciał się o nią postarać, 
zwróćcie się wprost do fabrykanta, przesyłając 25c i 5c na 
przesyłkę za pudełko, albo 4 pudełka za $1.00. Należytoś^ć 
można opłacić w markach pocztowych.

B. J. Czyżewski
DEPT. B. BRADDOCK, PA.

Dla ułatwienia odbiorcom naszym, podajemy adresy nie­
których naszych agentów w Pittsburgu, Pa., którzy 

dostarczą wam tego cennego środka:
Apteka Kamińskich 3055 Brereton Ave. 
Ed. J. Johnston, 2552 Penn Ava.
Apteka Broskiego, 2627 Penn Ave.

2214 Fifth Ave.
Jos. W. Kuchciński, 143 Pius st. S. S. 
H. S. Minor, 809 Carson st. S. S.

MIESZKANIE: 95 South 15th St.
Bell Phone 92-L Hemlock P. & A. 1111-G.

Dr. T. A. STARZYNSKI
nad „All Nations1* bankiem

Nar. 5. 12-tej i Carson ul. Pittsburg, Pa.

TRO-JOWKA

M. Rembowski
NAJSTARSZA POLSKA BAŁWIERNIA

Stawianie baniek i pijawek jest moją specyalnością. Usługa szybka
3051 BRERETON AVE. (na górach) PITTSBURG, PA.

Utrzymujemy wszelkie zioła i korzenie 
starokrajowe i amerykańskie.

Recepty są naszą specyalnością

111 :

i

JEDYNIE PRAWDZIWIE jOLSKĄ

Aptekę
przy Penn A»e. utrzymuje

Joseph V. Brosky
PHARMACIST GRADUATE

2627 Penn Ave. 2214 Fifth Ave.
Pittsburg, Pa.

TELEFON f. 4 A. 2312 M.

- Choroby Mężczyzn! -
Specyalista chorób męskich w mieście Pittsburgu, 

który może mówić po polsku.

&
Nie czekaj aż cały system opanowany zostanie chorobą,— aż 
cały system nerwowy zostanie zwichnięty, a ty sam staniesz 
się niezdolny po pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi zdrowiu. 
Najgorsze przypadki, jakie leczyliśmy, są te, które niedo­
brze leczono, zanim się udarto do mnie. Ja leczę przez zapo­
bieganie chorobom i jestem przeciwny krajaniu i bolesnemu 
leczeniu. Każdy chory powinfen być leczony jak najostroż­
niej i na stałe. Ja nie daję fałszywych i szumnych obietnic; 

ani nie obiecują wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć jak najwię­
cej pacyentów. Lecz ja gwatantuję zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenie 
w najkrótszym możliwie czasie, bez pozostawienia w systemie żadnych 
.-.łych skutków- Mój system jest tani i pewny. — Ja leczę;

Sekretne choroby
w 3 do 5 dniach.

Zakażenie krwi
w 30 dniach, bez 
użycia merkuryusza 
lub potażu.

Strykturę
bez bólu i bez noża.

Hydrocele
w 24 godzin bez o- 
peracyi.

Stracone siły 
męskie, leczę w 14 
dniach.

Osłabienie
narządów ciała i mę 
skości przywracam 
do normalnego sta 
nu w krótkim czasie

Choroby Nerek, 
pęcherza itp. leczę 
bardzo prędko.

Reumatyzm 
najrozmaitszy, szy­
bko.

Varicocele 
leczę w 15 dniach.

Wrzody i wyrzuty 
skórne leizę pręd­
ko i skuteczni •.

Eczema itp. dole­
gliwości leczę w bar 
dzo krótkim czasie.

Godziny ofisowe: Od 9 tej rano do 9 tej wieczorem w dnie powszedni?. 
W me Izielę od 9-ei rano do 4-ej po poł. Mieszkam w Pittsburgu od 15 lat 
w tern samem miejscu. Mówu po polsku, rusku, słowacku i niemiecku.

Dr. Lorenz,
6 24 Penn Avenue Pittsburg. Pa.
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Stowarzyszenie kasy pośmiertnej 
pod opieką Matki Bożej Prze 
dziwnej w Wilmington, Del.

ZARZĄD:
Wiel. ks. J. S. Gulcz, radca duchowny 
• Józef Biniewski, Cenzor

Maciej Biniewski, Vice Cenzor.
Michał Robaczewski, Prezes 
Andrzej Cisło, Vice Prezes.
Jan Jakubowski, Kasyer.
Stan. S. Yasik, Sekr. Jeneralny.
Jan Prostka, Vice Sekretarz.

Kontrolerzy:
Kazimierz Przybylski
Andrzej Karczewski
Jan Falicki
Jan Markowski
Jan Kisielewski
Michał Grygo

Kolektorzy uprawnieni do kolektowa- 
nia i zapisywania na mniejsze su­
my ubezpieczenia:

Jan Falicki, na wschodniej stronie 
miasta

Stanisław S. Yasik, na zachodniej stro 
nie miasta.

Posiedzenia Zarządu Centralnego od 
bywają się w pierwszy Piątek każ­
dego miesiąca w klasie szkoły para­
fialnej o godzinie 8ej wieczorem.

Biuro Centralnego Zarządu mieści 
się pod No. 506 S. Harrison ulica. — 
Wszelkie korespondencye dotyczące 
Stowarzyszania Kasy Pośmiertnej pod 
opeką M. B. P. adresować należy: 

STAN. S. YASIK,
506 S. Harrison str. Wilmington, Del.

KOTWICZNE ŚRODKI DOMO­
WE UZDRAWIAJĄ FAMILIE, 

i
Choroba każdego czasu może ła­

two nawiedzić lub wypadek spot 
kać każdą familię. Lekkie przy­
padki mogą być leczone w domu 
bez doktora.Czasem potrzebna jest 
pomoc lekarska, lecz on może mie­
szka gdzie bardzo daleko, a tu za­
raz trzeba coś uczynić. W tym lub 
owym razie powinny Kotwiczne 
środki domowe być pod ręką.Tymi 
środkami można leczyć większą 
zęść cierpień bez trudności i z 

małym kosztem.
Ten stary i niezawodny Pain 

Expeller stał się sławnym i zasłu 
guje na tę sławę jako środek ze­
wnętrzny na reumatyzm, rwę ledź 
viowa, ból w krzyżach i członkach 

neuralgię, scyatykę, wywichnięcia 
potłuczenia. Gdy w zaziębieniu 

natrzesz nim piersi i gardło, uwol 
ni cię od bólu, ułatwi oddech,przy 
■pieszy cyrkulaeyę krwi a temsa- 
mem zapobiegnie zapaleniu i na 
pływowi. Zapytaj się przyjaciela 
który zna Pain Expeller, co on my 
• li o nim, to ci doradziłbyś nigdy 
lie był bez niego.Pożyteczniejsze 
ekarstwo — tak szybko działające 
skuteczne — nigdy nie znajdowa 

ło się W’ żadnej butelce; kosztuje 
25 i 50 centów.

Kotwiczny Sarsaparylian. Ocię 
żałość, przygnębienie, brak apety 
tu i energii, krosty i węgry na skó 
rze zapowiadają, że krew potrzebu 
je dobrego przeczyszczenia, a do 
tego nic nie nadaje się tak dobrze 
jak Kotwiczny Sarsaparylian. Wy 
rabiany bywa przez biegłych far­
maceutów z wybornego sarsapary 
lowego korzenia, umyślnie w tym 
celu sprowadzanego, który znów 
tak się przerabia, że musi wydać 
wszystkie medyczne własności (nie 
jak zwyczajne sarsaparyle). Cena 
butelki wynosi $1.00.

Kotwiczne pigułki Kongo. Większa 
część bólów pochodzi z złego trawienia 
i towarzyszącego mu zatwardzenia.Do 
bra dawka pigułek Kongo przeczyści 
doskonale wnętrzności i, skoro tylko 
przepełnione kiszki pozbędą się swoje 
go ciężaru, zaraz polepszenie nastąpi. 
Wzdęcie, zawrót głowy, brzydki smak 
w ustach, nadmiar śluzu na zębach i 
dziąsłach, jako też zgniłe gazy w żo­
łądku i kiszkach zostaną usunięte 
przez Kotwiczne pigułki Kongo. Fla­
konik 25 i 50 c.

Pomiędzy innymi Kotwicznymi śród 
kami domowymi, które sprzedają pol- 
scv aptekarze są zazwyczaj:

kotwiczny Stomaka — na niestraw­
ność, z aromatycznych ziół. Butelka 
50 centów.

Kotwiczne Tamarony, łagodny śro­
dek rozwalnlający w formie czekola­
dek 50 centów.

Kotwiczna Ferrola, ulepszone krop­
le żelazne, które wzbogacają krew — 
na błędnicę — 75 c.
Kotwiczne pastylki Sahhat —• dostar­
czające specyalnego pożywienia i si­
ły; 50 c. za flakonik.

Kotwiczne pigułki Loxa — na katar 
zaziębienie. 50 c.
Kotwiczne pigułki Inga uwalniają 

od kaszlu i zluźniają flegmę; 50 c.
Kotwiczne pigułki Kafir — na nie­

strawność i po przepiciu; 50 c.
Kotwiczna pasta na robaki, smaczny 

rodek który dzieci zjadają jak cukier 
ki; 25 c. za pudełeczko z 5ciu kwał-
kaKotwiczne mydło .tymolowe, łagodne 

przeciwgnilne do użytku dla cho­
rych; kawałek 25 c.

Kotwiczny Krakałoś, krople szybko 
usuwające ból zębów; butelka 25 c.

Kotwiczne proszki Doka — na katar 
żołądkowy, letnie cierpienia, uparte 
rozwolnienie; pudełeczko 25 o.

Kotwiczna maść Lagosa — na wyrzu 
ty naskórne, wrzody, liszaje; słoik 50c.

Kotwiczna maść Bolamo, na otwarte 
rany, przeciw gnilna; 25 c.

UWAŻAĆ NA KOTWICĘ.
Jeżeli nasz zapisany znak handlowy 

kotwica” znajduje się na etykiecie, 
możecie być pewni, że otrzymujecie 
prawdziwe Kotwiczne środki domowe, 
lecz wszystkie środki, uchodzące za 
Kotwiczne bez tego znaku są P?dr^ka 
mi — Gdy aptekarz nie*może wam 
dostarczyć prawdziwych wyrobów wy 
ślijcie należytość wprost do nas, a my 
łe wam po^myiCHTER & 
213—215 Pearl str., -----  New York.

— Gdzie nie chodzić? — Bizne- 
sista nie ogłaszający w polskiej 
gazecie widocznie o Polakow nie 
dba, bo nie zaprasza ich do siebie 
jak inni. Polacy i Polki, nie narzu 
cajcie się tym, którzy o wu nie 
dbają 1 

KORESPONDENCIE.

Kraków, 22 lipca 1910. 
Szanowna Redakcyo!

Upraszam o umieszczenie na- 
stępujących spostrzeżeń z Ob­
chodu Grunwaldzkiego, odbyte 
go w dniach 15, 16 i 17 lipca 
1910 w Krakowie.

Już tydzień przed Obchodem 
zapełniał się stary Kraków gość 
mi, przybyłymi z różnych stron 
Galicyi, Królestwa, Zaboru pru 
skiego, a nawet ze wszech stron 
Europy i Ameryki. Pomnąc na 
sławę praojców polskiego naro­
du, spieszyli do Krakowa, aby 
wziąć udział w wspaniałej uro­
czystości grunwaldzkiej, jaką. 
Polska po rozbiorze kiedykob 
wiek obchodziła i udowodnić 
światu, że chociaż znieważeni, 
rozszarpani i tak strasznie, prze­
śladowani przez trzech zabór- 
czych wrogów, potrafią się łą­
czyć ze wszystkich krańców i 
kresów świata w jedną silną i 
zdumiewającą armię.

Dumni z swojej przeszłości, 
a silni duchem i sercem, wie 
rżymy, że „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Uroczystość grunwaldzka roz 
poczęła się w piątek 15go lipca. 
Z wieży Maryackiej rozległy się 
echa trąbek, lecz nie hejnał gra 

.ły w tej uroczystej, wielkiej 
chwili, — zagrały pieśń legio­
nów. I popłynęła nad Krako­
wem ta pieśń siły i nadziei, — 
pieśń mocy i wytrwania, na 
skrzydłach wiatru płynęła nad 
miastem,. odzywając się echem 
w każdej piersi.

Powoli olbrzymia świątynia 
zapełniła się tysiączną publicz­
nością, ; zebrali się przedstawi­
ciele wszystkich Stanów — ze 
wszystkich Zaborów i z za Oce­
anu.

Cała Polska w świątyni! Pa­
nowie w polskich, bogatych 
strojach, chłopi w sukmanach; 
migotały krakuski z pawiemi 
piórami, sokole burki i proste 
siermięgi.

Zaczęło się nabożeństwo, któ 
re odprawił Jego Eminencya 
ks. biskup Bandurski w asy 
stencyi wielu księży; po nabo* 
żeństwie wygłosił tenże sam bi* 
skup podniosłe kazanie, poczem 
udali się delegaci, goście i ró­
żne towarzystwa kościelne i na 
rodowe na plac Matejki, gdzie 
nastąpiło odsłonięcie pomnika 
króla Władysława Jagiełły, — 
pogromcy Krzyżaków,— przy 
czem wygłoszona została mowa 
przez marszałka krajowego hr. 
Badeniego, ofiarodawcę pomni­
ka p. Ignacego Paderewskiego 
i prezydenta m. Krakowa, dra 
Lea. Następnie wygłosili mo­
wy przedstawiciele innych na­
rodów, jako to: Węgrów, Cze­
chów, Rosyan itd., skierowane 
ku uczczeniu tego wielkiego 
nam męża i zgromadzonych ze 
wszech stron braci Polaków i 
przychylnych im narodowości.

Po południu festyn w parku 
Yordana, wieczorem zaś wianki 
na Wiśle i powszechna illumi- 
nacya prastarej stolicy m. Kra­
kowa.

Sobota lógo lipca.
Rano zwiedzanie miasta i je­

go pamiątek, drogich każdemu 
z nas; po południu ćwiczenia 
sokole w liczbie 4200 i sokolic 
w liczbie 800 z wszystkich czę­
ści ziem przez Polaków zamie­
szkałych a naraz cudnie ćwiczą­
cych. Nadmieniam tu, że pa­
trząc na te zastępy1 Sokole o- 
bojga płci i ich zręczność, mi- 
mowoli łzy w oczach stawały i 
zdawało się, że nasza kochana 
Polska już' zmartwychwstaje. 
Następnie wystąpili Sokoli z 
Królestwa w liczbie 800 ćwi­
czących z własną muzyką, lecz 
nie w sokolim stroju, gdyż ba­
tiuszka ani bismark tego nie po 
zwoli; okazali oni wielkie przy­
wiązanie do kochanej Ojczyzny 
niezłomną siłę ducha i ciała,

niezbitą nadzieję lepszej doli i 
nadzwyczajną zwinność Sokolą. 
W uznaniu za to publiczność 
obdarzyła ich hucznemi owa- 
cyami, a znającym stosunki Ro 
syi do Polaków, łzy jak strugi 
z ócz płynęły. Eecz nie taka 
ich nagroda czekała. Oto na. 
boisko pędzą tysiące galicyj­
skich Sokołów z otwartemi ra­
mionami i silnemi dłońmi ujęli 
swych braci Królewiaków, a po 
sadzi wszy ich na swe bary, przy 
dźwiękach muzyk, okrzykach i 
owacyach narodu obnosili ich 
wokoło boiska, wywijając soko 
limi czapkami i wołając z całej 
piersi: „Czołem! Czołem dro­
ga nam drużyno!" Tej scenie, 
czyli polskiej chwale przyglą­
dało się około 50 tysięcy osób. 
O ile ja widziałem, to żadne 
polskie oko nie było suche. — 
Te same owacye otrzymali So­
koli z zaboru pruskiego, Ame­
ryki, Czesi i Chorwaci. Nad­
zwyczaj huczne owacye i szcze­
re uznanie otrzymały Sokolice.

Niedziela 17 lipca.
O godz. 8ej rano zgromadzili 

się na Błoniach krakowskich 
Sokoli, Sokolice, obce deputa- 
cye [i polski naród obojga płci 
w liczbie około 50 tysięcy, bio- 
rący udział w pochodzie. Nie 
biorący udziału w pochodzie 
tworzyli szpaler przez pochodo­
we ulice i miasto, a było ich 
przeszło 100 tysięcy. •

Do zgromadzonych na Bło­
niach przemówił uroczyście Je­
go Eminencya ks. biskup Ban­
durski. Po przemowie wyrwa­
ła się z tysiącznych piersi pieśń 
„Boże coś Polskę" i poj-łynęła 
w błękit olbrzymim błaganiem

,,Przed Twe ołtarze zanosim błaganie 
Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie!

Zatrzepotało potem jak echo 
tej pieśni sto kilkadziesiąt sztan 
darów - różnych stowarzyszeń i 
organizacyi, poczem rozpoczął 
się tryumfalny pochód po głó­
wnych ulicach miasta Krakowa 
do pomnika i na Wawel, gdzie 
na grobach Jadwigi i Jagiełły 
składano wieńce, przywiezione 
ze wszystkich stron Polski i 
ztamtąd, gdzie w ojczystej pol­
skiej mowie Ojcze nasz i Zdro­
waś codziennie się odmawia, 
jak z Paryża, Monachium, Pe­
sztu, Ameryki itd.

Pochód był uroczy. Na cze­
le jechał naczelnik straży miej­
skiej, a za nim włościanie z o- 
kolicy Krakowa w narodowych 
strojach około tysiąca jeźdź­
ców, następnie straż pożarna 
różnych miast galicyjskich, kon 
ni Sokoli, sprawni jak najle­
pszy pułk konnicy, a potem 
olbrzymi na kilka kilometrów 
długi pochód pieszych drużyn 
sokolich z pod trzech zaborów 
i Ameryki, jako też piesza dru­
żyna czeska, chorwacka, wę­
gierska, włościańska i górale w 
swych strojach z toporkami. — 
Za nimi reprezentacye młodzie­
ży szkół średnich i wyższych, 
deputacye towarzystw krako­
wskich i krajowych, delegacye 
i korporacye z powiatów, miast 
i zagraniczne.

Szczególną uwagę zwracały 
wieńce, które w najrozmaitszy 
sposób były niesione przez mai 
ców, dorosłych i starców w 
strojach polskich z różnych 
czasów. Do wieńców były po- 
przypinane szarfy z napisami: 
„Wielkiemu pogromcy Krzy­
żaków", „Królowej Jadwidze" 
itd. itd.

Pochodowi ^Przygrywały w 
pewnych odstępach muzyki, — 
ubrane w narodowe stroje i 
stroje dawnych polskich żoł­
nierzy.

• Po złożeniu hołdów u stóp 
grobowca Jagiełły i Jadwigi na 
Wawelu, wrócili wszyscy na 
plac zborny a ztąd do swych 
kwater.

Po południu ćwiczenia Soko­
łów przy tych samych oklas- 
skach i owacyach co dnia po­
przedniego.

Po skończonych ćwicze­

niach wszelkie deputacye i dru- 
chowie rozeszli się spokojnie 
do domów, zachowując w swem 
sercu pamięć z Obchodu z na­
dzieją, że tenże sprowadzi lep­
sze czasy i że nastaną kontusze, 
karabele, piki i pałasze; co daj 
Boże w najbliższej przyszłości.

Zasyłam również serdeczne 
pozdrowienie z Ojczyzny moim 
Rodakom w Ameryce.

Z szacunkiem
Tomasz Polański

z Braddock, Pa.

Nasyp w swoje trzewiki Seve­
ry Proszku do Nóg, leczącego bo­
lące, spuchnięte, dolegające, zner 
wowane nogi i wydobywającego 
żądła z nagniotków twardych lub 
miękkich. Żaden inny środek nie 
przynosi tak wielkiej do gody no­
gom jak Severy Proszek do Nóg. 
Jest to niezawodna pomoc dla po 
cących się, odgniecionych i go­
rących, wymęczonych, bolących 
nóg. Nawet i ciasne trzewiki od 
niego stają się wygodrfymi. Sprze 
dawany przez aptekarzy i kupców 
Cena 25 centów. Sporządzany 
przez W. F. Severa Co., Cedar Ra­
pids, la.

NIEŚMIAŁY.
Rzecz dzieje się wagonie.
Bladoliey młodzieniec oj kwa­

dransa wpatruje się natarczywie 
w oblicze siedzącej obok, mniejwię 
eej pięćdziesięcioletniej damy.

Wreszcie ehrząka znacząco raz 
i drugi, przysuwa się nieznacznie 
i wyciąga rękę.. ..

— Panie! — wola oburzona da­
mą.

Młodzieniec oblewa się rumień 
cem.

— Ach, pani, doprawdy...
— Nic wiedzieć nie ebeę, pan 

jesteś impertynent.
'— Pani, zechciej wierzyć, iż tyl­

ko prawdziwe....
— Uczucie, cheesz powiedzieć, 

bazyliszku, dybiesz na uczciwość 
samotnej kobiety to., to...

— Ależ, doprawdy, przeprazam 
najmocniej, stokrotnie przepra­
szam. ..

— Nikczemnik! Nie obrażaj pan 
i nie przepraszaj.. . Panie kon­
duktorze, na Boga....

— Pozwól pani dojść mi do sło­
wa,pozwól wyznać, co mię skłania

— Nic nie cheę wiedzieć... Pa­
nie konduktorze!!!

— ...Co mnie skłania do poiło 
bnej śmiałości..,.

— Impertynencji, cheesz pan 
powiedzieć?

— ...Tylko to, iż pani siedzisz 
na móini... kapeluszu.

Unia krzyżacko-hajdamacka.
Uderzcie w bębny, zadmijeie w 

fanfary,
Niechaj nikt hurra w swej pier­

si nie tai!
Kozackiej czerni, buntu chciwe 

chmary,
Podały łapy raubriterskiej zgrai

Tłuszcza, piersiami Polski wykar 
miona,

Łasi się mile do śmiertelnych wro 
gów,

Wprowadza żmije do swej mat­
ki łona,

Hańbiąc bezwstydnie świętość poi 
skich progów.

Lecz cóż, czy nowość? Wszakże są 
nam znani

Z zbójeckich spółek z Turgem i 
Tatarem;

Nie jeden raz to bratnią krwią 
zmazani,

Ściskali łapy sobie z chanem i ca­
rem.

Więc pal was kaci, gdy was świe­
rzbią pały,

Kiedy was bierze chętka błyskać 
nożem,

Lecz uważajcie, wy durne cym­
bały, —

Byście nie stali się Szwabów pod 
nożem.

Nowa klapa Zepplina.
„Śmiech” mu swego czasu radził, 
By o gruszę nie zawadził.
Nie usłuchał, patrzcie dzieci: 
„Deutschland” zbił się w kupę 

śmieci.

PRZY TELEFONIE.
— Student (przy telefonie): Pro 

siłbym numer 2952.
—- Telefonistka: Toć to przecież 

pański numer, panie doktorze!
— Student: Bardzo słusznie, — 

ch ciąłbym też właśnie porozma­
wiać troehę z mojem sumieniem.

Kupuj tylko u tych kupców, któ 
•zy ogłaszają się w „Wielkopolani­
nie”,: Ś £

Severy Lekarstwa nietylko utrzymują starych przyjaciół 
ale z dniem każdym zdobywają nowych.

Utrata Apetytu,
-ATOMACH*

BITTERS

,n

jy !I

A

Niestrawność i Dyspepsya----
SĄ ZWYKŁEMI CHOROBAMI 
DBANIA, LEKCEWAŻEMIA

WYNIKAJĄCEMI Z ZANIE’
I NADUŻYCIA ŻOŁĄDKA.

Severy Cena $l.oo

Gorycz
Żołądkową

*

jest to godne zaufania i oddawna zaszczytnie znane lekarstwo 
na słaby żołądek, brak apetytu, chorobliwy ból głowy, niestra­
wność, dolegliwości wątroby i jelit, osłabienie ogólne i zabu­
rzenia malaryczne.

Daje siłę słabemu - - - i 
energię wyczerpanemu.

P. Jozef Bartosz z Prague, Okla., pisze:

“Uważam Severy Gorycz Żołądkową za najprzedniejszy
środek wzmacniający, środek na apetyt i sił“.

NĄ SPRZEDAŻ U APTEKARZY...........................UNIKAJ NIEUCZCIWYCH PODRÓBEK.
Prawdziwy ma wyciśnięte nasze nazwisko na butelce.

PORADA LEKARSKA DARMO LISTOWNIE.

\N. F. Severa Co. cVs

——— to straszny żywioł, niszczy wszystko ——■ 
dlatego ubezpieczajcie swoje domy i meble -w znanej agencyi

Dr. TAD. STARZYNSKI 
2801 Penn Ave. Nad Apteką. 

PITTSBURG, PA.
Leczy choroby Mężczyzn, Kobiet i Dzieci prędko 1 sku 
tecznie. Specyalnie zajmuje sig leczeniem chorób skór­
nych i sekretnych u mgżcznzn jako też i u kobiet, które 
zobowiązuje Jiig wyleczyć w jak najkrótszym czasie.

Godziny Ofisowe:

Marohn i Kaźmierski ,
335 Hancock Str. 6 warda na górach Pittsburg, Pa.

Dn.S. GDbDMANN
Godziny oCuowe:
$ od 9—12 przed pel. 

od 1—6 po poi- 
W Niedzielę od 9-12.

ani zdziera ludzi za swoj% usługę.
Leczy wszelkie choroby i jest specyalistę w chorobach sekret 

nych i skórnych obojga płci. Gdy potrzebujecie dobrego 1 uczci­
wego lekarza, to udajcie sig do Dr. Goldmanna z największem 
zaufaniem osobiście lub listownie. Panrigtajcie adres:

zzzz 406 Grant str., Pittsburg, Pa. = 
ukończył .cesarsko-królewski uniwersytet w Wiedniu, były wojskowy lekarz cesarsko-kró­
lewskiej armii w Austryo-Węgrzech. Dr. Goldmann jest jedynym po polska mówiącym 
kekarzem europejskim w Pittsburgu, który prowadzi rzetelny praktykę i nie okłamuje

Dr.*S. GOLDMAXN, 406 Grant St., Pittsburg, Pa.

11 OBIADY i PRZEKĄSKI CYGARA i TOBISY
smaczne i zdrowe najlepsze

Jan Drożyński
HOTEL, BUFET 1 RESTAURACYA

11

11

PIWA, WINA, WÓDKI, LIKIERY
krajowe i zagraniczne.

3119-21 BRERETON AVE. PITTSBURG, PA.

2710 PENN A VENUE

P. £ A. PHONE 1242 MAIN. BELL PHONE 189-J FISK.

Peter Walser
HURTOWNY SKEAD

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I PIWA 
krajowych i zagranicznych

PITTSBURG, PA.

ŻMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysijce, uzdrowię rciebie.

Spis i Ceny Polskich Lekarstw* 
które można dostać n ka­

żdego sztornika.
Egiuterro No 1.................................... 25c
Egiuterro No 2................  50c
Żmijecznik.................................. —.25c
Krople Maciczne..................................35c
Maść Niedźwiedzia...................... -~..35c
Trojanka.............................................25c
Liniment dla dzieci............................25c
Lekarstwa na kaszel ostry..................25c
Lipowy Balsam na Płuca................... 25e
Anty-Lakson dla dzieci...................... 25c
Proszki od robaków dla dzieci........... 25c
Proszki od robaków dla dorosłych... ,35c 
w oda od Boleści Ócz..........................25o
Ogniociag na Poparzenie....................25c
Krople Żołądkowe............................ ,25e
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych............ 75c
Nowa kuracya Reumatyzmu.........*3.50c
Lekarstwo na niestrawność................50c
Proszki na uf nierzenie bólu głowy....10c 
Krople na ból zgbów...........................10©
Maść przeciw psuciu si e i poceniu nóg 25o 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia...........50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25c
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15c 
Gryp Kiur........................................ *1.25
Włos-Ochron............ „........................50c
Proszki na Wątrobę................ ...........35c
Rekosiek..............................................25c
Kinder Balsam.................................... 25c
Krople Bobrowe......................  50o
Łagodnik......................................... ji.oo
Odnowiciel Krwi..............................#2.00
Nerwocisz............ .................... _„.*L00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. —• 

^Zał^czcie 2c. markg pocztowy i plszcie do: 

ftibert G. Groblewski, 
Cor. Eltn & Mal« Stg..

PLYMOUTH, PA.
Potrzeba:
genta w celuj rozpowszechnienia Źmijęcznlkn 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

M. SZELĄG
Pierwszorzędny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA).
318 Hancock St. 

Mięso świeże i W ędliny. Usługa uprzejma i 
szybka. Waga uczciwa.

Poleca sig poparciu Rodaków*

838927



rwf.KOPOT.ANIN CZWARTEK, DNIA 11-go SIERPNIA 1910.

Resztek2720-2722-2724 PENN AVE

i mniejszej lub większej ilości tru- słowa współczucia po stracie to-ODPOWIEDZI. warzy szki.

coś-

wy-

FOTOGRAFIE!!

P. W. Co. Dept. 45, Dobbs-Ferry, N. Y.

MIEJSCOWE.

na górach.

grosernia w polskiej okolicy, na 
górach, — sprzedam tanio gdyż

DROBNE OGŁOSZENIA.

do
Po

sztor, piekarnia, skład do mąki i 
stajnia przy 3113 Brereton ave. 
Sprzedamy tania. Zgłosić się: —

cukierków 
papiorosów

The First National Bank, róg 
Fifth ave i Walnut str. McKees 
port, Pa.,' jest największym i naj 
starszym bankiem w mieście, . 
Istnieje 39 lat. Płacimy procent.

Gdy wybudujesz Dom w Etna 
Parku na dwie familie, to twój 
rentnik ci go spłaci rentem a ty 
sobie bratku darmo mieszkasz.

Czerstwy umysł, dobra straw- 
nośef fdrowa wątroba i doskonały 
apetyt należą do błogosławieństw 
które sprowadzają Dra Richtera 
Kotwiczse Pigułki Kongo na za 
twardzenie i wzdęcie. 25 i 50 c. 
Kotwica na butelce jest znakiem 
prawdziwości. F. Ad. Richter & 
Jo., 215 Pearl str., New York.

Geo. J. Henniger, elegancHrie 
i mocne obuwie sprzedaj e taniej 
niż gdziekolwiek. Pamiętaj adres: 
3423 Butler str.

Trzymaj się czysto — tak we­
wnętrznie jak zewnętrznie; — za­
chowuj w zdrowym stanie wnętrz 
ności i wątrobę za pomocą Kotwi 
cznych Pigułek Kongo. Wtenczas 
nie będziesz miał zatwardzenia a- 
ni stąd pochodzących dolegliwości 
Uważać na to, aby były prawdzi­
we, z kotwicą na butelcę, naszym 
zapisanym znakiem handlowym. 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl 
str. New York.

Merchant Tai- 
310 3cia ave.— 
Court.

— Bracia Zmudy jedyny polski 
kład ubrań, paltotów, garderoby 
aęskiej i obuwia. Pracownia kra­

wiecka pierwszorzędna. 2736 Penn 
ave. Pittsburg, Pa.

sić się.- Marohn i Kaźmierski, 335 
Hancock str.

Hippodrom Pitteburski.
Rozpoczął się sezon ciekawych 

przedstawień coś w rodzaju cyr 
kusu na Forbes Field.

Widzowie mogą przyjemnie spę 
dzić wieczór na świeżym powie­
trzu i. napatrzeć się do woli wszy 
stkiemu. Jest to tak zabawnym iż 
zgromadza tysiące publiczności.— 
Ceny są nader niskie gdyż od 10c 
do najprzedniejszych 50c loż.

Z powodu zepsucia się, a wglę- 
dnie przepalenia motoru pędzące­
go nasze maszyny opóźniliśmy wy 
syłkę dzisiejszego numeru, za co 
serdecznie Szanownych czytelni­
ków przepraszamy.

Admnistracya Wielkopolanina

przekroczenia prawa o czyste po­
karmy.

Popierajmy swoich.
Już nieraz zamierzaliśmy

Potrzeba Nauczyciela.
Nauczyciel lub Organista-Nau- 

czyeiel, znający język polski i an­
gielski, mogący się wykazać świa­
dectwami, znajdzie dobrze płatną 
posadę przy szkole św. Władysła­
wa w Wheeling W. Va. Wszelkie 
zgłoszenia uprasza się adresować1 
na ręce miejscowego proboszcza 
ks. E. Musiał, 4500 Eoff str. Whee 
ling, W. Va.

Czy jesteś zadowolony z obec­
nych stosunków finansowych? 
Jeżeli nie, to radzimy ci rozpo­
cząć oszczędzanie z zarobku co 
tydzień. Oszczędności takie rosną 
zadziwiająco szybko. My ci damy 
cztery procent za takie wkładki. 
Iron & Glass Dollar Saving Bank 

1115 Carson St., Pittsburg, Pa.

Potrzeba Nauczycielek do Szkoły 
Polskiej.

Nauczycielki, które posiadają a- 
merykański „Teachers Certifica 
te” i posiadają gruntowną znajo- 
mość języka polskiego, niech na­
tychmiast podadzą swoje warunki 
listownie niech się zgłoszą do:

Rev. L. Bójnowski, 
Orange str. — New Britain, Conn.

Za Dolara najwięcej kupisz u Goldsteina.
NIE MAMY FILII.

Na sprzedaż dom o 8 stancyach 
na dwie lub więcej familii w bar-1 
dzo dobrem położeniu. Zgłosić się: 
134 S. 18th str. na południowej 
stronie. (32

F. J. WIŚNIEWSKI
REAL ESTATE

w McKeesport, zgłoś
J. Wiśniewskiego 1314 
McKeesport, Pa.

Żałoba.
Smutkiem okrył się dom znane­

go obywatela Władysława Mielcu 
sznego we wtorek dnia 8go b. m. 
w tem to dniu zmarła mu żona An 
tonina. Śp. A. przybyła do Amery 
J,i z Księstwa Poznańskiego wraz 
z rodzicami w dzieciństwie. Zasy­
łamy niniejszem p. Mielcusznymu

Chcesz kupić tanio dom w Glass 
port albo 
się do F.
5th ave.,

Penn ave. Pittsburg, Pa. — Leczy 
specyalnie choroby męskie.

Chcieli zabić starego bożka.
W opuszczonym parku znanym 

pod nazwą „Luna Park” wesołe 
grono młodych zbytńików ściągnę 
ło z postumentu starego bożka 
„Orfeusza” bożka muzyki u staro 
żytnych Greków i położyli go na 
trece kolei Baltimore and Ohio. 
Na szczęście inżynier prowadzący 
pociąg spostrzegł leżący przed­
miot na szynach i zatrzymał po­
ciąg. Zdumiał się wielce zobaczy­
wszy leżącą figurę i zabrał nie­
fortunnego bożka do następnej 
staeyi Psotników nie złapano, a po 
dejrzany jeden młody człowiek zo 
stał puszczony na wolność.

Potrzeba odpowiedniego Buczę-1 
ra. Język polski i angielski jest 
obowiązkowo potrzebnym. Zapła­
ta odpowiednia, praca .stała. Zło 
sic się Fr. Moszczyński. Canons­
burg, Pa. (34

Ostrożnie na przechadzkach 
parkowych.

Pewna młoda para przechadzała 
się w cieniach nocy a przy mdłem 
świetle przedrzeźniacza słońca — 
księżyca — w parku Highland. 
Podczas miłej pogawędki i czu­
łych przysiąg, niegrzeczny jakiś 
bandyta nie czuły na rozmowę pro 
wadzoną, ciehem „hands up” — 
przerwał czule gruchanie, obrabo 
wując młodziana zi 15 dolarów i 
zegarka. /

W ostatnich, czasach namnoży­
ło się tych panów lekkiego prze­
mysłu i należy być ostrożnym by 
nie wpaść pod ich czułą opiekę 
i nieprzyjemne dotknięcie zimnej 
lufy rewolweru.

Czyś miał kiedykolwiek dobre 
ubranie? Jeżeli nie to idź do kraw 
ca Stanisława Jakubowskiego, je­
dynego. krawca wśródmieściu. — 
Ubrania wykonane na obstalunek 

gwarantowane materye tutejsze1 
zagraniczne, modne i trwale. — 

Pamiętaj adres: 
Greater Pittsburg 
olr, S. Jakbowski, 
Telefon Bell 4590

Z Braddock.
Dr. Jan Kubuś, który od kilku 

tygodni nie domagał, przyszedł 
już zupełnie do siebie. Dr. Kubuś 
przyjmuje pacyentów w swoim 
'ofisie jak poprzednio pod No. 800 
Talbot ave. Cieszymy się, że Dok 
tor czuje się zupełnie zdrowo i ży­
czymy mu powodzenia i ochrania 
nia zdrowia tak potrzebnego dla 
Polonii Braddockiej. Mir i uzna­
nie jakie Sz. Dr. Kitbus zyskał so 
bie między tamtejszą Polonią świa 
dczy najlepiej o Jego uczynności 
i praktyce lekarskiej.

Amnestyi w Rosyi nie będzie.
Petersburg. — Przed kilku dnia 

mi podała „Riecz” pogłoskę, ja­
koby w związku z przypadającym 
na rok 1913 trzechsetleciem Domu 
Romanowów nastąpić miała 
amnestya dla politycznych skazań 
eów, mająca stanowić ostateczną 
likwidacyę okresu rewolucyjnego. 
„Birżewyja Wiedomosti” po do- 
kładnem zbadaniu źródła tych po­
głosek zapewniają obecnie stano­
wczo, że pogłoski nie mają grun­
tu realnego. W ministerstwie spra 
wiedliwości nic dotychczas nikt 
nie ogłaszał o zapowiedzianej am 
nestyi. Tymczasem w razie gdyby 
istniał zamiar podobny,, wykona­
nie jego poprzedzaćby musiajły 
rozległe prace przygotowawcze,— 
niema zaś o nich nawet mowy. O- 
soby, zbliżone do ministra sprawie 
dliwości Szczegłowitowa, zapew­
niają, że i minister absolutnie nic 
nie wie o zamierzę upamiętnienia 
uroczystości jubileuszowej przez 
amnestyę dla politycznych skazań 
ców.

FARMY
w okolicy miasta Doniphan i 

Oxley, w Missouri.
Polska kolonia zakłada się 'w 

tych stronach. 45 polskich farme­
rów już się osiedliło a 30 zakupiło 
grunta i wkrótce się sprowadzą. 
Ziemia jest dobra i urodzajna, kli­
mat zdrowy, woda zdrowa i dużo 
źródeł. Akier kosztuje od $10 i wy 
żej, każdy kto kupi, m°że się w 
krótkim czasie dorobić. Jest tutaj 
dużo lasu i dobre pastwiska, zima 
tu bardzo lekka i krótka, są tu 
dwa kościoły katolickie a za parę 
miesięcy r°zopcznie się budowa 
polskiego kościoła. Owoce rodzą 
się dobrze a jabłonie gną się od

Lawrencville Building and 
Loan Association, L. 3.

Prowadzi interes już trzydzieści 
dwa lat. Otwiera nową seryę ka­
pitału zakładowego dnia 26go siter 
pnia 1910 r. Wartość akeyi 200 
dolarów; płata tygodniowa 30 c. 
za akcyę. Po bliższe informacyę 
zgłosić się do John Fink, 3609 
Penn ave lub do Jos. H. Reiman 
1104 Penn ave. (34

Po Angielsku w 3 Miesiącach 
mówić, czytać i pisać gwarantujemy albo nie żą­
damy zapłaty. Uczymy listownie naszę niezró­
wnany, prawnie zastrzeżony metody.

Na wyraźne żydanie wyelemy pierwsze lekcye 
na próbg do przekonania,

Przekonajcie sig i napiszcie po bezpłatny cyr- 
kularz.

Narodowa Szkoła Języków
1554 W. Division str. Chicago. Ill.

Robotg wykonujemy w 5 godzinach.
Warsztat I Bluroi Carsan ul. róg 9-t<|.

Bell Phone IS Hemlock - P. Si A. Phone IS South 
Inks Biuu:

128 Fourth Ave. — Bell Phone S77B-R Court 
1023 Fifth Ave.

1510 Contry Ave. — Bell Phone IMt-L Gr*a«
IW0 Canon Street.

-- Sprzedaje i kupuje domy -- 
Ubezpieczenia od ognia 
w najlepszych kompaniach

1314 Fifth Ave. McKeesport, Pa.

Wycieczka Sokołów.
Ubięgłej niedzieli Okręk IV u- 

iządził wycieczkę okrętową po 
rzece Monongahela. Przeszło 800 
osób przybyło na okręt z południo 
wej strony i Penn ave., z Brad­
dock, McKeesport, Duquesne, 
Glassport. Zabawiono się ochoczo 
i spokojnie przez cały ciąg wy­
cieczki. Drużyna Sokola chętliwie 
pracowała by cośkolwiek zarobić 
dla Okręgu, boć to jedyna sub- 
wencya. Mamy nadzieję, że Za­
rząd Okręgu prześle nam jako- 
weś sprawozdanie, tymczasem zaś 
z naszej strony składamy podzię­
kowanie wszystkim biorącym u- 
dział w wycieczce za liczne przy­
bycie, a pracującym druhom za 
sumienne wypełnienie przyjętych 
na siebie obowiązków.

Zabrali się na seryo.
Speeyalny agent Miller z komi- 

syi badania artykułów spożyw­
czych rozpoczął kampanię prze­
ciw artykułom, które wbrew u- 
chwał prawa o czystych pokar­
mach zawierają przyiroszki tru­
cizn szkodliwych zdrowiu. Miller 
po przeprowadzeniu dochodzeń 
wystąpił ze skargą przeciw sześciu 
dostawcom artykułów do wyrobu 
pai.Miller zapytywany o przyczy­
nę odpowiedział, że tak zwane pa- 
je cytrynowe (Lemon Pies) zawie 
rają wsyzstko ale nie cytrynę, a 
inne również dużo rzeczy szkodli­
wych dla zdrowia. Różne trutki 
dodają piekarze do wyrobu i ład­
nego wyglądu swego pieczywa, a 
prawie wszystkie te dodatki są w

Panu A. Gularski. — Przesłane 
nain łaskawie sprawozdanie za­
mieścimy w przyszłym tygodniu.

Od 3.00 Do 15.00 Dolarów Dziennie 
możesz lekko zarobić w swym własnym mieście, przy sprzedamy 
inszych zegarków Nie dbamy o to. dly masz na tym punkcie 
jakie doświadczenie jako agent. Muśisz zrobić sukces, je/dy 
tylko będziesz, wytrwałym i zechccsz pracować. My cie nauczy- 
my.jak to zrobić. Okazowe zegarki darmo dla naszych agentów.

nie mam zdrowia do prowadzenia 
powyższego interesu. Zgłosić się 
do Red. „Wielkopolanina”. (33

Panu korespondentowi z Alle­
gheny. — Niektóre wyjątki z li­
stu pańskiego użyliśmy w » uwa­
gach, .lecz całości zamieścić nie 
możemy z powodu kilku zwrotów 
nie nadających się do publicznej 
wiadomości. List mamy i w razie 
potrzeby skorzystamy z niego.

Potrzeba Organisty.
Potrzebny od Igo września or- 

1 ganista nauczyciel w języku pols­
kim i angielskim, któryby zarazem 
sprawował czynności kościelnego. 

. Żonaty ma pierwszeństwo. Zgło- 
: sić się do: St. Francis Ćurch, — 
, box 542 Ford City, Pa.

(Candy store) cygar,
itd. Sprzedam tanio. Zgłosić się 
2725 Penn ave.

ADEK pomyślne ogłoszenie tej największej ze wszystkich wyprzedaży będzie bardzo interesującą dla wielu ludzi.
Niewielu może wie co znaczy Wyprzedaż Resztek u Goldsteina. Od przeszło 20 lat co roku naznaczamy 3 dni, dwa razy do roku 

celem wyprzedaży wszystkich resztek, niewyprzedanych towarów, towarów których mamy za wiele itd. z przeciągu sześciu miesięcy i 
to sprzedajemy pó tak niskich cenach że nie znajdujemy najmniejszej przeskody w wyprzedaniu tych zbywających towarów.

TA WYPRZEDAŻ BĘDZIE NAJWIĘKSZĄ Z WYPRZEDAŻY W MIEŚCIE PITTSBURGH.
Każda resztka, bluzki, suknie, materye od jedwabi do płócienek, koronki, hafty do najlepiej wykończonych ubiorów balowych, materye 

czarne i kolorowe, w ogóle wszystko co się sprzedaje na yardy, dokładnie zostało pomierzane, ilość yardów i cena są wypisane na każdym kawałku 
czerwonemi literami i po tej cenie będą tylko sprzedawane naznaczone towary. Każdy oddział składu objęty jest tą wyprzedażą; wszelkie towary 
modne, sezonowe i poszukiwane przez wszystkich będą wystawione na sprzedaż po cenach dających olbrzymie oszczędności. Wr czasie obecnym 
1910 — zapełniliśmy skład nasz większą ilością towarów niż zdołaliśmy wyprzedać.

Ceny jakie naznaczyliśmy i które każdy zobaczyć może, uczynię z tej wyprzedaży NAJWIĘKSZĄ jaką w ogóle kiedykolwiek urządzono.

Dwie Galeryb:
322 5th ave. 332 8th ave. 

McKeesport, Pa. Homestead, Pa-

Ważne zawiadomienie.
W niedzielę odbędzie się wycie­

czka grupy w Towarzystwie Tade 
usza Kościuszki z południowej 
strony, na farmie ob. Stack przy 
West Liberty'Bridge. Nie powta­
rzamy że wielu wybiera się na tę 
wycieczkę gdzie się napewno żaba 

' via dobrze i .przyjemnie.
Zawiadamia się również, że kto 

uykolwiek miał bilet na wyciecz­
kę z datą na 10 lipca musi sobie 
takowy zmienić na bilet datowany 
na 14go sierpnia, gdyż inne bilety 
nie będą przyjmowane.

Zarząd Gr. Tow. T. Koąściuszki.

Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto­
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych. 
Familijnych, Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, pólpiersia, 
figury całe robi w 
różnych wielkoś­
ciach, najpiękniej­
szych i naj modniej­
szych fasonach zns-

r. zjawinbki ny ogólnie Fotograf

F. ZJAWINSKI

Harvey’s
21-sza ul. narożnik Penn Ave.

Jedyne miejsce do 
zakupienia --------

Dobrej “Brand” Wódki
Kwarta $1.00, Pół pajnta 25c

Pyszne Wina ••Brandy1* 

JAŁOWCÓWKA 
po cenach bardzo zniżonych.

Panom z Chicago. — Za przęsła 
ną korespondencyę w sprawie wy 
tłoniaczenia zajścia podczas Ob­
chodu i słowa uznania Polakowi 
Amerykańskiemu dziękujemy, kó- 
respondencyę zamieścimy w przy­
szłym n^unerze. x

Szanownym Panom z Connec­
ticut, Michigan, Illinois i td. — 
Serdecznie dziękujemy za słowa 
życzliwe i zachętę do dalszej pra­
cy. — Chętną gotowość nadesła­
nych prenumerat i postaranie się 
o abonentów w ich okolicach za 
większe uznanie naszej pracy i sta 
rać się będziemy prostować błęd­
ne opinie rozsiewane przez pisma 
tendencyjnie naciągające różne 
fakty. Za współczucie wyrażone 
nam z powodu niegodziwych na­
padów jesteśmy wdzięczni.

Najlepsze Trunki Smaczne Frzek^łkl
Kraj, i Zagranicz. Usługa szybka.

HOTEL POLSKI

— Wszelkie sprawy notaryalne 
czy to amerykańskie lub polskie 
kontrakty, pełnomocnictwa, hypo- 
teki, sprawy wojskowe i sądowe 
najlepiej wykonywa i załatwia 
F. C. MIKLINSKI, notaryusz pu 
bliczny w Banku Kleiua, 1340 
Penn ave.,- Pittsburg, Pa. 0

F. A. Dlugoński 
właściciel

3139 Dickson St. Na górach (6 war.)
-

Powracają.
Po krótkich wakacyaeh powró 

eił już w dom p. Andrzej Rataje 
wski z podróży do stron ojczy­
stych. Pan Ratajewski wrócił w 
dobrym zdrowiu i wiele ciekawych 
spostrzeżeń ma do opowiadania. 
Jesteśmy pewni, że P. Ratajew­
ski spostrzeżenia swoje zećhee 
wykorzystać i nie zatrzymując tyl 
ko dla siebie podzieli się niemi z 
naszymi czytelnikami w przyszłym 
tygodniu.

Niezadługo powrócą z piel­
grzymki do Europy i inni i przez 
jakiś czas żyć będziemy miłemi 
wspomnieniami dalekiej Ojczyz­
ny.

German Saving & Deposit Bank, 
na rogu 14ej i Canon ulicy 
strona południowa miast 
Pittsburga.

Czy znacie bank stanowy na 14 
ulicy! Czyście czytali sprawozda­
ne kontrolerów rządowych! Jeże 

, li tak, to wiecie, że powyższy
obfitości jabłek. Kolej St. Louis jes^. z najpewniej
Iron Mona Mountain and Southern gzvcj1 banków w Stanach Zjedno- 
Ry., dochodzi do tych miejscowoś- cz'0Iiych płacący 4 procent na rok 
ci. — Po bliższe szczegóły załącza- - - - ----------------
jąc 2 centowy znaczek poczotwy— 
pisać do:

FELIX SKIBICKI, 
Doniphan, Riplay Co., Missouri.

f Moicin Dembiński
KRAWIEC M1JSKI 

3H4 Brereton Ave.
6 Karda na górach

posiadający $5.000,000.00 ogólne­
go majątku.

Karty okrętowe do wszystkich 
części świata. Zacznijcie oszczę­
dzać pieniądze i składać w tym 
banku, który Wam gwarantuje 
każdy cent w całem tego słowa 
naczeniu.

J. F. Roth, prezes, 
A. P. Miller, kasyer, 

A. Curzytek, zarz. od. zagr-

Tylko 3 dni w Sobotę, Poiiiedz., Wtorek 13., 15 i 16. Sierpnia

i Kazimierz J. Machnikowskl 
asekuruje od ognia w najle­
pszych kompaniach domy, 

meble i składy
135—43-cla ulica Pittsburg, Pa

W ofisie od 7-ej wieczorem.

Doktór Geo. J. Heid donosi ni 
piejszem, że przeprowadził się i 
przeniósł swój ofis z pod numeru, 
2407 Penn ave. pod numer 2814. stronach domu lota 1121/2x20. Zglo 

.. . « cm . TVTn n i a

Metropolitan National Bank, 
nar. 41ej i Butler ul. Pittsburg, 
Pa., kapitał inadwyżka $745,000 
Dyrektorzy Metropolitan Banku:

C. P. Tiers.
Dr. M. C. Cameron, Vice prez 
James Scott,
W. J. Zahniser, Presydent,
T. R. Evans, 
Geo. V. Milliken, 
Robers Ostermajer, 
Geo. Seebicli 
Dr. Leon Sadowski,
D. J. Cullinan, 
J. G. Lauer, Jr. 
Geo. H. Weaver, 
Thomas Ward. 
Dr. J. J. Schill.

Jest to pewne miejsce do składa 
nia oszczędności.

Na sprzedaż iłom o 6 stancyach i 'Tysiące uszczęśliwionych 
Każdemu kto przyśle 

swój adres i 2c znaczek wy- 
śle darmo „Poradnik Zdro- \ 
wia ‘. Ta ciekawa książe­
czką powinna znajdować sig 
w każdym domu. Z niej 
dowiecie sig jak pozbyć kro­
sty, piegi, liszaje, ból gło« 
wy, boleści żoł|oka, reuma­
tyzm, jak być zawsze zdro» 
wym i pięknym, jak pow­
strzymać włosy od wypada­
nia a nabyć ładne i bujne 
włosy i-wiele ciekawych rze- / 

3zy. Nie pożałujecie! Piszcie zaraz. Adresować:

W. A. KARAS,
35OO Idaho St. Oakland. Cal.

Na sprzedaż pierwszorzędna

W Etna Parku loty od $75 
$350 na miesięczne spłaty 
$2.50 do $5.00 miesięcznie. Nie praeuaiuy LćiHJa. zjgivHiv się: •—i 
płacisz podatków ni procentów, Marohn i Kaźmierski, 335 Hancock 
najpewniejsze lokowanie pienię-|str 
dzy. Na ziemi jeszcze nikt nie — 
stracił, lecz dużo ludzi się zboga-1 Na sprzedaż s > ad 
ciło. — Zgłosić się do Dr. L. Sa- 
lowskiego lub na miejscu Sadows

ki ave i Etna Boulevard.

jące.
Również rozpoczęto wyprawy 

przeciw fozwozcielom mleka, śmie: 
tany, syropu klonowego, kiełbas 
i różnym przyprawom, a których kolwiek napisać o jedynej pols- 
postawiono w stan oskarżenia żackiej spółce wód mineralnych w 

Pittsburgu pod nazwą „Mount 
Royal Minerał Spring Water Cp.” 
Jest to jedyna polska fabryka wy 
robu „popu” i wód musujących i 
zasługuje na poparcie nie tylko że 
jest polską ale także, że towar 
wyrabia rzeczywiście pierwszej 
klasy i konkurując z najlepszymi 
fabrykami wód mineralnych w 
mieście, odnosi zwycięstwo w 
robie i dobroci i czystości.

Na sprzedaż pięć 2 piętrowe do 
my w Glassport i pięć 2 piętro-' 
we w McKeesport. Sprzedam tanio 
zgłosić się do F. J. Wiśniewski, 
1314 5th ave. McKeesport, Pa. (31

Na sprzedaż dwa domy, jeden 
o 6 stancyach a drugi o 7 stan­
cyach. Cena 2,000 drugi zaś 3,000 
dolarów. Zbłosić się do: Marohn i 
Kaźmierski, 335 Hancock str.

Na sprzedaż dwu piętrowy dom 
o 6 stancyach, woda, gas, wychod­
ki w domu, werandy na obu dwu

Do sprzedania farma. 140 a- 
krów z budynkiem o 10 pokojach, 
zabudowania, drzewa owocowe i 
dobra woda. Uprawa kartofli, zbo 
ża i chów bydła. Wygodna dla 
dwóch ludzi lub większej familii. 
Zgłosić się: B. Jakubowski, 450 
Fourth ave. Pittsburg, Pa. (33

Poszukiwanie I Smim Bros,

Poszukuje Józefa Waehowskie-j Czyszczenie i Farbienie Ubrań 
go, pochodzącego z Ropipy Pols- Najlepiej urządzony Zakład w mieście, 
kiej, powiat Gorlice, Galicya. On 
sam, lub ktkolwiek, znający, jego 
adres, raczy łaskawie donieść na-| 
tychmiast Redakcyi Wielkopolan^ 
na. Władysław Czayka. (34

& ę‘-

Załoeone
wr. 1M4.


